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Przy p. 3st za lc :h
zachodzi w ypadek  tw orzen ia  się reum a­
tycznych ognisk w  muslcułach okohcy 
lędźw iow e j, T rw a le  zw a ln ia  od tych c ier­
pień codzienne stosowanie p rzed  udaniem  
się na spoczynek Piszczańskśch „G A M M A . 
K O M PR E S S E ", p rzyk ładanych  y? mie.iscu 
zbolałem . T en  ,K O M PR E SS “  jest natu­
ra lnym  środkiem  leczn iczym  i starczy d la 
30-krolnego użycia tj. d la ca łkow ite j ku­
racji domoiwej.

G łówny skład j  bezpł in fo rm  ustnie: 
Ap teka P io tra  M ikolascha, Lw ów , 

T e le fon  16— 71; pisem nie p rzez:
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn.

ZN1ŹK A O BLIG ACJI PO ŻYC ZE K  
PO LSK IC H  N A G IE ŁD Z IE  NO W  O­

JORSKIEJ.
W arszawa, 9. listopada. (Z ). D zi­

siejsze nolowania obligacji poży­
czek polskich na giełdzie now ojor­
skiej wykazu ją w  z\v'ązku z trwa­
jącą  na rynku finansowym  am ery­
kańskim niepomyślną konjunkturą, 
następujące kursy: obligacja po l­
skiej pożyczki stabilizacyjnej 74 do 
75, 8 proc. pożyczka dola-owa 84 do 
86, pożycżka śląska 70 dolarów.

REFERAT DR. MŁYNARSKIEGO NA 
KOMITECIE FINANSOWYM LIGI NA* 

RODÓW.
(Tele.foi}em  od nas :rgo korespondenta ) 

Warszaw?, 9 listopada. (Z) Członek 
komitetu finansowego Ligi Narodów 
dr. Młynarski powrócił do Warszawy 
z Genewy, gdzie brat udział w  pra­
cach komitetu fiskalnśno w Lidze Na­
rodów. Obecnie p. Młynarski przystą­
pił do opracowania zagadnień nauko­
wych, powierzonych mu przez komi­
tet finansowy Ligi Narodów Referat 
ma być opracowany najpóźniej do koń 
ca marca i będzie przedmiotem nastę­
pnego komitetu finansowego Ligi, któ­
ry zbierze się w Genewie.

ZG O N  GEN. PRUSZYNSKIEGO .
Grudziądz, 9. listopada. (AW ) Zm arł 

tu em erytow any gen. dyw. Stanisław Pru  
szyński, k tóry  w  r. 1920 pierwszy wkro­
czył do Grudziądza na czele oddziałów  
wojska polskiego. Przed  wojną gen. Pru- 

szyńskj należał do korpusu o fic e ró w  ar- 
mji austrjack iep

ZNANY PR2EMYSŁOWIEO NAFTO­
WY PO KOŁAMI MOTOCYKLU,
Wiedeń, 9 listopada. (AW ) Prze­

mysłowiec naftowy Binder z Drohoby­
cza doslał się na nlicy ped koła -moto­
cykla i doznał ciężkich obrażeń. Bin­
der jest w tut. kolach naftowych osobi­
stością bardzo znaną.

TAK ŻE  U CZCZE N IE  ROCZNICYi 

i - W ilno, 9. listopada. (AW ) W  re jon je  
M aniew ioz żo łn ierze  sow ieccy zniszczyli 
dwa stupy polskie prawoopodobnie w  
z', ‘ ązku z 12 rocznicą przewrotu bolsze.
w k : ?cnł
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Rozporządzenie sk Ifli
0 USTANOWIENIU CŁA WYWOZOWEGO ORa Z ZWECTU CEŁ PRZY

WYWOZIE MASŁA-
(T e le fonem  od naszego korespon den ta )

wożonych za zaświadeseniat i Injstv-

Adwokaeks Kanŝ Sarja
św ietn ie prosperu jąca w  m iasteczku w  
środkow ej M alopolsce do odstąpienia. 
Zgłoszenia pisemne pod , J. S.“  do admi 

m istracji „G azety  P oran n e j'1 8367

P r e c y * . y p j f  a :© g Q 3 "® S

ś W i a t o w © j  m a r k i
do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich 6315

Warszawa, 8. listopada. (Z) Uka­
zało się rozporządzenie Min. skarbu, 
przemysłu i handlu i rolnictwa, odra­
czające do 1. grudnia wejście w  życie 
rozpcrząizen a o ustanowienia cła wy­
wozowego oi az zwrotu ceł przy wy- 
woaae maila. Jak wiadomo, pierwsze 
z powyższych rozporządzeń wprowa-

złotych od 10C kg masła krowiego.
przewidując zwolnienie od cła parlji 
naturalnego masła bez domieszek wy-

tncyi do tego upoważnianych. Drugie 
rozporzajdzenie ustala zwrot cła przy 
wywozie masła ekspertowego za za­
świadczeniami do tego upoważniorych 
isiistytecyj w Erysiokośoi 20 złotych od 
100 kg.

morską i rzeczną!

dza cla wywozowe -w wysokości ECO

Popiejpąfcie Lig
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Tragedia 
samorządu.

hnftsm, lo. listopada
Dnia 28 bm. odbędzie się prze*) 

Najw. Trybunałem Acbimistracyjnym 
ponowna rozprawa o restytucję samo­
rządu łwowąjriego- W związku z tt-m 
będziem-”’ mieć motżność cpuL’ 'kowa­
nia w  naijblrższych dniach pewnych 
szczegółów, dotyczących zarówno pra­
wnych podstaw rozwiązania lwowskiej 
reprezentacji, jak i rzekomych przy­
czyn łego aktu Z góry zaznaczamy, 
zę szczegóły te są dość rewelacyjne. 
Na razie chcielibyśmy podkreślić tło, 
na jakiem dokonał się ow wypadek, 
nietylko nicodosoŁmuny, lecz łączący 
JM z ogólnym losem samorząd a pol- 
biklegu, a w  szczególności małopul- 
i kiego.

Bardzo dawno, no lat temu równo 
89, ogłosił patent cesarski zasadę, że 
„podstawą i b..ierózą wolnego państwa 
csł wolna ruaina“. Mimo rozpaczliwe­

go oparu rentralistów austrjackich, za­
sada ta zrealizowana została później 
w  państwowej ustawie gminnej i prze­
trwała do ostatnich lat monarchji.

Konstytucja polska n;e mogła pójść 
inną drogą jak tą, którą w  absolutyz­
mie i centralizmie utorowała „wiosna 
ludów“ . W kilku kardynalnych arty­
kułach przyjęła- szeroki samorząd te­
rytorialny jako podstawę ustroju Rze­
czypospolitej; zawairowała temu samo­
rządowi prerogatywy ustawodawcze z 
dziedziny administracji, kultury i go­
spodarstwa, uznając zasadę decentra- 
Jizdcji i dekoncentracji, prawo kontroli 
państwa uczynPa uie regułą, wy­
jątkiem.

To było blizko 9 lat temu prokla­
mowane i zaprn:y*i<jśone. .Jakże usto­
sunkowała się do tych wskazań nasza 
piraktyka ustawodawcza i administra­
cyjna? Oto na całej lir ja negatywnie. 
Samorząd terytorjalny w  Polsce nie 
istnieje, Nie istnieje jednolita ustawa 
autonomiczna; ugrzęzła w zakamar­
kach sejmowych w czasie, gdy Sejm 
nie był jeszczt odraczany. Samorząd 
gminny uruchomiono wprawdzie po 
częściowej nowelizacji starych ustaw, 
ale nie tknięto samorządu wyższego 
typu. Rady powiatowe istnieją jako oir- 
•gany pomocnicze starostów. Wydziały 
wojewódzki pochodzą z nominacji W  
najtragicznie; izej sytuacji z laydrje się 
Lwów, jedyne miasto pola We, nie po­
siadające nawet pożarnej (jak Kra­
ków) autonomii

Wszystko to nie zostało wykonane. 
Natomiast ustawy i rozporządzenia, 
wydane w dziedzinie samorządowej;
nietylko nie realizują, wskazań Kon­
stytucji, lecz mrzieioza im. Dzieje się to 
drogą ograniczenia tej wolności, jaka 
jest warunkiem noimalnej pracy sa­
morządu. Przy sposobności zajmiemy 
się tom obszerniej. Dziś stwierdzamy 
jedynie, że sami rzad w  okresie zabor­
czym posiadał szersze uprawnienia 
adramtotiacyjne i gospodarcze, niż o- 
becnie, Mógł w dość swobodnych gra­
nicach ustalać swe dochody, obecnie 
skrępowanie doszło do tego, że np. 
podwyżka cen gazu o kilka groszy 
wymaga... aprobaty władz nadzor­
czych.

Trudno dopatrywać się w tern przy­
padkowości Tendencja jest ciągła i 
widoczna. Można skutkiem braku spo­
sobności zaniedbać to, co uczynić na 
leżało. Ale jeśli czym się | ociągn:ę- 
cia, mezg~dnB z duchem i literą Kon­
stytucji, to już nie jest zaniedbanie

Min. SMasSDwsfl o manifestacji
na pi. Grzybowskim.

'W R A ŻE N IA  OBECNEGO M IN IS T R A , A W Ó W C ZAS  M ŁODEGO A K A D E M IK A  Z M A N IF E S T A C J I.— 
S ZA R ŻA  K O ZAK Ó W . —  B O JO W C Y W  KO ŚCIELE . —  W E S E L E  —  O Ś W IA D C Z E N IE  P O L IC J A N T A .-

PO D  NAD ZO REM  PO LIC JI.

Warszawa, 9. listopada. (Z ).  W  
m anifestacji na pl. Grz^ bowskim 
przed 25 laty, o której wspomnie­
niach swoich Marsz. Piłsudski ogło­
sił w dniu dzisiejszym  artjku ł, brał 
udział m i. także obecny minister 
spraw wewn. gen. Składkowski. Był 
on wówczas 19-letnim słuchaczem
I. roku m edycyny uniwersytetu war

(Od naszego korespondenta).
szawsklego i przybył za ledw ’ i przed 
dw om a miesiącami do W arszav7y  po 
ukończeniu gim nazjum  w  Kielcach,
Min Składkowski w  listopadzie 
1904 r. należał jako student uniwer­
sytetu do stowarzyszenia akadem i­
ckiego .Spójnia**, stowarzyszenia po­
stępowego, luźno zw iązanego z ó w ­
czesna PPS.

M o b E f j z t r c J a .
P. min. Składkowski opisuje dziś 

swoje wrażenia z manifestacji. Na pl. 
Grzybowskim przed ukończeniem (na­
bożeństwa w  kościele Wszystkich 
Świętych grupa ludzi spacerowała 
przed placem. Nagle w chwili ukoń­
czenia nabożeństwa pojawił się rad 
Mtunsm czerwony sztandar i wzoto- 
gipno okrzyk; mobil feaeja. Padły 
strzały rewo’werowe. Wiele sztanda­
rów z,akłębilo się, a następnie z bram

wszystkich sąsiednich domów wyru­
szyła zandaruieaja komża i piesza z 
dobytenci szablami. P. Składkowski 
oprzytomniał na chwilę i w  pierwszej

chwili zdał sooit sprawę, że może być 
aresztowany. Wbiegł z boku pc scho­
dach głównego wejścia do kościoła i 
zobaczył, jak w  odległuścd dwudziestu 
kroków >r,zed schodami stał szereg 
policjantów rosyjskich z wyciągnięte- 
■mi ewolweranr.

kUriSYSAMUCHOmE
JfiŻ. ALEHSAIIDRA JUHRESO

UL, K O PER N IK A  1. 54 le le f . 68-60

DLA ZAUIOOOltiCtiU! I AklATOROUJ
łh a ia  wykładow a, garaże, warsztaty 

na n ie j cu,
W pisy  codziennie.

Koścsóf twierdza warowną
Na ganku kościelnym tłum pn- 

blicsności, wśród którego znajdowali 
się bojowcy, strzelał do policji, c,a każ­
dy strzał tłumu oUpowiadano s iT za ła -

A P C L L O  C Z iS lP § j P i  S/S P O R Ą ^ r , ! /  IW A N  P E lR O W iC Z  w e 
, u-jdz. n  45 rWSIH!“I. A  tl m ie „O G RÓ D  A L L A H A “

Ju.ra w  p  o  n ie  d z i a ł e k  z powodu U R O CZYSTE G O  Ś W IĘ T A  po zątuk 
p ierw szego  przedstaw  enia o  g o d z i n i e  3* C te j.

1-4
JeSli ponadto ograniczenie naszych 
rządzeń .samorządowych nie wynik 
'ptt-yr.zy.il: rzeczowych, mówimy Wj 
czas o tendencji polltyczr ej.

Ona, a nie Konstytucja formuje 
rzeczywistość i czyni to w  k.erunku 
ucleirzaiąco jasnym nawet dla laika. 
Zamiasl decentralizacji centralizm, za­
miast odciążenia adminMraoji pań­
stwowej przez ullanie części łumikcyj 
organom samorządowym, jej dodatko­
we obarczenie obowiązkiem najglęb 
szeąo iugerowajfia w życie miast i ws:' 

Centralizm jest zazwyczaj skutkieip- 
pewnogo nastawienia psychicznego. 
Wynika ze złudzeń, jakoby główną rę­
kojmią potęgi państwa była sto1 ton, o i' 
gniskująca wszystkie n ic i, rządzenia.. 
Częśóitj jednak wypływn. z obawy o 
zbyt luźną spoistość dzielnic nań- 
stwa i znowu zc złudzenia, że wszech­
władza skoncentrowanej adminżstrr ci 
jest najpewniejszym cementem, 'zle­
piającym całość. Ponadto istnieją w 
Polsce ludzie, świadomie i wymzumo- 
wanie glosząc-y zbędność szerokiego 
samorządu.

Przeszłość nic obchodzi ich. Powi.a 
dają, że w dobie zaborczej samorząd 
miał rację bytu jaiko organ obrony i 
p-rzeci Ystawiania się naciskowi ojb- 
cych rządów. Zachowanie tych „.szań­
ców" uważają dziś, w dobie żyda nie- 
podległego, za anachronizm szkodli­
wy i nieetyczny. Bo jakże —  mamy 
się bronić przeciw własnym rządom? 
Mamy nie ufać im, ich dobrej woli. 
ich trosce o szczęście obywateli?

Stanowisko powyższe wynika o- 
czywiści.e z nieporozumienia. Chcemy 
wierzyć, że nieporozumienie to mc jest 
umyślne. Bo nikt dziś w  Polsce nie u- 
waża samorzartn za organ walki z 
państwem, a jeśb walczymy z centra-

u- I i ambicji tego czy owego miasia, lecz

lizmem o restytucję praw samorząćto- ! stano- myśleć.

w interesie państwa.
Samorząd kwitnie 

społeczeństwo znajduje się w opozycji 
do własnych rządów, lecz —  że wy- 
mienuny Anglję lub Francję —  wra- 
śnje tam, gdzie tej opozycji niema, 
ponieważ rozbraja ją i niweluje .wol­
ność obywateli. Natomiast zadanie sa­
morządu jest -inne; dać gminom ów 
stan dobrobytu, który jest dobrobytem 
całego państwa. Dać obywatelom w 
kcmó.ce życia samorządem ego to przy­
gotowanie, które następnie wniosą z 
grzybkiem w  życie polityczna

W  Polsce, której położenie gospo­
darcze jest woiajż' trudne, położenie 
gmin jest katastrofalne. Pozbawione 
dochodów, obarczone .zostały nowymi 
ciożd.rami. Pozbawione wolności we­
wnętrznej. nie mogą niiczcm przyczy­
nić się do poprawy ogólnej sytuacji, 
nie mogą przystąpić d'o tworzenia, sku­
pień dorobkr mateija nego. Rio wszyst­
ko, co wytworzą i zbiorą, rozpływa sie 
natychmiast, wyciągnięte pnzez fiska­
lizm. J jeśli- dziś np, <owes$a m ięska- 
lsiowa przedstawia -sin rak tragicznie, 
nołożyć to trzeba w  dużej mierze na 
karb ru n y  samo-ządu, który wszędzie 
hierze ma siebie lwią część akcji bu­
dowlanej, ale w  Polsce uczynić tego 
nie może.

Samorząd jest szkołą obywatelską, 
Zwalczając go w Polsce, należałoby 
pierwej wskazać, że ludność nasza tej 
sztkoły nie potrzebuje, że jest społecz­
nie dojrzała i wyirobtona. Tego zaś 
nikt nie udowodni. Kto zatem ma pod­
jąć się wychowania obywatelskiego? 
starostowie?

Spra.wa jest jasna. 1 głosić ją trze- 
*Ua również dziś, gdy wśród innych za- 
zadineń o samorządzie w  Polsce przę-

mi z oddziałów ifoK.cyjn.ych. Po chwili 
wpadł na plac odriańał kozaków i 
szwadron żółtych ułanom giwaird] i.
W  tej chwib w  kościele było okol a 
500 osób Jedni radzili wyjść z  kościo­
ła natychnuast, drudzy zostać. Obecni 
podzielili się na dwa obozy. Sytuacja 
stawała się coraz bardziej naprężona.

Ti- godz. 3 popołudniu z kościoła 
stała się już t.raezaza i.-a -, ma, gdyż 
do kościoła przybyli tłumnie bojowcy. 
Charakterystyczna scena wydarzyła 
się o godz. 5 popołudniu: przez 'boczne 
drzwi w Kroczył niespodziewanie or­
szak weselny celem wzięcia ślubu. 
Ksiądz udzielił młodej parze błogosła­
wieństwa, nowożeńcy opuścili na­
tychmiast kościół. Około 7. w ieczo­
rem po 7-godzinncm oblężeniu policja 
zaczęła wzywać do poddania się. Na 
miejsce przybył policmajster warszaw 
ski Nolken, zaręczając, że kto wyjdzie 
z kościoła nie będzie ani aresztowany, 
ani bity.

„GlcŚJif śmśech1*
O godz. 8. wieczorem pertraktacje 

'w dalszym ciągu trwały. CHcer poli­
cji wszedł do kościoła ze zmuszonym 
do asysty księdzem. Pohcmr.jster za­
chęcając ludzi' co wyjścia mówił, że 
ma przygotowane... kwatery. Polic­
majster dał słowo honoru żołnierskie, 
że policja nic złego n-ie zrobi. Wów­
czas wszyscy obecn. wybuchuoli gło­
śnym śmiechem.

Ktoś ośw iadczył, że n-ie w ierzy , gdyż 

policm a jster n;ie jest żołn ierzem , a ty lko 

polic jan tom . P ertrak ta c je  tmwały w  dal­

szym  ciągu, p o lic ji p rzyb yw a ło  coraz w “ s 
cej, w reszcie pomeja o toczy ła  obecnych 

tak gęstym  czw orobokiem , że ju ż  n jkt 

nće m ógł w ydostać się z kościoła. P ó ź ­
nym  w ieczorem  zaprow adzono wszyst-' . 

k ich  obecnych na podw órze  do ratusza, 

gdzie  trzym ano ich do wczesnego ranka. 
Dopiero rano zwolniono część osób. W  

ciągu m iesiąca poddawano m in ,1 Sklad- 

kow sk jego kon frontacji z różn ym i p o li­

c jan tam i, w ypad ły  one jednak szczęśli­
w ie . M in. Składkowski p ow róc ił do K ielc  
i był oddany pod nadzór policji, gd rjł 
m eldować sic musiał co dw a tygodnje.

gna w nmwwuuw.BMiaigiHi 1 imm

wych, czynimy to nie w imię epoizm. GiLESCHAJ kiinacyjaa

najlepsza
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Sytuacja fnansewa Pafis*wa.
£xpase mirv skarbu Ffldusiewskiago ni RadkLe F^ans,

W arszawa. 8. listopada. (P A T ).  
W  dniu 9. bm. w  sali konferencyjnej 
ministerstwa skarbu odbyło się po­
siedzenie Rady finansowej. Po  w y. 
słuchaniu expose ministra -skaribu 
o sytuacji finansow ej państwa, (któ 
rego streszczenie podajemy poniżej) 
Rada l.nansowa przeprowadziła d y ­
skusję, w  szczególności nad sprawą 
o fic ja lnej stopy dyskontowej w  P o l­

sce, a to w  związku z  obniżeniem, 
tej stopy w  kilku państwach europe j 
skich. W  dalszym  ciągu olbrad Rada 
finansowa przystąpiła do dyskusj 
nad projektem m inisterstwa skarbu 
i rent, ujednostajnienia terminu piat 
ności, podatku gruntowego i składek 
ubezpieczeniowych Pańslwr. Zakła­
du Ubezpieczeń W zajem nych .

Cio powrid?^! bO nis-̂ -1 skarbu.
W arszawa, 9. listopada. (P A T . )  

Na posiedzeniu Rady finansowej w 
dniu 9. bm. min. Matuszewski w y ­
głosi! następujące pizem ów ien le: 
W szelka polityka ekonomiczna, czy 
otbejmuje ona zagadnienia finanso­
we, czy budżetowe, czy skarbowe, 
czy złożone, jak  podatkowe, gdzie 
wszystkie trzy w yżej wym ienione za 
gadnienia wiążą się razem —  opie­
rać się musi na dwóch równie n ie­
zbędnych, choć różnej w ag i gatun. 
kowrej myślach. Jedną "jest m yśl 
przewodnia koncepcja zasadniczej 
struktury'- i rozwoju  polskiego życia 
ekonomicznego, cel, do którego się 
zmierza.

Ta koncepcja przesądza o kierun­
kach pracy. Drugą przesłanką, której 
w działaniu i decyzji pobieranej w  o- 
Ifcreślonej chwili pomijać nie można, 
to jest orana sytuacj. bieżącej położe­
nia, w którem się ®r da nym momencie, 
znajdujemy. Ocena ta, jeśli jest wHfcjj 
ściwa przesądza o sposobach, jakich 
użyć należy, aby zbliżyć się możliwie 
•i .ajsiimteDzirie' do postawionego soibie 
c.eln. To, że Polska dążyć musi do 
ukształtowania się tako kraj rolniczo- 
yraamysłowy o wysokiej intensyfikacji 
Wytwórczości w  jednej i drugiej gałęzi 
życia gospodarczego, źe winna rozwi- 
,nąć możliwie szybko i możliwe sze- 
tojco wyrrcanę w»wnęfrzną, dążąc rów 
nocześnie do coraz większego udziału 
w wymianie międzynarodowej, opar­
tej jednak na wytkorzystar iu rynku 
wewnętrznego, jako rynku podstawo­
wego, że 'wreszcie aparat wytwórczo­
ści naszej musi utrzymać niezależ­
ność gospodarczą, że stać stę nie może 
dodatkiem uzupełniającym jakiegoś 
innego organizmu -gospodarczego, któ­
ry mógłby wówczas o naszym rozwo­
ju rozprawiać o własnej woli, to 
wszystko są już prawdy powszechnie 

\uznane. O ile cele zasadnicze stano­
wią —  zdaje się —  już dziś Niezbite 
pewniki, o tyle stosowanie takich czy 
innych środków dla ich osiągnięcia 
zależy oa właściwej oceny sytuacji 
eKonondcznej w każdym okred i, w  
każdym roku, nielediwie w każdej go- 
dżinie. Lekarstwo, które dziś okazuje 
się bardzo pomocnem, jutro stać się 
może trucizną

Rnf
To też rozważanie wszelkich spraw 

związanych ze -stopniowem alepsza- 
niem naszego życia gosnodarczego po­
przedzone być musi ocerą możliwie 
ogólną i o możliwie dalekim zasięgu 
lej =yluacj;i, jaka w  danej chwili ist­

nieje. Wedle programu dzisiejsz-ego 
posiedzenia, mówić będziemy o projek­
tach podatkowych, oddanych przez mi­

nisterstwo skarbu pod ocenę opinji kół 
gc-spodarczych oraz o stopie dyskonto­
wej naszej instytucji emisyjnej, która 
zachowując całkowitą swobodę decy- 
oji, jednak zechciała tę sprawę, tak 
ważną, uzgodnić z  rządem. Oba te za­
gadnienia mogą być rozwiązywane 
rozmaicie, zależnie od tego, jaka jest 
ocena stosunków gospodarczych oraz 
ich prawdopodobnego rozwoju. Pra­
gnę więc, zanim pi zejdziemy do dys­
kusji szczegółowej, podzielić się z pa­
nami retrospektywnym rzutem oka 
wstecz- ocenić zjawiska, jakie charak­
teryzują ostatnie miesiące i chwilę o- 
becna.

YRADE 
fKWU-TYPtWIUTW

ZrośLś ray się z £yc= sm gospodarczym
ZachodM.

Jeśli porównam y trudności go­
spodarcze, obecnie przez Polskę prze 
żywane z różnym i krywysain:; przez 
jakie w  ciągu lat 10- ciu przechodzi 
liśm y, to dostrzedz można jedno zja  
wisko, dziś nowe. W  ciągu tych lat
11.tu zrośliśm y się z życiem  ekono- 
micznem zachodu, ponieważ d źw i­
gnęliśmy się ku niemu. Jesteśmy Eu

ropejczykam i nietylko w  salono- 
wem znaczeniu tego wyrazu, ale je ­
steśmy Europejczykam i w  igłęffiok in 
sensie gospodarczym.

Co charakteryzuje sytuację go­
spodarczą Europy w  roku bieżą­
cym? Są dwa zjawiska, tak całkowi 
cie ogólne, że działanie ich odczuwa 
się równocześnie, choć z różnym

łyd im

iwa rteK

L I S T O P A D Dni 30

P is t s k

O S tS t lie  C K  S P F I i t ó f
losów $1-©j kBasy

Państwowe Loterj: Klasowej w  największej i n j-
w — — u i — T  ■t m h  m. i m i  i w  ■ u—  n m n  ■ ■ ■ ■

szczęś iwsze K C L E K  ^URZE

„HAOZiEJC”, Laśaf, Syistusfea 6

& m m  w i n i ą

000 ZtolfiSi
N le d z ić la Ci d sili tes m n r w a  S

C ągnferre j ± 14. i 15, b- rei.

lii ®3z aie O g  dn sum wygranych wyn si

32 miliony zMyek
Włsrelc Ceny losów :

ćwiartka zł. 10 —  ■ ołówka zł. 20,—  caU zł 40.— 
da zamówienia wys dam / natychmiast losy, załączając 
nasz blan et P. K. O . na bezpłatną przesyłkę 

na iżytości.

Śnsfa
Naszym graczem szrzf a stale 

re 5 szczqtcre.

N A J B A R D Z I E J )  
u d o s k o n a l o n a

A M E R Y K A Ń S K A
MASZYNA DO PISANIA

Unieważnione Przedstawicie Am

K M  IIBIKZEK i Sfl
Lwów, Kościuszki 6,

Sprzedawane, przez nas maszyny 
„ R O Y A L “  pochodzą wprost z  fa 
bryki i są rzeczywiście nowe * 

r .e  odnowione.

stopniem natężenia w t  ws rysik ich 
państwach europejskich. P ie rw ­
szym z tychże czynników jest fakt 
odpływu kapitałów z Europy do A- 
meryki, drugim zbliżający się jak o ­
by do zakończenia, ale niezakończo- 
ny jeszcze ostateczny rozrachunek 
strat i długów wojennych. Prócz 
tych zjaw isk całkow icie ogólnych 
dla Eurony, istnicie iesżcze w  szere­
gu państw kontynentu kryzys spe­
cjalny, wywołany nadprodukcja 
zboża.

Niech -mi panowie wybaczą, że 
w  krótkich wyrazach postaranr. się 
uwypuklić te, niewątpliwie panom zna 
ne zjawiska Eok 1928 byt robień prze 
tomowym dla ugładn stosunków Mnan 
sowyca Europy. Od koftca wojny no 
połowy 1928 r. zniszczona Europa od­
budowywała się przy pomocy oszczęd­
ność amerykańskich, zaciągała d*ugi 
na odnowienie, unowocześnienie i 
wzmożenie swojej wytwórczość.. Do 
roku 1924 kredyty te wyrażały się w 
przywozie towarów ameryLańsikiuh do 
Europy, od roku 192 i przywozem zło­
ta z Ameryk.. W  roku 1924 zapr s 
złota i dewiz w 11-tu większych ban­
kach emisyjnych Europy wynosi* 
23,i08 milionów złotych, w roku 1927 
32,369 milionów złorych, na 30. czer­
wca 1928 —  46 '12 milionów złotych, 
na 31. grudria 1926 osiąga maksimum 
50,103 n ’i>ouow złotych, na 30. wrze­
śnia br. już tylko 48,024 miljonów zł. 
Ruch kapitałów zmienił kierunek. Na 
30. czerwca 1928 zapas złota, w Sta­
nach Zjednoczonych wynosił 22,722 
miljonów złotych, na 30. września te. 
go roku 20,590 miljonów złotych.

Ifzycmn pedrożsra
M i i b u i a .

Liczba ja  pasów złota w- bankach enii. 
syjnycli Europy, spadającs szybk i od OP 

łowy la2 » r. tłumaczy jasno wicie zja,
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I W I E  P R E M ’ E -  32000.000 z ł .
wynoszą wygrane

w 20 Państwowej Lcterji Klasowe]
Losy 1. KI. po Zl. 10 za 1/1, Zf 20 za 1/2, Zł. 40 za cały poleca

K O L E K T U R A  T S L. Lwów Fredry 3.

Ju ż  W it  6 'C S  w ielk ie arcydzieło fńm owe trjumf rcżyserji i gry aktorskiej p t.

K R Ó L O W A  B E Z  K O R O W Y
(l.EDY MĄMH.TÓN)

w  głównej roli C0R1NNE G 1IFPITH i WIKTT R Y A R C O bY l.

wisk późniejszych. Za  odp ływ em  złota 

pójść m usiało podrożenie pieniądza. Sio- 

py dyskontowe 6-ciu banków  em isyjnych  

w  E urop ie od 1. styczn ia Dr. do 1. paź­

dziern ika  pudniesione zosialy o 1 punkt, 
w  trzech zaś, a le  w  tem  Bank O f England 

o 2 pnnkty. P rócz  z jaw iska  przerwania 

dopływu kapitału amerykańskiego na 
kontynent, co w  i er ej nawet, lo k a t euro­

pejsk ich  w  Am erycę, bo  j to  częśaiowo 

m a m iejsce, nad życiem  sta iego  św iata 

c iąży n iepewność, w yn ika jąca  stąd, że po 

upływ ie lat 10 od uiiwidi ukończeni a w o j­
ny, rachunki nietylko nie zostały jeszcze 

zJkwidowane, ale nie zostały nawet osta. 
tccznje uporządkowane.

M ów im y i  słusznie o d rożyźn ie  p ie ­
n iądza w  Polsce, aile N ew  Jork p łacić po 

tra fił za  pien iądz dzienny w dniu 26. 

marca 1924 —  20 proc., w  dniu 26. kwiat 

nia 1926 r. —  16 proc.,, w  dniu 8. maja 

11 proc. Obecnie po krachu gie łdow ym , 
spow odow anym , m iędzy  innym i, re s tr jk . 
cy jną polityką  kredytow ą banków  fed e ­

ralnych, stoi na 5 do 6 proc,

Jakie są rezultaty przystosowania 
się Polski do nowych i trudniej szych 
waiunków pracy? Popatrzmy na stan 
Banku Polskiego, jest on bowiem nie­
wątpliwie najmdarodajniejszym wyra - 
zem synacji finansowej kraju. Cóż wi­
dzimy? Zapas walut i złota, który rra 
dzień 1-go stycznia 1929 wynosił 
1,146.702 tysięcy zł., na dzień 1 n*aja 
1929 —  1,106.781 tys. zł., obecnie na 
dzień 3l-go października wynosi 
1,0%.660 tys, zł. Jeśli porównamy obe 
cnie stan zapasu złota i  dewiz w Ban- 
}ru Polskim .ze sianem najwyższym, 
który istniał w  dniu 10 stycznia 1929, 
to widzimy, iż ogólny nbytek złota i 
dewiz od maksimum po dzień 1. paź­
dziernika 1929 wynosi 123,909.000 zł. 
Jeśli zważyć, że w okresne od 1. -sty­
cznia 1029 do 1. października 1929 
Bank angielski stracił 23 miiljony fun­
tów zło-ta. Reichsbank 3:37 miljonów 
marek zł. porry-cia dewizowego zloto­
wego, a Bank Polak w tym „amym 
czasie tylko CO miljonów złotych —  to 
uznać trzeba, że odporność naszego or­
ganizmu gospodarczego jest znaczna.

W  miarę, jak wzrosło nasze własne 
zaufanie w swoje siły, wzrosło i zau­
fanie otbeych. Mimo odpływu kapita­
łów ze starego ładu do Ameryki, kapi­
tał z Polski nie ubywał.

Drugmn objawem, wskazującym na 
M M anm m Bm m m m m m m m m Bm m m

FE JLE T O N  ,.GAZ. PO R .“ z 11. X I. 1929 

ZY G M U N T  L U D W IK  KREM ER

Problemy wzorowych 
małżeństw.

C zy w dzis iejszych  czasach m ożna 

w ogó ie  m ów ić  o w zorow ych  m ałżonkach? 

Czy też pom ysł ten jest ty lko  w ytw orem  
fan ta zii w  rod za ju  legendarnego węża 

m orsk iego  lub m istycznego ognLstcgo 

smoka ?

Pon iew aż m am  tu pew ne wątpliwości, 

nie w aży łbym  się tw ierdzić, iż w zorow e 
żony lub m ężów  tu zinam i nazbieraćby 

m ożna. N ie  wyn ika z tego jed ra k , by  te 

cudaczne stw orzen ia niie m ia ły  fak tycz­
n ie  istnieć, m oż liw e  naw et że zna jdu ją  

się wspaniałe ich oka zy  posiadające 

w szelk ie  k w a lifik ac je  do uzyskania lytu  

łu ,D oktores m atrym on ip .

Cir>Kcy dzień
w parlamancia francuskim.

Paryż, 9. listopada. (P A T ),  W  m o­
wie swej w  Izbie Deputowanych 
Hi'land dał cały szereg wyjaśnień 
le chnicznych co do czyści układów  
haskich, dotyczących gwarancyj, 
których mają udzielić Niemcy w  ce­
lu zapewnienia komercjalizacji ich 
należności wobec Francji Następ­
nie Briand w yraził nadzieję, że e. 
wakuacja Nadrenji położy kres 
wszelkim wzajemnym urazom. U -  
slalenie granic, zaznaczył minister, 
zajimowało wszystkie dotychczaso­
we rządy. P rzy ją łem  program, który 
wykonam. Mow-ca w zyw a Izbę, aby 
nie przejmowała się zbytnio pleb i­
scytem nacjonalistycznym w  Niem­

czech, Zaznacza następnie, że za­
gadnienie Saary jest zagadnień i em 
wyłącznie francusko .  niemieckiem. 
Przem ówienie Brianda przyjcie zo- 
slalo oklaskami przez całą Izmę.

Paiyż, 9 Lstopada. (PAT.) W  dal­
szy m ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby zabrał glos Tardien, który stwier­
dził całkowitą zgodność poglądów z 
Bnandeią i*o£

7J GŁOSÓW WIĘKSZOŚOI.

Paryż, 9. listopada. (-PAT.) W  za­
kończeniu wc/jorajszego posiedzenia 
Izba uchwaliła yotmin zamian: a dla 
rządu 32? glosami przeciw 266.

  «  ----

prężność organizmu gospodarczego 
Polski jest układ wzajemny wywozu 
i przywozu. Od 1. Mpoa mamy bilans 
handilnwy aktywny. Czynność bilansu 
handlowego je-st czynnikiem pierwszo­
rzędnego znaczenia dia rozwoju na­
szych stosurków pieniężnych. Ale zja­
wiskiem batdżiej istetnem, niż dodat­
nie saldo jest sposób, w  jaki ^ostało 
ono osiągnięte.

Przeciętny w yw óz w kwartale l i ­
piec, wrzesień w j nosił w  roku ze­
szłym 200,733 tysięcj złotych n? e- 
Nięcznie, w roku bieżącym 273,063 ty 
sięcy złotych miesięcznie, W  tem 
wywóz surowców i półfabrykatów 
wynosił przeciętnie w roku zeszłym 
113,377 lysięcy, w roku bieżącjm  
124. 263 tysięcy, wyrobów gotowych 
w  r. zesźl. 33,014 lys. zł., w  r. bież. 
51.852 tysięcy  złotych, artykułów speżyw  

czyeh, w porów n yw anym  kw arta le  w y ­

w iez ion o  przeciętn ie  m iesięczn ie za 

34,538 tysięcy złotych, w  roku bieżącymi! 
za 71.7:11 tysęcy zlo lyc ji, zwieczą! iy .  
wycli przeciętn ie w  roku ubiegłym  za 
19.797 tysięcy, w  roku b ieżącym  za 

25.182 tysięcy złotych . P rzecię tn y import 

za te same m iesiące w ynos ił w  roku ze­
szłym  273.251 tysięcy złotych m iesięcznic, 

obecnie 243.810 tysięcy złotych mieś.

Sądzę jednak, że uzyskanie pow yższe­

go dyplom u należa łoby do n a jtru dn ie j­
szych dziieł, wobec k tórych  studjum ja ­
k iegoko lw iek  faku ltetu  un iw ersyteckiego 

zabawką się w yda je . A lbow jem  na un i­
wersytecie decydu je  jed yn ie  teorją,| do 

k tóre j w ystarczy  in te ligencja i pilnuść, 

natom iast do uzyskania ^D oktoratu  M ał- 

żeńskicgo“  trzeba prze jść  żyw ą praktykę 

na jdelikatn ie j cyze low an ych  lab iryn tów .
Znajdu ją  się coprawda w jęjątkow e n a­

tury, k tóre  się z tym  fenom enalnym  ta­

lentem  rodzą i tym  to w łaśnie jednost­

kom  zaw dzięczam y utrzym anie renom e 

świętość^ lub ideału m ałżeńskiego. Jed­

nak, podobn ie ja k  akrobata w ykon u je  

ciągłe ćw iczenia , aby n ie w y jść  z w p ra ­

wy, gdyż jedno tytlko drobne uchybien ie 

m ogłoby spowodować katastrofę —  tak 
samo j w zo row i m a łżon kow ie  muszą u- 

prawpfc c iągły  trening, by  n ie zboczyć 

z d'-og,j i n ie spowodować upadku lub ka 

ram bolu

KTO FIGURUJE NA LIŚCIE ODZNA­
CZEŃ LISTOPADOWYCH.

(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (Z) W dniu 
dzisiejszym wygotowana została pier­
wsza lista odznaczen listopadowych, 
kióra jutro po przyjeździe P. Prezy­
denta będzie przedłożona do podpisu. 
Wielką wstęgę orderu „Folonia Jrtesti- 
tuta“ otrzymają: Kazimierz Olszow­
ski, minister pełnomocny w Angorze, 
Krzyż komandorski z gwiazdą, prof. 
Aleksander Bruckner, dr. Józef Buzek, 
b. posei, ks. biskup Lisiecki, b. w-cepr 
Banku Polskiego Młynarski, b. poseł i 
prezes Leviatana Wierzbicki, inż. Su- 
rzycki, wicemin. pracy gen. Hani-cki; 
Krzyż komand, wstęga: członek Tryb. 
admin. Dunikowski, adw. Przeworski 
w Warszawie, redaktor „Czasu11 Beau- 
pre, prof. U ni w. warsz. Lewiński, ks. 
Maueisbeiger, dr. Starkiendciz, pułk. 
Jagrym - Maleszewski, główny komen­
dant F. F., wojewoda Józeitki, komi­
sarz rządu Warszawy Jaroszewicz, 
red. Fryzę, rod. Bronisław I askownic- 
kS, ks. irJfulat Adamski, red. Kazimierz 
Ehrenberg, prof. Unirw. J. K. Jurasz, 
prof. Uniw. Bronisław Kader, prof. 
Uniw. Leon Wachholz, prof. Uniw. inż. 
Pokclski, Sokołowski, dyr. O p . Min. 
przem. i handlu.

K rzyż  o ficcrsk j IV . ki. artysta  maTarz 

Trycz, nauczycie lka w  W arszaw ie  Genc-

M afżeństwo n ie jest w łaśn ie , n iczem  
innem jak  p rzejśc iem  ipo lin ie  jak b y  z 
jedn ego  dachu na drugi. I  tu bow iem  

jedn o  ty lko  fau x  pas w ystarczy. Jeśli się 

karku nie- skręci., to  jednak  z trudem u- 
zyskany ty tu ł w zo row ego  m ałżonka, gdyż 

któż m oże ręczyć że p rzy  diugiKm  b a ­
lansowaniu ponow ny w ypadek  się nie 
Zdarzy?

B ohaterow ie (szczegó ln ie  bohaterki) 
współczesnych m ałżeństw, k tórych  prze 

szłością byw a  brudny i gęsto zapisany ze 
szyt, sk le jony m iodem  lub lepem  na m u­

chy, n ie w yproduku ją  nilgdy w zorow ego  

m ałżeństwa. N ie pom ogą tu skrucha —  

spow iedź —  ani naw et uzyskane ro zg rze ­

szenia —  w iadom o bow iem , że w ilk a  

ciągnie d,o lasu a w ilczyca rów n ież mech 
i gęstw inę (lubi,

Kobieta naogół przedstaw ia sobie mał 

żeństwo ja k o  próg, po k lórcgo  p rzekro ­
czeniu u jrzy  s łoneczny k ra job raz życia, 

gdzie  znajdzie wolność j  pow ietrze  do

tnerówna, artysta dram . Jerzy Ltszezyń. 
ski, art. dram . K azim ierz Junosza Stępów 
ski, red. ,,K urjcra  C zerw onego '1 Butk ie­

wicz, art. rzeźb ja rz Raszka, red. „C zasu '1 
Paszkowski, art. rzeźbiarz Szczepkowski, 

art. m a larz Skoczylas, art. m alarz T ro ja ­

now ski, red GrosEłern, art. m ai. Drabik, 

art, m ai Pruszkowski), art. mai. S iankie- 

w iczów na , red. Oryng, art. dram. Pop je i- 

Sw iętka, dzienn ikarka Bron isław a Ncu- 
fełdówna, publicystka w  W illn ie Rom er- 

Ochenkowskn, litera t Lem ańskj, literat 

K azim ierz  W roczyń sk i refl. „K u rjera  

K rakow sk iego " Ruheł, liter. Z o fja  U rba­
nowska, red. Zygm unt Fachnowski (,.Kur 

je r  P o ran n y”  dyr. gen. hut „L a u ra " i 

„K ró lew sk ie j11 Haase, red. Ewrrt, p rze­

m ysłow iec z Łodzii Grooman dr. Abra­

ham W i.rszubski z W iln a . dr. Rudzki 

z W arszaw y, radca MSZ, Bernard Ilau s . 

ner, naczeln ik  wydz. órasowągo w  MSZ, 
Chrzanowski,, pułk. Bernard ' Afond, ,aft. 

dram . Bednarczyk  w  W arszaw ie , a rt 

mai. w  K rakow ie  Bukowski,.

N A B O ŻE Ń S T W O  ŻA ŁO B N E  ZA PO LE , 
GEYCH PO LIC JA N TÓ W .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. listopada, (st) Jutro z o- 

kazji 11-roczniicy n iepod ległości odbędzie 
się o g. J0.30 w  św iątyn iach  -wszystkich 

wyznań nabożeństwo żałobne za policjau. 
tów, którzy położyli życie broniąc mienia 

i bezpieczeństwa obywateli. Dotąd poległo  
na posterunku 480 funejonarjuszy policji. 
P o  nabożeństw ie o godz. w p ó ł do 3 po 

południu odbędzie  sję na pl. P iłsudsk ie­
go apel honorowy poległych oliceróu i 
szeregowych policji, następnie zaś uro­
czysta dekoracja krzyżam i za dzietność,

Wielki smar « K i ­
kowi

i Lwów, 10. listopada.
1 ( — )  W czora j po godz. 11 w  nocV-:|

wybuchł pożar w okolicy Kulikowa. 
Odblask łuny w idoczny Pył wc 
Lw ow ie, wywołując wśród mie­
szkańców wielkie zaniepolkojenie —  
Lwowska straż pożarna zaalarm o­
wana przez strażnika na w ieży ratu­
szowej udała sie na miejsce.

Godz>na 1 w  nocy pożar trwa.

fruw an ia  bez kontroli zapraszające i nie 

zd a je  sobie najczęście j sprawy z tysiąca 
obow iązków^ k tóre  to fru w an ie  para li­

żu ją. Natom iast każda kobiieta w  w ięk ­

szym stopnću n iż m ężczyzna zda je  sobie 

z tego sprawę, że życjle jest k ró tk ie  i d la ­

tego m im o wszelk iego uczucia wzdrygs 
się, aby życie  to jedyn ie  w  ramach obo 

wiązków małżeńskich wyczerpane być 

miało. —  N iestety n ic n ie p rzynosj ty je  

zaw odów , jak  om yłk i uczucia i d latego 

też zb yt często s ię  zdarza, że ktoś uważa 
za uczuc.ie m iłości to, co w  rzeczyw isto, 

ści jest jeno  w yższym  stopniem  otum a­

nien ia lub zam roczen ia  zm ysłow ego, co 

jest nodiobne do p łom ien ia  św iatła magne 
z jow ego  z k tórego  p o  w y b u c h u  w końcu 

beznaazejna ciem ność i pustka, a n a jczę­
ściej czad i  rozp ryśn ięty  pop ió ł po/o­

staje.

(Dokończenie nastąpi.)



Nr. 9038 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia l i .  li ..pada i929. S J. 5.

E M N O S C I

Jedna"doba na tonącm okręcie...
R a ^ d a  naszego speclalieg® taespondeisia, klms 

slafM ei1!  fm  c d b m ł  p odróż,
Z  Konstantynopola di Aten, — Zapowiedz przyjemne] podrdży. — Wjeżdżamy w mgłę, 

Tkmęiy przeczuciem, — Gwałtowny wstrząs, — Na m el inie, — Uratowani,

Atenv, w  listopadzie 
Gdy przed paru tygodniami wylą­

dowałem szeaęśliwiie w Stambule —  
po strasznej podróży z Konstanzy —  
miałem lo przekonanie, że już nie tak 
prędho dam się skusić na podróż mo­
rzem. Tymczasem

otało się inaczc 
Okoliczności złożyły się tak, że nietyl- 
ko morzem, ale na. tymże samym stat­
ku „Hegele Carol 1“ miałem odbyć 
przep .awę z Ecnstantyn.opola no Aten. 
Dnia 19 października, przy p ian e j po­
godnie, statek nasz odbił

od brzegów Rosłem, 
biorąc kurs na morze Ma'■mara. Tym 
razemfy,'Regele Carol I"  udbywał dro­
gę z  Ilon stan zy dc Aieksaaudrji.

Kapitan statku przywitał mnie mi­
łym uśmiechem, zapewniając przytem, 
że podróż będzie wsp aniała. Istotnie 
gdyśmy wyjechali z Bosforu na pełne 
iftorze, nie chciało się wprost wierzyć, 
że ten ogTom wód potrafi się tak spo­
kojnie zachowywać. Bez najmniejsze­
go kołysania, płynęliśmy jak po tafli 
lieruchomej wody. Stado delfinów mło 

dych
igrało i płynęło za nami

Wszyscy pasażerowie I klasy zawarli 
znajomość z sobą, i na pokładzie gór­
nym obserwowaliśmy

wspaniały zachód słono™
Gdy ognista kula słoneczna utonęła na 
horyzoncie morza, płynęliśmy przez 
pewien czas w dziwnie nieokreślonym 
oświetlenńn, aż na tle nieba zarysowa­
ła się blada twarz księżyca, Z nasta­
niem zupełnego mroku tarcza księży­
ca nabierała srebrnego odblaskn, okręt 
nasz pruł wodę, zostawiając za sobą 
srebrną smugę!

W śró d  n ieprzeni­
knionej mgły.

I tak, :ak wszystko w  życiu, co jest 
piękne, nie trwą wiecznie, tak i tu na­
stąpiła raptowna zmiana. Mijamy Ga-
lip o li3  i

wjeżdżamy w mgłę!
Na dwadzieścia metrów pized nami 
widać zaledwie. Kapitan nakazuje co 
2 minuty dawać sygnał syreną. W ra­
żenie bardzo przykre. Z oddali odpo­
wiadają inne statki. Jedziemy zupeł­
nie wolno. Jak się później okazało 
statki mijały nas

zatedwie o 50 mehów, 
zupełnie niezauważone. Wszyscy pa­
sażerowie porzucili kolactę i na pokła­
dzie górnym wpatrują się w nieprze-

( Korespondencja własna „Gazetg P ognitej")
niknaoną mgłę! A  za nami cudny srebr 
ny księżyc! Taka sytnacja trwa 

do północy.
Zmęczeni wreszcie, udaliśmy się du 
kabin na wypoczynek.

Brat mój, jakimś dziwnym niepo­
kojem tknięty, ubiera się i z powrotem 
wycnodzi na pokład. Zostaję sam w  ka 
brnie. Zaczynam zasypiać, gdy raptem 

ogromny wstrząs 
zachwiał całym statkiem —  leae z łóż­
ka na ziemię —  podnoszę sie momen- 
ta!nie —  i czuję, że cały statek jest

jakby prawą, połową w  wodzie. Tru­
dno torm-alnie ustać na nożach! W  tej 
samej chwili czuję, że statek przestał 
się poruszać —

jakby ngraązł w uzemś!
Chcę wyjść, i spotykam w drzwiach 
brała, spieszącego mi z pomocą. Wy- 
szi_śmy razem, i zastaliśmy już wszy.st 
kich pasażerów wraz z kapitanem stut 
ku. Wjechaliśmy z pow tdu mgły 

na mieliznę, 
a właściwie na wędrującą ławicę pia­
skową.

Ławica plask-owa uratowała 
nam życie.

Jesteśmy u wylotu Dardaneli. Pra­
ca, jaka się teraz zaczęła na statku, 
była podziwu godną, Zaczęto kranami 
wyciągać ładunek towaru z przód.n o- 
krętn i przenosić na tył —  w przeko­
naniu, że tak obciążony tył okrętu 
zaoła wy dźwignąć przód statku z pia­
chu. Niestety nic to nie pomogło Gdy 
zaczęło świtać, ujrzeliśmy l  przeraże­

niem, że ta ławica piaskrr
uratowała nam życie, 

byliśmy o 230 metrów od skały, zamy­
kającej ujście Dardaneli i Morza Egej­
skiego! Na cyplu tej skały stoi latar­
nia morska —  dawniej był to 

tort wojenny turecki 
kompletni0 rozwalony przez Anglików, 
ludność rybacka zaczyna podjeżdżać

Pończochy
Jedwabne

w  ncwych kolorach 

P O  zł. 8.50

A LA  VILLE DE PAR IS

SitsurelStarli
L w ó i i  p j .  M a r ia c k i 1 1 .

pod nasz -statek i oglądać nasze dziw­
ne położenie. Miejscowość nazywa się 

„Kum - Kaie“.

1 3  t y s i ę c y  d o l a r ó w  z a  r a t u n e k .
O godziinie 8 rano podpłynął do nas 

—  wezwany telegraficznie przez na­
szego kapitana, norweski statek rato­
wniczy „Felcs“. Siatek len t. zw. Re- 
morąueur —  jest specjalnie urządzony 
do wy ciągania innj ch z mielizny —  
i stacjonuje stale na wodach Darda­
neli. Żyje z ratowania swych kolegów, 
i każe sobie za to drogo płacić. Od nas 
nalżądał

18 tysięcy dolarów,
po zbadaniu zapomocą nurków nasze­

go położenia. Nasz kapitan uzyskaw­
szy telegrafie7;ną drogą zezwolenie od 
Serv:cio Maritime Romana —  podpisał 
z kapitanem Belosa ariowę i zaraź 

zaczęła się praca.
Nurkowie zlbada,Li, że tkwimy w  piachu 
dziobem statku na 8 metrów —  w po­
łowie statku na 3 i pół metra. Belos 
podpłynął luż obok nas —  i od połowy 
statku zaczął za pomocą specjalnych

moiorów wytwarzać bardzo silne fale,
które miały usuwać pias°k Robota ta 

. trwała
cały dzień i całą noc,

Huk motorów i szum wody, bijącej w  
ściany okrętu, działaj bardzo de-erwn 
prócz tego obawa, czy spód statku nie 
jest uszkodzony, czego nurkowce na 
jąco, szczególnie w nocy. Zachodziła 
razie nie m-ogli stwierdzić

C u dem  o c a le n i
n a d e s ł a n e .

Specjalista choi-ót nIi ó -n a I weuer. o ra i 
Łosmef^Jii

Dr. SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. p*~ 

[ city Tel. 16-Ó1
Usuwanie plrm, brodawek, znam on, wio 
sów. Leczenie żylaków. Diatermja, Lara 

ny kwarcowe,

SPEC JA LIST  C F O R óR  SKÓRNYCH  
j I W E N E R Y C ZN Y C H

Pr. LAUTEPSTEfiN
Lwów, Sykstuska 37 (róg S łow ackiego). 
Usuwanie w łosów , plam , brodaw ek zra - 

m ion, D iaterm ia, tempu kw arcow a
7511-10

f Po 24-godzdrmej piacy —  Belos 
wyciągnął na3 n? stalowej linie z mie­
lizny. Na szczęście statek był cały —  

uratowany,
O 9 rano podjechała „Dacia", wysłana 
nam na ratunek w razie, gdyby trze­
ba pasażerów przesadzić. Dała nam 
trochę Drowiantów i zabrała pocztę!

O godz. 1 w południe żegnani trzy­
krotnemu rykami syren —  naprzód „Be 
losa" potem „Dacii" —  na które nasza 
zachrypnięta syrena ze wstydem od­
powiadała —  ruszyliśmy pełną parą 

na morze Egejskie!
Ta część podróży -przeszła już 

bez wypadku.
Morze było cudowne, noc jasna, księ­

życ znaczył naszą drogę srebrnym bla 
skiem. O zmroku minęliśmy 'wyape 
Inibros i Feneóos, nad ranem -LiTr- 
nos i Skyros —  i o godzinie 9 runo 
stanęliśmy w  Pirenrie. Wiele osób o- 
czekiwało w porcie swoich najbliż­
szych —  cudem ocalonych. Tutejsza 
PTasa podała fantastyczne r/iadomości 
o naszej katastrofie! Na szczęście były 
one ;

grabo przesadzone.
W rzeczywistości skończyło się na po­
rządnym strachu!

O Grecji i Atenach —  następnym 
razem.

Alfred SŁadowsk.
t»
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ui miMm tm u i M t
11-!a rocznica Niepodległości Polbki.

U R O C ZYSTA  A K A D E M JA  W  S A L I IN S T Y T U T U  TE C H N O LO G IC ZN E G O . —  0B C H 6D  W  ZN V lĄ zK U
LEG  J ONI STÓW.

L w ó ^ , 10. listopada.

(jp .) Już od dnia wczorajszego 
jruzpoczęty się w m ieście naszem uro 
czystości radosnego święta l l - e j  rocz 
n ie j odzyskania niepodległości pań 
stwowej. Gmauny pulbliczne p rzy­
stroiły s:ę w  odświętną szatę, z  o- 
kien dom ów pow ia ły  chorągw ie o 
barwach nai odowyóh.

O gudz. 7 w ieczorem  odbyła s5ę 
w sali Instytutu technologicznego 
uroczysta akademia, m ządzona sta- 
.aniem  Zwiądku Obywatelskiego 
Pracy Kobił-i, uraz Zw iązku Podo fi­
cerów  rezerwy. Sala wypełniła się 
aż po brzegi publicznością, a wzięli 
w  uroczystości udział również przed 
slaw ic!ele w ładz cyw ilnych  i w o j­
skowych, w  pierwszej Jinji komen­
dant korpusu gen. Popow icz z licz- 
nem gronem  oficerów , komisarz mia 
sta prof. Nadołski, reprezentant W o  
jewództwa, prezes Izby skarbowej 
Polak, prezes poczty Moszoro, r. Bo­
gdanowicz i wT. i. L iczn ie reprezen­
towany Ibył też Zw iązek Pracy Oby­
watelskiej Kobiet, oraz Zw iązek Pod 
oficerów  rezerwy. Nadio znajdow a­
ły  się na sali liczne zastępy żołnie­
rzy pułków lwowskich.

Uioczystość rozpoczęło przemó- 
v. ienie posłanki Jaworsikiej, która 
w  w ym ow nych  słowach dala w yraz 
temu radosnemu uczuciu, jak ie po­
w inno ogarniać całą Polskę W tę 
piękną rocznicę, Całe przemówienie 
było  jakoby propagandą radości ży - i  

cia i ufności w  przyszłość, jaka się 
otw iera nrzed naszym narodem.

M ówczyni nie zadowoliła się ty l­
ko wezwaniem  do radości życia, ale 
wykazała, jakie m am y do niej po­
w ody, dziś, gd y  znikhr dzielące Po­
laków kordony, które nie pozwala­
ły  na porozumienie i odaków m iedzy 
sobą i w ytw arzały trzy odrębne psy 
dhiki. Obecnie —  jak stwierdziła po­
słanka —  te różnice coraz bardziej 
się zacierają, a okres czasu 11-letni 
me został zmarnowany. bo na każ- 
dem  polu możemy się poszczycić 
pi>kn-vmi wynikam i pracy nad roz­
budową Polski,

fdzie k u  
lepszej przyszłości

Dowodem postępu w  tym kiemnku 
jest także coraz większe stamteraaewa- ) 
nie »-? zagranicy Polską, której przy­
kładem było liczne zwiedzanie Wysta­
wy poznańskiej, ,a w ostatnim czasie 
zamiana poselstwa ang' Mego na 
anurauadę, podobna tendencja panują­
ca w  A nneryce, d  ranna Niemiec c za­
darcie układu handlowego i w. i. 
Mówczyni podkreśliła, że to umocnie­
nie Polski stanowiska wśród narodów 
świata zawdzięczamy w  wielkiej mie­
rze temu, który był budowniczym -poi- 
■skuej niepodległości i kierownikiem 
nawy narodowej, tj. Mn.całkowi Pił- 
MLdskieiPU.

Obecne dążenie do »mi>a.nv ustroju 
Rzeczypospolitej, pozwala na oparcie 
jej na zdrowych fundamentach- W v- 
rażajaę nadzieje, iż ten Mąż opatrzno­
ściowy, który Polskę wiódł do niepo­
dległości, oraz przez pierwsze Imdno-

śui życia nańsi w owego i tego dyeła 
dokona szczęśliwie, -wezwała do ufno­
ści w masz? przyszłość i do radosnej 
pracy naa rozbudową >aństwa, pod 
kreśląjąc, że winniśmy zasłużyć na 
to szczęście, jaki przypadła w udx 
współ czwneaun pokcłeuiu, któremu 
dane jest tworzyć rzeczywistość pol­
ską.

Na program artystyczny wieczoru 
złożyły się: chór „Harfy", który pod 
batutą p. Stanisława Kinauakiego od­
śpiewał „Hasło" Walewskiego, „Dzieli 
nas oflTó 1 róż" Jerzego Kozłoga, „Kra­
kowiana" Lazury i „Od Krakowa ja-

W  Z w ią z k u
(jp) Związek Legionisto yy obcho­

dził w  dniu wczorajszym w ’ lokalu 
własnym przy ul. Gródeck.ej uroczy­
stym wieczorem 11-tą roczs cę odzy­
skana przez Polskę niepodległego bylu 
państr-ey ego.

Oprócz członków Związku i ich 
rodzin zaszczycili zebranie -sw-oją obec 
nością gen. Popowicz, gen. Czarna, 
dowódcy pułków i przedstawiciele 
korpusu -oficerskiego, prezes kolei
Frachtl-Murawiański, prez. Izby skar-

Laow , 10 listopada, 
(jp) Z prawdziwie młodzieńczym 

rozmachem i werwą rozpoczęła mło- 
dziez akademiccka w  dniu wczoraj­
szym „Tydz.eń Akademika".

O godz. 6 wieczorem zorganizował 
.się pochód młodzieży pod gmachem 
Uniwersytetu i  stad przy dźwięku or­
kiestr i blasku pochodni smolnych, la­
tarń i różnobarwnych lampionów ru­
szył ulicami

Prześlicznie i niesłychanie malo­
wniczo wyglądał ten imponujący licz­
bą i rozmaitością korowód. Pochodnie 
i  lampiony oświecały tablice i hasła 
propagandowe, wzywające społeczeń-

Lwów, 10 listopada.
(—) Przed sądem przysięgłych sta­

nęli wczoraj dwaj paroucizacy z po,w. 
lwowskiego nazwiskiem Stanisław Pa­
stuch i Jan Ghobiidiiara, oskarżeni o 
zbrodnię Rabunku. Parobcy ci wr lipcu 
bież. r. zmęczeni codzienną ciężką i 
twardą pracą o chleb, "ustanowili za­
robkować w  spwob lżejszy, chociaż 
ryzykowny, a mianowicie

zdecydcwE 'i się rabował.
W tym zamiarze w  dniu 11. li-pca 
wywti na gościniec między Fiohowem 
a Dawidów „i *, uzbrojeni w laoki i no­
że. Gdy nadjechał na furze Salomon 
W ei’ er z Dawidowa, zatrzymali go, 
pobiili wprzód laskami, przyczem Gho- 
bi-diura nożem zagroził mu, jeśliby 
stawiał ouór, noszom zrabowali mu 

trzy dolary i 10 zł., 
w ięce’ bowiem nie posiadał.

W tydzień później ci sami rabusie

Se" Galla. Z "chwyciły ueżektnaków 
brania owojf przepiękną grą pp. Ffau- 
Pawmakśe 'Wiolonczelistka i pianistka, 
które odegrały. Iieclair —  „Laxuo“, 
Chopin —  PrelUide, La Gmquan, Toinę 
—  Gabriel Ffarie. P. Parbalwka przy 
akomoamjami ncie p. Tyszkcwej od-- 
śpiewała z nie^uńwnamym wdziękiem 
pieśni żołnierskie: „Śpijcie -orlęta -bojo­
wa" i „Wracają z bitwy kuŁuierze", 
ora-z pieśni ludowe: „Niedaleko jezio­
ra" i lrKa tdaJ ra‘\

Publiczność darzyła wykonawców 
niemnumącemi oklaskami.

I

L©gion!stć w.
bowej Polak, nacz. Wydziału bezp Ro- 
oowsk' i w. i.

Słowo wstępne wygłosili prof. Leon 
Żypowski, "kończąc swoje przemówie­
nie okrzykiem na cześć Rzpli-tej, na 
cześć Armji polsudej i Legjonów. Nastę­
pnie orkiestra 40 pp. odegrała „Rotę", 
„Wieniec pieśni polskich" oraz Marsz 
I. Brygady.

Po zakończeniu części- uroczystej 
odbyła się wieczornica z  tańcami.

stwo do przystępowania d-o Komitetu 
Pnmocg Mludzieży Akad. Nie brakło 
w  tych nap,.sach także fantazji i hu­
moru. W pochodzie postępowały rów­
nież grupy historyczne w  barwnych 
kostiumach. Kończyły orszak wozy 
z grupami alleaoiycznemi, przedsta­
wiając emi rozmaite Vv yd-ziały- studio ~ 
uniwersyteckich i politechnicznych. 
Niezwykle interesująco przedstawiała F 
się grupa Wyższej szkoły dla nandlu 
zagranicznego.

Tłumy publiczności przypatrywa­
ły się pochodowi, który czynił nader 
sympatyczne wrażenie.

na drodze koło Dawidowa stracili 
7 smau niezuauesfo włuścicifea beczuł­
kę miodu wartości 60 zł, i zakopali ją
w lenie- Długo .edna-knwoiż inie graso-

Lw ów , 10. listopada.
( —)  Przed kilku dniam do 

szynku Ma jera Haki ma w  Sucho- 
slawie (pow . Kopyczyńcc) przyfbył
22-letni P io tr M atyjasz i zażądał bu 
telki piwa i przekąsie Po spożyciu 
zażądał podania wódki, a ponieważ 
właściciel znal -go jako awanturni­
ka. odm ówił mu. M atyjasz w yw ołał 
w tedy awanturę, uderzy! Hakima 
w twarz i udał się do drugiego szyn

EttiRCW a ODCISKI
osuwa radykalnie te; bole nportzp 
we e- imutHi i zgrabMt m Ata L 

Skłud i w y rób

Apteka Ettingera
Lw fw , plac Gotuchowsklch

z .ten ujęci
i odstawieniu dc <»ądiu. Onaj prz^ana-li. 
się do ooydiWb ratunków i podali, że 
sprzykrzyła się im ciężk- praca. Wczo 
raj na rozprawie lówmeż do iwiny się 
(przyznali. Po zamknięciu postępowa­
nia aowodt wago, souzławie jnzys r  |ii 
potwierdził] pytani: b w ' ierunku zbio- 
dni rabunku, a Trybumał wziąwszy 
pod uwagę wszystkie, łagodzące ohc- 
łicanuści, zasądził każdego z nich po 
luku cnężJLrfsyo więzńeuia. Przewodm- 
czył radca Zgórałski, oskarżał proku­
rator w,, intswel '. bronił, ahwotaci -dr. 
A jj- , 1 ca Hoclunał.

u ---1

ZmunRinraw w nęsie 
stu
Lwów, 10 'istopad.

(— ) Ze Zbaraża donoszą nam, że 
onegdaj w  nocy w ramie *mu został 
zamoitowany dwoma uderzeniami o- 
strej siekiery w  skroń Piotr Repeta, 
zamieszkały w  Czemichowcacr (pow 
Zbaraż). Pod zarzutem morderstwa a-, 
resztowano jM  jodnego -johniica.

■ o —

Śmiertelny strzał prze? 
okno,
Lwów , lO. listopada.

( — )  Z Buczą cza donoszą nam, że 
onegdaj wieczorem  nudsaamy spraw  
ca stize lił przea okno do Wa.*yla 
Szełęki w  Trośc'aińoc€ (pow. Bu- 
czacz) w  chw ili, gd y  ten baw ił u 
swej narzeczonej. Strzał był śmier­
telny. Powodem  morderstwa była 
zazdrość o dziewczynę. N a m iejsce 
żbrodm w , jechał komendant po­
sterunki’ z Buczacza celem przepro- 
w aozen.a dochodzeń.

v a .

Mieli pecha.
Lwów, 10 listopada.

(—) Wczorajszej nocy dokonano 
włamania do sk.adu obuwia Adolfa 
Sigala przy ul. Lamaiatynowakiej 12.
Sprawcy po wtargnięciu do sklepu 
skradli 40 par bucików wartości 1200 
zł. Tym razem jednak złodzieje mieli 
fatalnego pecha, albowiem w  niespeł­
na ki-lku. godzin po włamaniu policja 
wpadła na trop i wszy: ich spólni- 
ków ujęła, a to Salomona Szwa.tza, 
zamieszkałego w  Zamarstyrowie, Lei- 
zora SchSchtera bez miejisca zamiesz­
kania i- Zygmunta Stolzeniberga, zam, 
przy ul. Sien-i.awskiej 4. Znaczną część 
łupu, a mianowicie 27 par bucików 
odebrana.

ku Sary Ha!ppniowej, gdzie w yw o ­
łał nodobną awanturę. Po lic ja  za- 
w ;adom :nna o tem a resztow ać go 
i odstawdła do aresztu gm innego w  
Sucthostaw e, skąd M atyjasz usiło­
wał zbiec, przyezom w yb ił 6 szyb w  
oknach, połamał krzesła i dwh ław ­
ki. W obec tego skuto go w  ka jdany 
i odwieziono do więzienia w K opy- 
ezyncacłi

tóaiieiiśsF Mą w społeczeństwo
ROZPOCZĘCIE TYGODNIA AlArEMIKA.,

i  ii n a r s b  f i  i r a a a  i i r i Ł
DWAJ BANDYCI SKAZANI ZOSTALI NA ROK CIĘŻKIEGO WIĘZTLNIA.

wali i już po -tych dwóch występach

i w s s i f m l l  cc*®
SKUTEGO O D W IE Z IO N O  DO W IĘ Z IE N IA  W  K O PYC ZYN C A C H .
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Mimochodem.

Brakująca ustawa,
Lw ów  10. listopada.

H 'Ia ry  jako m arzyciel czysto w y­
przedzał sw ojo epokę. P rzy jm u jąc z 
wrodzoną sobie pogodą rzeczyw is­
tość taką, jaką jest, pragnął ją  jed ­
nak poprawić. I tu znów optym izm  
podsuwał mu środki zarówno proste 
jak  szczęśliwe.

—  Byłem onegda j — m ów ił —  na 
K leparow ie. Gmina ta posiada w szell 
kie warunki rozwoju: klimat, k ra j­
obraz i mieszkańców, pełnych inte­
ligencji i prawości. Brak j^ j tylko 
przyzwoitego dostępu do miasta. Aż 
się pros: o tram waj, brak, chodniki 
i oświetlenie. Ogromna przyszłość. 
A  tu lata m ija ją  i nasz magistrat 
nie chce pomyśleć nad tern.

—  Zapewne brak mu pieniędzy.
—  N ie sądzę- Gdy coś trzeba zro 

bić, pieniądze zawsze się znajdą. Z 
oodziwem  patrzę, jak cwwilizują się 
najbardziej zapadłe ulice : tworzą 
nowe szlaki. Zastanawiając się nad 
tym  biednym KlepaTowem i nad 
przyczynam i, dla których strona la 
i-sl stale pomijana, doszedłem do 
interesujących wniosków

—  No!
—  Oto cyw ilizow an ie Lw ow a 

n.e odbywa się chaotycznie. Są tu 
pewne plany...

—  T o  chyba oczywiste.
 —  i pewne przyczyny. Ktoś

uprzedzony m ógłby twierdzić, że 
plany te powstają przy zielonym  
stole. Otóż tak nie jest Niech pan 
rozważy: by ły  kiedyś wertepy, a 1e- 
raz jest schludna i idealnie założona 
ul. Ponińskiego. Była dzika Pelczyń 
ska, a oto regulują ją  wspaniale i 
zakładają tram waj. Były bez bruku 
Ulice Głęboka i Szumlanskich, a m ię 
izkańcy tych cichych ustroni nawet

Z  f t x 3 e i c g o  p i ę t r a  n a  b r u K .
Samobójstwo 2 3 -letmei Hflarji Sz/kówny.

■  ■

TRAGICZNY WYPADEK PRZL PL. B ERŃARDYŃSS IM. —  ROZPACZ NIEWINNIE POSADZONEJ. —  lH) IN-

Łwów, JO listopada.
(—I Wczoraj okoto godz. 10-tej 

przed południem mieszkańcy śród­
mieścia, a w  szczególności pi. bernar­
dyńskiego zostali zaalarmowani wshzą 
sającą wijścią o tragicznym wypadku, 
który wydarzya się w realności przy 
pi. Bernardynskhn nr. 15. M;mowic a 
lokatorzy tego domn zawiadomili Po* 
goiowie ratunkowe i władze policyjne, 
że nieznana ko>b;eta w  zamiarze samo­
bójczym skoczyła z III. p. na bruk po­
dwórza. Gdy przybyło Pogotowie de- 
speratka nie dawała już znaku życia, 
a ciało jej przedstawiało jedną krwawą 
masę.

STYTUTU MEDYCYNY SĄDOWEJ.
Na miejsce przybył kierownik V. 

Komisariatu kom. Grzebienik oraz k ie­
rownik I Brygady wydziału śledczego 
aspirant Balicki i podjęli natychmiast 
dochodzenia, kuóre ustaliły, że denatka 
jest

23-1 itnia Mana Szykowna, 
służąca zajęta n pewnego urzędnika 
magistrackiego, zam przy ul. Tarnow­
skiego Szykowna, dziewczyna bardzo 
■solidna i  ambitna postanowienie sa­
mobójstwa powzięła pod wpływem 
chwilowego wzburzenia, któremu ule­
gła, dowiedziawszy się, że 

została posądzona 
przez swoją chlebodawczynię o kra-

ife g ^ e  u s u n ę f ó  s ię
p a d  r t . i T i  z i e m i a , , .

i
Pali. czu», albowiem wiedziała, że 
branie gliny w tern miejsc* jest 
■wzbronione.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK W EUDZANOWIE.
Lwów, 10. listopada.

(— ) Z Trembowli donoszą nam, że 
negdaj rano Józeł Salij, służący u 

Anastazji Polipczuk w  Bodzanowie 
wra.z ze Stelamece Słr/bajłą udali się 
do gminy Glinisk, gdzie poczęli kopać 
glinę. W czasie roboty w pewnej 
chwiii usunęła się ziem ja i Salij został 
cały przysypany gliną, zaó Stefan 
Strynajla częściowo, Salij z  odmesio- 
nycli kontuzji zmarł w  mieszkaniu le­
karza, dokąd go przeniesiono, zaś Stry 
bajh doznał uszkodzenia prawej nogi.
Winę wypadku ponosi gmina Budza- 
nów, która należycie nie zabezpieczy­
ła miewca wynaćliu, oraz Anastazja

dzież pieniędzy Natychrmast opuścia 
wówczas mieszkanie i jak opętana 
obłędem, pobiegła do miasta. Gdy zna­
lazła się na pl. Bernardyńskim, po­
wzięła myśl popełnienia 

samobójstwa. 
Przyszedłszy do realności- przy pl Bor 
nurdynskim 15, weszła najpierw na II. 
piętro, a gdy zobaczyła, że jest za ni­
sko i ewentualnie s(kuk może sie skoń­
czyć kalectwem, weszła na 111. piętro 
i z ganku skoczył?.

na brak podwórza.
Na miejsce wypadku przybył rów­

nież komisarz dzielnicowy Fleszar, 
oraz lekarz dzielnicowy, który polecił 
zwłoki denatki odwieźć do Instytutu 
medycyny sądowej. Na miejscu tragi­
cznego wypadku, który wydarzył się 
w  centrum miasta i o tak ożywionej 
porze, zebrały się tłumy ludzi żywo 
takt ten komentując. Należy przypo­
mnieć, że przed kilku tygodniami do­
konała zamachu .samobójczego z tych 
samych powoców służąca u krawca 
przy nl. Kopernikt 22, ale ta na szczę­
ście skoczyła tylko z I. p. i doznała 
kontuzji.

Straszna śmierć m&tordwego
(Od naszego 

Drohobycz, w listopadzie.
Dnia 29. października br. m oto­

row y tartaku f-y  Ska Akc. dla prze­
mysłu naftowego w  Sc.hodnicy Iwan  
Fedyszyn ze Scnodnicy, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkow i, podczas 
pracy został uderzany ściskiem pa-

korespondenta.)

sa popędowego tak silnie, w  głowę, 
że lew a gałka oczna została w ysa­
dzoną z orbit, a czaszka rozbita. Po 
zaopatrzeniu w  stanie groźnym od­
w ieziono Fedyszyna do szpitala po­
wszechnego w  Drohobyczu, w  czasio 
jazdy iednak zma_I.

f y l k o  C h l o r o d o n t
najlepsza pasta do zębów, przez m iljony codziennie w  uży­
ciu, uważana jes za najdoskonalszy środek do pielęgno­

wania zębów  i jamy usinej. Specjalne zalety:
1. usuwa szpecąc / osad r ząbny,

2. czyni zęby alabastrowo białymi,
3. usuw a nieprzyjemny zapach ust 

Żadai? e edy  tylko CHLORODONT.

pip m arzyli o rych lej poprawie, a 
tymczasem jest bruk i to jaki! Jest 
taka sobie średnio uregulowana Ka- 
decka, a już w  przyszłym  rowu m a­
ją  ją przebudowywać według gigan­
tycznego planu: rozszerzają, prostu­
ją, ucinając z jednej strony kawa­
łek rem izy, z drugiej kawałek ko­
szar. Są, dróg parne, urocze, lecz 
odległe Pasieki łyczakowskie i tam 
nawet, przez pastwiska i pustki pro­
wadzą brakowaną drogę i nadzw y­
czajne chodniki. A równocześnie 
jest taka zapommana przez świat 
K leparowska i w iele innych ulic, 
n : ;godnycih uwagi. Pom inięto je w 
planie. Czy w ie pan dlaczego?

—  Może... oni trzj m ają się a lfa ­
betu?

H ilary uśmiechnął się szyderczo.
—  A jakże! Tydzień  m yślałem  

nad lem i doszedłem. I w ie pan. co 
jest kluczem zagadki? Książką ad ­
resowa!

—  Jakim cudem?
—  Nie cudem, lecz naluralnem 

zrządzeniem  łosi’ . P rzy  każdej z 
tych szczęśliwych .ulic mieszka, lub 
zamierza mieszkać jeden z tych, któ 
ryoh nazwiska są chlubą miasta, do 
stojnicy i w ogóle filary . Mam spi­
saną ich lilanję, a ona co do joty 
zgadza się z  wykazom szczęśliwych

Qi3i i 3 ! ma.w a i sftremny m l
TEFkZ BĘDZIE JUŻ P. TYROEA JJCDiAŁ OSTROŻNIE!

Lwów, 10- listopada.
C— ) Dnia 15. września ub. r. ulicą 

Leona Sapiehy jechał dorożka nr. 8510 
szofer Romuald Tyrcha. Z powodu nie 
uwag: najechał na ciągnącego ręczny 
wózek robotuAa Cyryla Maohhsuka, 
który pot-acony upadł na bruk, a koła 
auta przejechały mu nogę. Po wypad- 
im tym Machluk miesiąc leżał w  
szpitalu, a lyrche Prokuratura po­
ciągnęła dio odpo wiedziała ośca. Wczo­
raj stanął on przed Trybunałem pud 
przewodnictwem radcy Łyozkowskio-

go, który zasądził go na dwa miesk.ee 
więzienia z zawieszeniem na przeciąg 
trzech lat, oraz zapłacenie 300 zł. po­
szkodowanemu v tytułem odszkodowa­
nia za ból.

1 tpiif, I t ęifro ranny
Olo skutki kawalerskiej jazdy sa­

mochodowej.

Lwów, 10- listopada.
( — )  W  pierwszych dniach listo­

pada w  godzinach w ieczo-nych je-

ulic. I tak sobie C2asem myślę: oto 
jedzie wóz meblpwy, m by taki, jak 
każdy inny. Ktoś się przeprowadza 
w  moie strony. I serce zarzyna m: 
b ić m ocniej. A może to właśnie ktoś 
z tych — m iarodajnych? Bo jeśli 
tak, to za meblami spłynie na oko­
licę w iele błogosławieństw: tram- 
wai, lulb co najm niej przystanek. 
bruKi i nowe chodniki, regulacja i 
europeizacja.
, —  Przeczuwam, do czego pan 

zm ierza. Pragnie pan. by  któryś z 
tych m iaroda mych przeniósł się

wreszcie na Kleparów?
—  Pragnąć to mało. Powinna 

wyjlść ustawa i określić to dokład­
nie. Gdy chodzi o szczęście obyw a­
teli, tam nie może rozstrzygać ka­
prys lub przypadek. Ustawa, nor­
mująca z  urzędu rozsianie dostojni­
ków m iejskich na obszarze gm iny i 
z urzędu rozbijająca wszelkie ich 
sztuczne skupienia. Bo podatki p ła­
cą wszyscy, demokracja jest, więc 
skąd to pokrzywdzenie?

IU łary  m ów ił z przekonaniem, 
w.ęc przyznałem  mu słuszność.

cnał autem z Buczacza do Czorłko- 
wa ksiądz Stefan Koguciak z Roma 
sówki (pow . Czorlków ). Z  powodu 
nieostrożnej jazdv najechał na jadą 
cycINdrogą Józefs Konrkowskiego i 
Jana Różankowskiogo. Rózankowsk1 
zginął na miejscu, zaś Rolankow- 
ski odniósł rany i przebywa w  szpi­
talu powszechnym w  Czortknwie. -V 
Dochodzenia policyjne w  toku.

 o— —

Dr. Grzesk.czyń&ki 
u w i niony.

Lwów, 10 hutopada.
C—j  Po jednodniowej przerwie od­

był się wczoraj dalszy ciąg rozprawy 
przeciwko właścicielowi folwarku Ja­
nowi RutterowS i ad w. di, Grztss sryn- 
skienra, oskarżonym o z  d rodnię oezn- 
stwa. Na wczorajszej rozprawie prze­
słuchano jes-zcat świadków, moczem 
Trybunał po naradzie wydał wyrok 
uwalniający obu oskarżonych od winy 
i kary.

C ekohda WEDLA *
wyróżniana przez znawców dla jej 
prz/ernnej goryczki i subtelnego 

aromatu.
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W O D A

k o l o ń s k a

h a j o l a
.o TRWAŁYM, M Ęm M .' ożyw czym -zapachu 

W YSO KIE  Z A LE T Y  W O D Y KOLOSSKIEJ

m a j o l a

CZYŃ 1A  JA  N IEZB ĘD N Ą  W K A Ż D YM  D 03H J

FLAKONY.W * W18LKOSC.1ACH.

w Magisiracic

Dar . i  Darling jedzie da Bukaresztu
A POTEM UDAJE SIĘ Z POWROTEM DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH,

Lwów, 10. listopada.

(jp). W  Redakcji naszej mieliśmy 
dziś milutkiego gościa. Dania Darling, 
urocza 7-letnia tancerka, której .wie­
czory choTe ogra/liczne zachwycały 
Lwów, przyszła wraz ze swą mamu­
sią, żeby pożegnać się z nami i zana- 
szem pośrednictwem z naszem mia­
stem i podziękować za dowody sympa- 
tji, któremi ją darzyła pulbliczność 
lwowska.

Dania Darling bowiem opuszcza już 
nasze miasto i wraca nienawaan do A- 
meryki. Przed opuszczeniem Polski 
wystąipi jeszcze w  poniedziałek, 11 
bm. w  Warszawie na Zamku, a na­
stępnie udaje się na kilka dni do Bu­
karesztu, gdzie ma się zaprodukować 
przed swoją protektorką, królową ru-

wslają wskutek lego fatalne omyłki 
i dysonanse, których przecież tak 
latw:o można uniknąć. (Kasprow icz 
i Zegadłow icz podany w sposćlb zu ­
pełnie niestrawny i afektow any.)

Henryk Bałk,

muńską. W drodze powrotnej -zatrzy­
ma się na występy w  Poznaniu i Kra­
kowie, który po Lwowie, miejscu ro­
dzimi em maHkr, uczynił na mej naj­
głębsze wrażenie, tak, że ja!k twierdzi, 
w swoim dziecinnym sposobie wyra^- 
żania się: Kraków, to największa Pol­
ska.

Młodziutka gwiazda sceniczna w y­
stąpi jeszcze potem w 'Berlinie i Rot­
terdamie, poczem powróci do Amery­
ki, by podjąć rzetelną pracę w  dal- 
szem kształceniu swego talentu. —  
Nie wątpimy, że Danusia nie zapomni 
o ojczyźnie i żę ją jako coraz to dosko­
nalszą artystkę niejednokrotnie jeszcze 
witać będziemy,

Podziękowanie,
W. Panu D r. Z . A H e s Ó w i

zamieszkałemu we Lw ow ie pr?y ul 
Gródeckiej 11, s ładam najserdecz- 
isiejszj per zi ;kowa ie za zupełne 
wyleczenie mnie z przewlekłej cho­
roby. jp„ W e r t s c h o w a

U lodzi ccrpiąeych na żołądek, kisiti 
i przem ianę materji stosowanie natural­
nej w ody gorzk ie j Franciszka.,Józefa p o­
budza praw idłow ość funkcji narządów  
traw ien ia j k ieru je  odżyw cze  dla organ i­
zmu soki do krwiiobiegu. O p in je  w yb it­
nych lekarzy specja listów  w ykazu ją , że 
woda Franejszka.Józefa jest n iezm iern ie 
pożyteczna także i  p rzy zwapnien iu  n a ­
czyń krw ionośnych (p rzy  arteriosldero- 
zie) Żądać w aptekach. 7463

Z  dnia.

B:edar, itepa Mm ł
L w ó w  10. listopada.

Przyszła do nas zapłakana z o- 
znakami najwyższej rozpacz}-

—  Odm ówili mi 
pozwolenia na kiosk do sprzedaży 
gazel. N ie pom ogły d.obre słowa, ja- 

j kie Redakcja „Gazety Porannej" 
przem ówiła za mną do pa nów z Ma 
gislratu!

Już teraz nic przychodzę, o nic 
prosić Redakcji, bo i o cóż? Przecież 
zrobiliście dla mnie, co było w w a­
szej mocy. Przyszłam  tylko podzię­
kować i pożegnać się, bo nie widzę. 
sposobu, jak  mogłaby dalej żyć. Wy 
ciągać ręki po jałmużnę nie chcę : 
nie umiem: całe życie, m im o ka le­
ctwa, pracowałam  i starałam się za ­
robić na cbleb. A  i leraz spodziewa­
łam się, że mi miasto dopomoże do 
zdobycia jakiego lakiego utrzym a­
nia.

Przecież wiem, że teraz panowie 
z Magistratu radzą nad tem, aby za 
pobiec pladze żebractwa, żeby usu­
nąć tych bezwstydnych, którzy swe 
go kalectwa naduż.ywają dla próż- 
niaczego życia i wydzierania za nic 
pieniędzy.

A  cóż mnie pozostaje, jeśli nie 
uwzględnili m oje j prośiby?

Dostaję 20 zł. zapomogi miesięcz 
nej z Magistratu i to wszystko. Czy 
z lego można wyżyć? Na harmonji 
grać mi nie pozwolili, bo to robi za ­
mieszanie w mieście, kiosku mi nie 
dali,, więc już nie w iem  co począć? 
W yrzuca ją  m ię z mieszkania, bo nie 
mam skąd płacić. A  lu zima idzie i 
znikąd ratunku.

Może mi państwo powiedzą, co 
mam robić?

Na pytanie ślepej M inki, recte 
E m ilji Gachowskiej, nie znaleźliś­
m y niestety odpowiedzi. J. P,

5rr 8

Z  sali estradowej.

R E C IT A L  K A Z . R Y C H TE R Ó W N Y .
L w ów  10. listopada.

„O dkryw an ie" w ielk iej sztuki re 
cytatorskiej Kazim iery Rychlenów- 
ny właśnie tutaj, we Lw ow ie, gdzie 
przez dłuższy' czas —  obok W andy 
Siemaszkowej, Czesława K rzyża ­
nowskiego i Janusza Kozłow skie­
go —  szerzyła kult żywego słowa t 
kult poezji, byłaby wprost —  nie­
taktem. W szyscy doskonale w iem y 
bow iem , kim  jest Kazim iera R ycb- 
terówna, żałujem y, że stale w m ie­
ście naszem nie przebywa, w itam y 
ją jako gościa najm ilszego i nader 
pożądanego, podziw iam y je j feno­
menalną pamięć, subtelną in te li­
gencję, w rażliwość estetyczną, nie­
zrów nany artyzm  interpretacji oraz 
prze wyborną dykcję.

I tym razem także dała nam zna 
kom ita recytatorka praw dziw ą ucz­
tę duchową, wygłaszając z n iezawo­
dną m aestrją i wszechslronnem b o ­
gactwem środków artystycznych u- 
1 wory poetów polskich i obcych. Na 
pierwszy plan wysunęła się recyta­
cja „D zie jów  Baśki Murm ańskiej", 
nowełi przedwcześnie ■ zmarłego, a 
tak znakomicie się zapow iadające­
go poety Malaczewskicigo. Rychte- 
równa olśniła nas lulaj niesłychaną 
sprawnością swej pamięci i w yraz i­
stością ekspresji, przebiegającej ca­
łą skalę najrozmaitszych odcieni e- 
mocjonalnydh, rytm icznych i dyna­
micznych.

A  teraz drobne zastrzeżenie. Tru 
dno wym agać od perfumy, w y ra fi­
nowanej, silnej, oszałam iającej a 
w ytw ornej, aby woniała, jak naiw - 
ny, skromny fijo łek. Trudno żądać 
od artystki o typie analitycznym  i 
intelektualnym, jaką jest Ryohleró- 
wna (jest lo charakterystyka, a nie 
ocena), aby umiała się zdobyć na 
wydobycie całego piękna z dzieł, 
przem awiających „prosto a z k rzy ­
kiem ". Można jednak i trzeba stwier 
dzić, że artysta-recytator powinien 
układać sobie program, zaslosowa 
ny dc swej indywidualności. T y m ­
czasem Ryohterówna bardzo często 
i z d ziw oem  upodobaniem sięga 
właśnie do tych rzeczy, które n a j­
zupełniej je j nie odpowiadają. Po-

FE JLE T O N  ,.GAZ. PO K ,“ z 11. X I 1929

H . RE ITZENSTEIN ,

BUNT.
Pan Grauman był cz łow iek iem  bardzo 

in teligentnym . W iedział,, czego  chce w ie ­
dzia ł co rob i |) co m ów i D la stebiic b y ł 
bardzie j surowy njż d la innych, bardzie j, 
an iżeli d la  swych podw ładnych W ą tp li­
w ie, czy  k tó ryk o lw iek  z urzędnilków_ 
mógłlby znieść takie życite, jakiie p row a ­
d ził on, genera lny d yrek tor Pan  Grau- 
man był fanatyk iem  pracy.

W ypoczynku  n ie znał n iem al wcale 
Pochłaiuilała go ty lko  jedna 4dea: jego  ro ­
dzina, Rodzina, k tóra składała się z cza­
ru jącej m łodej żony, cztero letn iego  syn­
ka, m ałej, e leganck iej w illi za  mdiastem i 
służby.

Tak , jak  tw ardym  i su row ym  był pan 
Grauman w  swe-m biurze, tak m iękk im  
cjjchym ustępli/wym był u siiiebie w  domu.

W  rzeczyw istości n ie w ie le  m jał on ze 
swej rod zin y  Gdy rano w y jeżd ża ł sam o­
chodem  do miasta, do swego bśwra, żona 
i  synek spa)|j jeszcze  smacznie a on tak 
bardzo się śpieszył, że  nie m iał naw et 
czasu na roze jrzen ie  się po swej posia­
dłości, A  wieczoram i, pow racał bardzo 
późno —  synek ju ż spał, a  żona była 
zmęczona.

U rlopu  n igdy  n ie spędzał w  domu —  
żona w ym agała, b y  w y jeżd ża ł zagranicę. 
Pozostaw a ły  w ięc  ty lk o  n iedzie le . A le

właśnie te n iedzie le  upływ ały zupełnie 
łn aćze j an iżeli sobie w yob raża ł i pragnął. 
P rzew ażn io  w  domu b y li goście —  z żo ­
ną w ięc niie m ógł pom ów ić  naw et k ilka  
m inut na osobności Gdy chcliiał się poba­
w ić z synkiem , w ych ow aw czyn i sprzeci­
w ia ła  się bardzo energiczn ie —  chłopca 
w  tym  wiieku nic w olno bałam ucić.

W ych od ził w ięc  na spacer na brzeg 
rzek i, by w  spoko ju g. c iszy, nacieszyć się 
p rzyrodą  —  lecz lam  siedzia ł dozorca i 
łowjJ ryb y  głośno rozm aw ia jąc  ze swym  
pom ocnikiem . Szedł wiięc do swego parku 
i siadał na ławce, ale akurat w łaśn ie tra ­
wę, rosnącą kolo  te j laiwki, zam ierza ł 
ściąć ogrodntik.

Tak było  co dzień zawsze, od k ilku  
lat. Pan Grauman zbyt kochał to  wszyst­
ko, by  podnieść głos i nakazać, aby tak 
było, jak  on chce I p ow o li uśw iadom ił 
sobie że jest w łaśc iw ie  zbytecznym  czło ­
w iek iem  w  domu

Pew nego dni;,a odw ied ził go  szef, p rzy ­
b y ły  z cen tra li, z zagran icy. B yło  gorące 
popołudnie g szef, w raz z naczelnym  d y ­
rektorem  w yszli do m iasta by ochłodzić 
się w  jak ie jś  kaw ia rn i Jak do tego do­
szło —  n iew iadom o, dość, że  Grauman, 
p o  raz p ierw szy  w  żyaiu uża lił się przed 
sw ym  szefem  na sw ój los.

—  Pocóż ja  w łaściw ie pracuję?
I nagle  w padła mu do g ło w y  pewna 

m j'śl. Odruch buntu. Pożegna ł się z sze­
fem  P rzyw o ła ł auto stojące na rogu I 
kaza ł jechać do siebie.

P o  up ływ ie  pół godziny  przekraczał 
p róg  sw ej (wśflliL

—  T o  ja  wszystk im  przeszkadzam  w 
dom u? No, dziś zobaczym y! —  pom y­
ślał.

—  Czy m oja  żona w  domu?
—  Tak , panie dyrektorze.
—  W ięc?
—  Ach, łaskawa panj będziie się baTdzo 

cieszyć. Lućza zam eldu j!
P ok o jów k a  znijjkła Z przerażen iem  za. 

czerw ien iła  się aż po uszy
Pan Grauman spokojn ie  w szed ł do , 

hallu, gdy  nagle usłyszał za  sobą jak iś 
szmer. O bejrza ł sii,ę P rzed  n im  stała b la­
da gospodyn i domu.

—  Ach, panie dyrektorze ..

—  Czy przeszkadzam ? —  zapytał pan 
Grauman iron iczn ie

—  A leż  nie, nie Łaskaw a pani będzie 
się bardzo bardzo cieszyła. Zaraz ją  p o ­
w iadom ię.

—  Proszę  wydać zarządzen ie K aw ę 
będę pij} na brzegu rzek i. —  Pom yśla ł o 
w ieczn ie ^jedzącym  z rwędką d ozorcy  j u. 
śmieohnął się znów  pod wąsem.

W yszed ł do parku, zastanow ił się 
przez chw ilę  j zdecydow anie poszed ł w  
kierunku, gdzie  do jrza ł ogrodn ika O gro­
dnik był rów n ież zaskoczony Spojrzał 
na pana Graumana, późn ie j rzuciił okiem  
na dom podrapał sję w  głow ę i w idząc, 
że pan Grauman chodzi po trawniku, 
n ie oglądając się zupełnie na niego, po ło ­
ży ł sierp, k tórym  kosił trawę i zrrlkł.

Pan Grauman zn ów  się uśmiechnął i 
poszedł dalej. Nad brzegiem  rzekij s ie­
dzia ł. ja k  zw yk le  dozorca w raz ze  swym

pom ocnikiem  j łow ił ryb y  P rzy zw yc za jo ­
ny n ie  krępow ać się obecnością swego 
ch lebodaw cy, naw et silę nie obe jrza ł.

—- C zy n ie  przeszkadzam ? —  zawołał 
pan Grauman, podnosząc głos.

Dozorca spojrzał na n iego z przestra 
cliem  Szybko w łoży ł czapkę i zn ik ł wraz 
ze swym  pom ocn ik iem

W  te j chrwifli służący przymilósł stół i 
krzesło. Szybko postaw ił nakrycie. P o k o ­
jów k a  p rzyn ios ła  kawę W szyscy  m ieli 
uśmiech na tw arzy . O podal stała og ro d n ik  
; dozorca, k łan ia jąc się co chwfrlę. Po k il­
ku m inutach zb liży ła  się gospodyn i d o ­
mu R ów n ież uśmiechała się życz liw ie

—  Łaskawa pani zaraz p rzy jd zie . Bar­
dzo się ucieszyła ! '

A p óźn ie j p rzyszła  żona. Jej uszki 
b y ły  jeszcze zaczerw ien ione W łosy  były 
św ieżo ucze-sane

—  Ach co za n iespodzianka! —  za­
w oła ła  i zarzuciła  panu Graum anow i rę ­
ce na szy ję , cału jąc go serdecznie. Niie 
ca łow ała go już dawno w  ten sposób

Pan Grauman był szczęśliw y, po raz 
p ierw szy szczęśliw y Pobaw tjł się jeszcze 
z synkiem  (w ychow aw czyn i nie opono­
wała) j od jecha ł z pow rotem  do miasta. 
T era z  juz się mc- m artw ił W ied zia ł d ’ a 
kogo pracu je. N ie w iedzia ł ty lko jednego, 
Że gdy p ił nad brzegiem  rzek j kawę, ą 
drugie j strony willi,, w ych odził z ogrodu 
pew ien obcy m iody człow iek  i że  !o byłoj 
p rzyczyną , d laczego  tak męt o, tak ser. 
deczn ie i dobrze spędził owo popołudnie, 
na łon ie rodzin y

T łum  C. S.
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U w ijzh r ie  Oldentorga.
ROWJECKA AKADEM JA NAU  

Moskwa, w listopadzie.
Afera znanego uczonego i sekre- 

nego uczonego a  długoletniego sek^e 
tarza akademji nauk Oldenburga, 
wydalonego —  jak wiadomo —  w  
związku z wykryciem w lokalu a -  
kademji szeregu autentycznych do­
kumentów. dotyczących m en. ab ­
dykacji Mikołaja II., orała jego M i­
chała i innych — zatacza coraz szer 
sze kręgi. Okazuje się, że prócz za­
tajenia wspomnianych dokumen­
tów, zarzuca się Oldenburgowi u- 
trzymywanie tajnych stosunków z 
komrrawolucjonistami, a m. in. z b. | 
przywódcą monarchistów Dżurd.ow

K POD KONTROLĄ G. P. U. 
skLn. Przypór" n iano sobie również 
jeszcze jedną herezję Oldenburga, 
Mianowicie, gdy wrócił z Europy 
Zachodniej, gdzie bawił w celach

naukowych, miał wyrazić się, że w 
pańsTwach Lorżnazyjnych stosunki 
naukowe są o wiele lepsze, aniżeli* 
w  Sowjetach. Doszło to do uszu a - 
gentów GtPU., którzy zamierza ją wy 
toczyć uczonemu proces. Narazie 
Oldenburg znajduje się pod aresz­
tem domowym.

s z r a m  u w a r w t w r
BAUXYTOW Y „C5T >.DUK*‘

Odporny na działanie niskiej temperatury, w iąże i twardnieje  
w  temperaturze m uu .

Beton po 24 godzinach osiąga wysoką wytrzymałość i jest 
gotow y do użytku. Dostarcza ze składu i w agonow o

1. fWRYCY DUMANO isgiosiów  3 9 . Tej* 7-9 0
Pro siny iądać oferty, orospektów.

SAM I O

Z w o l e n n i c y  k o m u n y
czy tylko miłośnicy kaw on...

„HROMAJutłKu HOŁOS" OECFYLA RĄBEK ZASŁONY, POZWALAJĄC NAM PRZYJRZEĆ SIĘ DZIAŁALNOŚCI
KONSULA SGWJEuKIEGD WE LWOWIE.

Lwów, 10. listopada.
Organ ukr. socjalistów-radykałów 

„Bromadzkij Eołos“ biada w nr. 45, 
że w kolach ruskiej inteligencji we 
Lwowie szerzy się tzw. sowjetolilska 
orientach i rosną sympatje ku bolsze­
wickiej Ukrainie.

„Hrom. Ilołos“ uważa to za wynik 
zręczmych pociągnięć taktycznych ze 
strony1

bolszewicidego konsula we Lwowie.
Faktem jest, że obecny konsul Łap- 
czyński w przeciwieństwie do swego 
poprzednika Kiryczenki, zdradza za* 
interesowanie dla spraw ludności ru­
skiej w Małopulsce wsch., a co więcej 
zdołał nawiązać stosunki towarzyskie 
z szerokieml kolami ruskiej inteligen­
cji we Lwowie. Konsul Łapca-.yński 
nranifertacyjre składa datki na cele 
ruskie, bywa na każ dem przedstawie­
nie, każdym koncercie, i to z rodziną 
i całym personelem, założył miesięcz­
nik „Nowi Szlachy“, który skupił Drzy 
sobie wielu pracowników, poczynając 
od profesora Uniwersytetu. —  a koń­
cząc na wstydliwie pod kryptonimami 
,i pseudonimami kryjących -się...

współpracowruzach „Diła“.
,.Dzięki —  pisze „Hr. I I . ' —  zręcz­

nej polityce konsula Łaoczyńskiego, 
który doskonale poz-nał drobnomiesz- 
czańską duszyczkę galicyjskiego inte­
ligenta, liczba sympatyków sow. Ukra­
iny rożnie, jak grzyby po deszczu. — 
Pomocną w zjednywaniu zwolenników 
orientacji na naddnieprzańską Ukrainę 
jest i czcigodna małżonka p. konsula 
ze swa niezrównaną znajomością ku­
linarnej sztuki. Urządzono cały szereg 
przyjęć, herbatek itd., a proszono na 
nie samych czołowych ludzi. Najcen­
niejsza potrawą jest tam 

kawior,
którego nasi panowie nie mogą sohie

nachwalić. Pozalem całe bogactwo 
świetnych potraw, likierów i win".

Dziwi się w  dalszym ciągu organ 
radykałów, że przedstawicielstwo ,wło- 

Iściańsko-robotniczego rządu“ wydaje 
takie sumy na te uczty i przyjęcia,.
Wkoricu oświadcza: .Moskiewskim dy­
ktatorom .zależy tylko na tem, aby

szerzyć zamieszanie i demoralizację 
wśród ukraińskiego społeczeństwa z tej
strony rygskiej linji. Aby to społeczeń­
stwo nie przeszkadzało im krwawym 
teroTem niszczyć ukraińską siłę, jaka 
dąży do socjalno - politycznego uza­
leżnienia Ukrainy! “

 o -

Padiię^wwrsie,
Pogrążona w ciężkim bolu pc stia- 

cie ukochanego małżonka, śp. Włady­
sława Woycickiego, emer. radcy Tym­
czasowego ¥Tvdzri.ału Samorządowego, 
składam nimejszem -serdecznie podzię­
kowanie tym P. T. Panom Lekarzom, 
którzy w czasie choroby mojego męża 
starali się przynieść mu ratunek i ul­
żyć jego cierpieniom —  a więc ordy­
nującemu lekarzowi dr. Kasparkowi, 
jakoteż prol. dr: Czerneckiemu i dr. 
Laskownaokiemu za pełną poświęcenia 
troskliwą i przyjacielską opiekę lekar­
ską. Niemniej zasyłam tą drogą ser­
deczne „Bóg zapłać" za oddanie ostat­
niej posługi mojemu śp. małżonkowi, 
pr.zedewszystkiem Przewielebnemu Du 
chowieństwu z ks. gen. Boguckim i ks. 
Kmitą na czele, za odprawienie mo­
dłów żałobnych i prowadzenie kon­
duktu —  wszystkim Kolegom, Przyja­
ciołom i Znajomym za udział w  po­
grzebie oraz za okazane mi liczne o- 
znaki współczucia i  listowania przy­
niesienia mi pociechy.

Stanisława WujNoka z synem.
O M B U H H K i m H  BjgB— 8— 8 ----

N A D f f S Ł A N s

Dr. Aleksa ?̂ SUSSMA N
ordynuje

w Drohobyczu, Uh M js/ngH u i p.
Dentysta

Dr. R E I N E R
j KETEZYŃSKIfcG O  21. Tel. 6522.
■ N ;ezamożnvm ceny kliniczne

NADEŚLIJCIE NAJDALEJ DO ŚRODY KUPONY KONKURSOWE. —  LAURTATA ECMKUFGOWEGO CZEKA PIĘ­
KNA NAGRODA W  POSTACI CENNEJ SREBRNEJ PAPIEROŚNICY.

Lwów, 10 listopada.
(.) Do środy dnia 13 bm. trwa ter­

min nadsyłania ^zgłoszeń uczestnic­
twa w wielkim konkursie humanitar­
nym „Gazety Porairn«j“. We środę 
zaś nastąpi kjsowanie, które rozstrzy­
gnie o lem, komu z Uczestników na­
szego wielkiego tumie-ji’ miłosierdzia 
przypadnie w nagrodzie cesńa * vygia- 
na w  postaci m . tej papier-, nicy, 
ofiarowanej przez ’n4, leńnktwa p. 
Adama BieniedzHłejo na rzecz bie­
dnych, wspieTany-ch z ćofor owalnych
datków Czytelników ,-Gazety Poran- ■(( nej .

Jeszcze zatem pozostaje 3 dni cza­
su, aby odpowiedzieć na nasz apel i 
przystąpić do pięknej akcji humani­
tarnej, której nagroda, ohok świado-ij 
mości spełnienia dobrego uczynku, mo 
ze być alcże cenna pamiątka, stano­
wiąca przedmiot losowania

Dla Wszystkich otwiera się pole.

I dla tych, którzy wycinali pilnie je­
den po drugim, w miarę ich ukazywa­
nia się, kupony konkursowe, jak i dla 
tych, którzy tego jeszcze dotychczas 
n.ie uczynili. C i ostatni bon iem mogą 
w każdej chwili nabyć numery „Ga­
zety Porannej", w  których znajdują 
się kupony konkurfffwe w naszej Ad­
ministracji. Dla ułatwienia nabycia, 
wzgl. uzupełnienia, brakujących kupo­
nów, podajemy raz jeszcze numery 
„Gazety. Porannej", w* których kupony 
były umieszczone: Kupon 1 w  nr.
D027 z 31 października. Kupon. 2. w  nr.
9028 z 1 listopada. Kupon 3. w nr.
9029 z 2 listopada. Kupon 4. w  nr.
9030 z 3 listopada. Kupon 5. w nr.
DOS 1 z -1 Listopada. Kupon 6. w nr.
9033 Zę6 listopada. Kuroń 7. w nr
9034 z 7 listopada. Kupon 8. w nr.
9035 z 8 listopada. Kupon 9. w nr 9030 
z 9 listopada. Kupon 10. w nr 9037 
z 10 listopada.

P T l i damskie i męs­
kie. miastowe 
i podróżne.

| l Płaszcze z baranków kryms- 
kich, sejlskłhów i i  różnych mo­

dnych futer najkorzystniej zamawiać 
u firmy

■zei w n .,
lw ó w , p ! * '  Mariacki i. 9 ,

Telefon 42-R3.

Piękny cel Konkursu.
który zmarł z odniesionychCelem uczestnictwa w konkursie 

należy przesłać w  zamkniętej kopercie 
do naszej Administracji 10 kuponć w 
z dołączeniem iednego złotego na rzecz 
biednych, wspieranych z dobrowol­
nych datków Czytelników „Gazety Po­
rannej" wraz z podaniem swego na­
zwiska i dokładnego adresu.

Przypominamy, że fundusz, zebra­
ny z tych jednoziotówek, będzie prze­
znaczony na wsparcie najnieszczę­
śliwszych z nieszczęśliwych. W  pier­
wszym Tzędzie dla staruszki kaleki, 
wdowy po poważnym rzemieślniku 
Iwo rokrm, matki legjnaimy i obrońcy

Lwowa, 
ran.

Drugą ze W9zech miar zasługującą 
■na pomcc społeczeństwa ofiarą losu 
jest nauczycielka, która pracowała w 
wym zawodzie lat kilkanaście, a obe­
cnie jest złożona ciężką nieuleczalną 
chorobą. Nie posiadając Todzmy, żyje 
w skrajnej nędzy, gdyż otrzym awszy 
w  swoim czasie, jeszcze od w ładz au- 
■strjackich, w  odpowiedzi na podanie o 
zapomogę na leczenie, jednorazową od­
prawę, obecnie, mimo usilnych starań, 
nie może uzyskać nawet najskromniej' 
sze, ameryta-y.

Oto dwa wypadki najskrajniejszej 
i najbardziej współczucia godnej nę­
dzy. Od Czytelników naszych będzie 
zależało, ab  ̂ pomoc dla tych biednych 
była jak najwydatniejsza, jakoteż aby 
było można powiększyć licztę osób, 
które z tego źródła otrzymaią wsparcie.

Spieszcie zatem Wszyscy do apelu, 
ażeby to dzieło miłosierdzia stało się 
jak najpiękn;ejrze. Kto ot zyma wy­
graną w  losowaniu komrrrsowem, bę­
dzie mia! obok świadomości spełnienia 
dobrego czynu, także cenne; tej akcji 
humanitarnej pamiątkę.

Losowanie odbędzie się we środę w 
południe, zaś już w  numerze czwart­
kowym zostanie ogłoszone nazwisko 
laureata konkursowego. Na kogo pa­
dnie wygrana zechce natychmiast 
zgłosić się dc naszego pisma po odbiór 
nagrody, tj. srebrnej papierośnicy, przy 
czem prosimy, aby przyniósł do Re- 
dakcj* swoją toiografję, ponieważ zo­
stanie ona umieszczona w naszym do­
datku ilustrowanym.

O ile wygrana padnie na Czytelni­
ka pczamiejscowcgo, to prosimy o na­
tychmiastowe nadesłanie nam fołogra- 
fji pocztą. Po otrzymaniu fotografii 
odeślemy laureatów* niezwłocznie na. 
grodę konkursową.

Wynik kasowy naszej akcji huma­
nitarnej o-az nazwiska osób, które o- 
trzymają wsparcie z tego funduszu po­
damy w  najbliższych dniach po loso. 
waniu do wiadomości publm-znej.

Spieszcie wszyscy do tego aj alu 
dobroczynności, pan>;otn* zasady: 
Błogosławieni miłosierni, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią..
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K a  f r o i i c E e  w a l k i
ze  s łię c zy c ie ls lw e ^ i i handlem  k ib ie ta m l.

ZABIEG I RZĄDU POLSKIEGO. —  WYWIAD. —  NADZÓR NA KOLEI. —  ROZGAŁĘZIONA E1EOI HANDLARZY.
Lryórw, 10. listopada.

Do jednej z  poważnych trosk wszy­
stkich państw, ich rządów i społe­
czeństw —  należy walka z t zrw. han­
dlem rywyuu towarem. Zagadnienie to 
znalaało swe miejisce w traktacie wer­
salskim, zań na froncie walki ze strę- 
yzycieMwieim i handlem kobietami i 
dziećmi znalazły się wszystkie puwata- 

■ ła państwa, oboli dawnych Żywy ró­
wnież udział w  odpowiedniej akcii 
wzdęła Liga Narodów od pierwszej 
chwin jej powstania.

Dla siorteeznego międzynarodowego 
rw r c "aaia te^u Landln w  Polsce po­
wołano do życia w  ministerstwie spr. 
wewnętrznych referat przy wydziale 
porządku publicznego i policji pod' na­
zwą „Centialue Biuro dla, międzyna­

rodowego zwalczania handlu kanięta­
mi i dziećmi ‘. Do zakresu działania 
tiago Biura naieży między imienni:: 
zbici omie iuiocmacy. o hamritai kobieta­
mi i dziećmi, o werbowania ich dla 
celów nierządni zagranicą, gromadze­
niu wiadomości mogących ułatwić 
śledzenie i karanie osób, njtrawiają^ 
cyoh ten przestępu-  proceler, ogólny 
nadzór nad! organami policji państwo­
wej w  zakresie orc wadzenia, scentrali­
zowanego spisu osób, zajmujących się 
tym handlem, ich wspólników, osób 
podejrzanych it-d itd. Centralne Biuro 
ma prawo korespondowania bezpośre­
dnio z Generalnym Sekretariatem Ligi 
Narodów w Gerewie w  sprawach wy­
konawczych, dotyczących zwalczania 
tego procederu

Gdy kobieta niepełnoletnia pragnie* 
wyjechać z a m

Na mocy okólnika min. spr. wewn. 
władze, wydające paszpurty zagrani­
czne. obowiązane są żądać

od lułodyah kobiet i dziewcząt 
praeastawie ia dowodów, stwierdzają­
cych cel wyjazdu zagramirę. W w y­
padkach najmniejszego podejrzenia co 
do tego celu, władze przeprowadzają 
szy ito

poufne dcirirodzenies
aby w  razie uzasadnionych podejrzeń 
można było przeciwdziałać zawczasu. 
Następnie polecony jest specialay nad­
zór na stacjach kolejowych, nrzysta- 
niach, w  betelach i pokojach umeblo­
wanych Specjalny okólnik minister­
stwa pracy i opieki społecznej w  spra­
wie transportu kobiet, wy jeżdżającyoh 
do pracy zagranicę, ustala, iż do re­

krutacji w  FLF3P. mogą być dopusz­
czane kobiety jedynie

-puuad lat 21

i omawia następnie szczegóły nadzo­
ru nad wyjeztużającemi. Wreszcie in­
strukcja mim. pr. i  opieki społ. dla de­
legatek, towarzyszących transportom 
kobiet, wyjeżdżających z Polski uo 
pracy zagranicę, po cza te delegatki 
o ich obowiązkach i prawach w  czasie 
podróży,

Oto w  krótkun zary&ie wykaz prze­
pisów prawnych, kfónearć nasze wła­
d ze  ujęły w pewne określone formy 
walkę z handlarzami kobietami i dzie­
ćmi i na mocy których prowadzą tę 
walkę wszyslkifcuii ruzporządzalnami 
środkami, SDołeczeństwo ze swej stro­
ny, adajao sobie sprawę z wagi i do­
niosłości tego zagadnienia, powołało 
do życia PoisM Komitet wałki z han­
dlem kobietami i dziećmi, który współ 
pracuje ściśle z  rządem, między inne- 
mi na dworcach kolejowych, gdzie na 
moey odnośnego okólnika ministerstwa 
komunikacji otrzyma'e bezpłatnie lo­
kale, uizędnfoy zaś Komitetu mają za­
pewnioną pomoc organów policji.

Caraz więcej cf ar!
Jak to jednak dale się zauważyć, 

handel s'̂ vnjm  towarem nie zmnisjsza 
się, a. w ostatnich c.zasa-ch, w związku 
z ogólnem, panującem prawie Wszę­
dzie, bezrobociem, ciężkiem położe­
niem gospodarczem i  nędzą wśród mas 
pracujących, u zmógł się, pech-unia ją c

coraz wiecej ofiar, Przebiegłość i brak 
wszelkich skrupułów u jednostek, zaj­
mujących się tym Haniebnym proce­
derem. umożliwia im, zbyt często nie­
stety, ukrycie się przed czynem okiem 
władz; coraz, nowe sposoby zdobywa­
nia ,,towaru" stanowią, odpowiedź na

RAGh& HY
l  KGERLSKiE

X  “J  R T K S
JLODFNCWL

B U  N D Y
P O D R Ó Ż N E

P O L E C A  

A  L ft V !LLE  DE P A R iS

mmi sum!
LWÓW, PL, Mfi RJACKI 11.

zaostrzenia wałki przez władze i spo­
łeczeństwo. Fakt ten 'wymaga też 
zwiększonej energii ze starnuy nazzegu 
spoleczeń^wa, które przez zapoznanie 
się bliższe z diziafrinością ,,Pilskiego 
Komitetu walki z H. K. i Dz.“ m-oże 
oddawać wielki© usiugi. Sieci handla­
rzy tych

eą tak rozgałęziane

i tak gęsie, że tylko wspólnym wytę­
żonym wysiłkiem można będzie skute­
cznie popierać działalność w  tej mie­
rze organów naństr/owych i zwalczać 
izbrodn czą działalność wyrzutków spo­
łeczeństwa, żerujących na ludzkimi 
nieszczęściu. » Tis.

.■ 11" ■ |jl iwn

N A D I: S L  A  ?ś E.

S iy iZ M A
TO łTARO i t  ZANIK ENERGII 
POTRZEBNEJ DO. ‘WDAJNŁJ °RACY

Tak myśli Szef-Prze.ożony spo­
glądając na siwieiącego współnra- 
cownuca. —  Łatwo tego  uriknąć 

używając płynu 

„ O W i E N T  i M E “  
k tó iy nie plami, nie brudzi, jest 
zupełnie nieszkodliwy i stopn:owo, 
nieznacznie dla otaczających, przy­
wraca siwym włosom pierwotny, 
zupełnie naturalny ko'or i miękkość 

Parf. d ’ O R IE N T  Warszawa. 
W szędzie do nabycia.

„ V IT A “  Kraków. Krowoderska 74. 
Tabletki „Vichy", ,,RjSsineen , ..Karls­
bad" j „B illin" zastępują zupełnie wody
tej samej nazwy, a sa o 200% tańsze, 
składzie w  aptekach i drogerjach. 

„ V IT A “ ,i Kraków, Krowoderska

Na

74.

Lw ów , 10, listopada, 
(jp ) C y fry1 jak k o lw iek  m ają pozór o 

schłych, m ałom ównych  pedantów , dla 
tych, k tó rzy  nśczrażeni ich chłodem , m a­
ją  odw agę b liże j się z • n im i  zapoznać, 
o-dsłanjiają wiele rzeczy ciekawych.

Podobn ie  się rzecz ma z m iesięczn i­
k iem  statystycznym , w ydaw anym  przez 
gm inę pt „Lw ów  w  cyfrach11. Szczegó l­
n iej pouczające są zestawienia porówuaw  
cze z rokiem ubiegłym a także z innymi 
miastami Rzeczypospolitej, choć te ns-tat- 
nie odnoszą się n iestety ty lko  do liczby 
zgouów. Niem a natom iast weselszej ru 
bryk i, r.aprzykład odnoszącej się do uro­
dzin 1 ślubów.

Pod  tym  w zględem  m ożem y tyilko za ­
dow olić  swoją ciekawość o tyle, czy w 
tym  roku czy lj też w  zeszłych, spraw io­
no w  naszem m ieście w ięcej weselisk, i 
chrzcin

Z m iesięczn ika za sierpień co do licz­
by  małżeństw, n iestety dlla utrapienia 
kandydatek do tego stanu, przychodzi 
nam  stw ierdzić , że jest ona niższa niż w  
tym samym miesiącu roku 1928, w  k tó ­
rym  połączy ło  się 228 stadeł, podczas gdy 
w  tym  roku b y ło  ich ty lko  214,

Podobn ie  obniżyła sią cyfra urodzin, 
gdyż w  roku zeszłym  urodziło  się w  
sierpniu 343 dzieci, zaś w  tym  roku ty lko  
320. Natom iast wyższa jest rubryka zgo­
nów, bo wynosi 211 osób. zaś w  roku 
ub 187.

W ed łu g w yznan ia  n a jw ięce j ry ło  
rzymsko kaiol. adeptów stanu małżeń­
skiego. bo aż 119 grecko.kat. 31, cwan. 
gelickich 5, mojżeąz. 57, innych 2. Z  
wdowców i wdów  p rzy ję ło  Donowm c ja rz  
mo m ałżeńskie 19 osób. zaś wolnych (n ie­
dośw iadczonych ) 194, Nadto jeden  ro z ­
w iedziony pokusił się o nową próbę 

Urodziło się w  sierpniu JS3 dzieci 
rzymsko kato] , 51 gr, kat., mojżes", 115. 
ewang. 1.

Kończąc na "azie ten przesilą i spraw

K ILK A  CYFR Z M IESIĘCZN IK A  STATYSTYC ZNEG O  M. L W O W A
smutnych i w esołych  na rubryce zgonów  
wadzimy, że największe żniwo śmierci 
przyniosły choroby serca i narządów krą. 
żeni a krwi, bo aż 49 osób, na raka um ar­
ło 31 osób na gruźlicę 21, ua choroby or­
ganów traw ien ia  20. —  N a inne choroby 
przypada ją  c y fry  pom niejsze,

S tatyslyka zgonów  do innych miast 
Rzp lite j p rzedstaw ia się w  miesiącu spra­
wozdawczym  w  stosunku do ilości m ie ­
szkańców następu jąco: O gólna liczba
m eszkańców : Lw ów  —  2-10.371, zg ino w 
—  211, z tego na choroby zakaźne 9,

cT.ylj 0.04 proc Kraków —  mieszk,
203.731, zgonów i95, na choroby zaŁ aźne 
15 c zy li 0.08 proc. Poznań m ieszk
237.018, zgonów 278 na choroby zakaźne 
20 czylj 0.98 proc W arszaw a mieszk.
1,095.419, zgonów 1 ,057 na choroby za­
kaźne 52, czy li C.G5 proc.

la  siaty'styka, cnoć żałobna, jest je ­
dnak d la L w ow ian  pocieszająca bo oka 
żu je się z  n iej n iety lko, że L w ó w  ma
najmniejszy procent śmiertelności w  rzę­
dzie w ie lk ich  m iast R/jplitej, ale także że 
najmniej u nas grasują choreby zakaźne

I p r a w a t e i i a  siostra mitosienlHa.
OSCiBLIW Y CZYN  SĘ D ZIW E J  W AR JATK I
Lw ów  10, listopada.

( = )  Ze szpitala w  Innsbrucku 
zginęła -bez śladu jeszcze przed k il­
ku duiami zajęta lu la j siostra m iło ­
sierdzia, 56-Ietnia Klara Waniszek.
I oto onegdaj doniesiono tutejszej 
policji, że owa siostra przebywa w 
Hóting (  w poibliiżu Innsbrucka) 

u pewnej staruszki, 
która ją przemocą zatrzymuje w 
mieszkaniu. Przedstawiciele policji 
udali się do mieszkania owej staru­
szki i zastali tam rzeczyw iście sio- 
sire m iłosierdzia, ' której obecność 
starała się zataić owa sędziwa k o ­
bieta, robiąca wrażenie

osoby obłąkanej,
Uwolniona w ten snosdb siostra 

m iłosierdzia złożyła następujące ze­
znanie: Staruszka z jaw iła  się u niej 1

w szpitalu i opowiedziała, że była u 
Teresy Neuman w  Konnersreut i 
otrzym ała od niej radę, any wzięła 
sobie do domu siostrę miłosierdzia, 
gdyż w  przeciw nym  razie „wolno- 
mularze pozbawią ją życia". Slaru, 
szka zagroziła jejv że

zastrzeli się, 
jeśli siostra nie uczyni zadość jej 
woli. W ów czas siosira m iłosier­
dzia, obawiając się spełnienia tej 
groźby, postanowiła chw ilow o speł­
nić życzenie osoJłLwej staruchy. Ta  
jednak zamknęła ją w pokoju i nie 
chciała je j pod żadnym  warunkiem 
wypuścić. Sędziwą warjalkę, która 
—  jak  się okazało —  nigdy w Kon­
nersreut nie była, umieszczono w 
domu zdrow ia.

 o — ■
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Dwa stypendja
dla uczniów gimnazjum IV.

KRONIKA
LISTOPADA
Niedziela 
Andrzeja

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
S K R Y PT Ó W  N IE  ZW R A C A  

— O-------
T E A T R  W IE L K I :

N iedzie la , 10. listopada o godz 12 w 
pot U roczysta Akadem ja  Korpusu Kade­
tów .

N iedzie la , 10 listopada o godg. 3 30 
..To  m ożesz opow iadać sw o je j babci", 
w ie lka rew ia  Zhłesrzchow&kiego w  22 o- 
brazach.

Niedziela, 10 listopada o godz. 7 30 
„Artyści", sztuka w  4 akiach w 6-ciu od­
słonach.

Pcm iednaieL, 11 listopada o g. 7.30 
„H rabina", opera Moniuszki (wznowie­
nie) Uroczyste przedstawienie z okazji 
11 -leci* Niepodległości Polski

W torek 12. -kjstopada o godz. 7.30 
„Artyści" sztuka w  4-ech aktach w 6 od­
słonach.

*
T E ATR  SŁAŁY:

N iedzto la  10 listopada o godz. 11 w  
poł Akadem ja Uroczysta Konustefcu W o ­
jewódzkiego.

Niedziela, 10 listopada o godz, 3.30 
„Proces Mary Dugan" (ceny zntó )

N iedziela , 10. listopada o godz. 7.30 
..Proces M ary Dn-gan".

Pooaedsraałek, 11 listopada o g 7 30 
„P m ces  M ary D ugan".

W torek 12. (listopada o godz. 7..'30 
,.Proces Mary Dugan" tani dzień (ceny 
znślżoue)

'■*
TE ATR  R E W JI „G O NG -.

W  n iedzielę, 10 bm „E lek lry c zn a  ir. i- 
lo(ść“ , dw a przedstaw ien ia  o 7 15 «  9.30.

W  poniedziałek 11. bm. .„Elektrycz­
na mfiBość" jedno przedstawienie o 8.15.

W e  w to rek  12. bm. „E lek tryczn a  m i­
łość", jedno przedstaw ien ie o 8 15

W  środę 13. bm. „E lek lry c zn a  m i­
łość ", jedno przedstaw ien ie o 8 15 ,

W  czw artek , 14, bm. „E lek try czn a  mi 
łość ", jedno przedstaw ien ie o 8 15,

W  piątek, 15. bm .E lek tryczn a  m i­
łość ", jedn o  przedstaw ien ie o 8.15,

*
REPER TUAR  K IN O TE A TR Ó W : 

A PO L LO : „Ogród A llaha".
CASINO: „D jab lica  z T ryp o lisu " o. 

O. S.
CH IM ERA: . Nowoczesny Casanowa". 
COLOSEUM : , Tajemnicza banda" 
GR AŻYNA: ..Złota Ljllja". 
FATAM O R G ANA : „Ponad śnieg". 
K O PER N IK : „Z dnia na dzień"
L E W : „Pod banderą miłości".
L U N A : „B ran ka Potęp ień ców " 
M A R Y S IE Ń K A : „Z  dnia na d zień " 
O A Z A : „M ad am e R ccam ier"
PA S A Ż : „W iliam  D esm ond" i „K lu b  

czarnej ręk i"
P A N : „Tajemntilca cytadeli w D ęb li­

n ie " .
PO LO NJA : „N ie zw yc ię żon a  F rega ta1 
PR O M IE Ń : „C órka  Z o rry ".
S T Y L O W Y : .Miłostka arryksięcda"
UCIECH A: „P łom ień  m iłości".

*
Repertuar Biura Koncertowego M, 

Taerks.
W torek , 12. lis topada : V’ M istrzowski 

koncert abonam entowy —  M aurycy Ro- 
ienthaJ., pianista

Piiątek 15 lilstopada: V I, M istrzow sk i 
k.oncert abonam entow y —  Drezdeński 
Koncert sm yczkow y. 8458-3

D A N C I N G
Instytut Tańców „ S T E N “ ,

G r o d z i c k i c h  2

Wiadomości teatralne.
Dziś w  T ea trze  W ie lk im  popołudniu

0 godz 3 30, znakom ita, pełna humoru, 
barw na rew ja  Zb ierze ho w stiego  „ T o  m o ­
żesz opow iadać srwojej b ab c i" po ce ­
nach zn iżonych.

W ieczo rem  o godz. 7 30 sensacyjna 
sztuka am erykańska „A r ty ś c i" ,  poprze­
dzona w szechśw iatow ym  rozgłosem , w ie l­
k i sukces teatru Ręjjnbardfa w B erlin ie  i 
teatru Szyfm ana w  W arszaw ie . Rusiński
1 LadosDówna w  rolach  głów nych  dają 
wspaniałe k reacje  Zespół z przokom icz- 
ną Mtchnowską, w y tw orn ym  Leszkiem  
.Stępówgkiru, P o ra s łą  D obrzańskim  daje

UTWORZONE BĘDĄ W  50-LECIE

Lwów, 10 listopada.
U dyr. Baniu Hipotecznego p. P. 

Har«witata, jako przewodniczącego 
, sekcji finansowej obchodu 50-łecia 

gimnazjum IV. im. Długosza, odbyło 
się onegdaj posiedzenie Komitetu ce­
lem wysłuchania sprawozdania kaso­
wego. Zc sprawozdania przedstawione­
go przez dyr. Horowitza wynika, że 
douhód funduszu obchodowego wy­
nosił 6.684 zł., wydatki zaś 5-238 zL, 
funduszu księgowego 8.779 zł., wydat­
ki zaś 7.928 zŁ, zaś funduszu stypen- 
dyjnego 9.333 zł, Saldo rachunkowe

Przemyśl, 9 listopada. (M) Ogłosze­
nie wyroku w  procesie o zbrodnię oszu 
siwa przez fałszerstwo testamentu śp 
Ty schowek i ego, nastąpiło dziś w sobo­
tę 9 bm. ze znacznem opóźnieniem, bo 
zamiast o godz. 12, dopiero o godz. pół 
do 2. popołudniu. Sala rozpraw była 
wypełnirona po brzegi. Wśród niezwy­
kłej ciszy zabrał glos przewodniczący 

3 dr. Jurkiewicz, ogłaszając wyrok na­
stępujący: Henryk Easzlakiawicz, ab­
solwent ekonomji i właściciel dóbr, 
oraz Konopka, inżynier i dyrektor Ban 
kn zostają uznani winnymi i katżdy 
z nich zostaje zasądzony za zbrodnię

całość p ierw szorzędną P iękn e dekorac je  
Balka podnoszą całość do europejskiego 
poziom u.

„H ra b in a "  arcydzie ło  M oniuszki,
w  w ykonan iu  najlepszych  sił naszej o- 
pery, pod batutą w y traw n ego  kapelm i­
strza p Lehrera , w  n ow ej opraw ie  deko­
racy jn e j j kostium ow ej, w  śoMle zacho 
w anym  slyilu jCmpćre", ukaże się po raz 
pienwszy po dwudziestu k ijku  latach, na 
scenie Teatru  W itefkiego w  poniedziałek, 
dnia 11-go bm. ku uczczeniu Św ięta N a ­
rodow ego.

W  Tea trze  M ałym  popołudn iu  o godz 
3 30 i w ieczorem  o  7.30 przebój sezonu, 
pełna nnpntęcia dram atycznego p rzep la ta - ' 
nego z nastro jam i hum orystyczncm i 
sztuka k rym ina lna  „P roces  M ary Dugan 
z M alanow icz i Basińską, Szyndilerrm . 
K w iatkow sk im , S trzeleckim  w  rolach, 
czołow ych

Ostatnia dw a przedstaw ien ia „P rocesu  
M ary  D ugan " po cenach najn iższych, od­
będą się w  T ea trze  M ałym  w  poniedzin 
tek, 11-go i w e w ió rek  12-go bm. W s z y ­
scy ci, k tó rzy  n ie w id zie li le j znakom itej 
sztuki, pow jnni skorzystać z tej ostat­
n iej oka zji. Z powodu n iesłychanej frek ­
w en cji b ile ty  należy kupow ać wcześniej

P rem jera  w  T ea trze  MuSym odbędzie 
się n ieodw oła ln ie  w  środę dnia 13-go 
bm, Dana będzie  wesoła, słoneczna, p o ­
godna kom ed ja  H opw ooda . -"„Słom iani 
w d ow cy ", m alu jąca perypotje  trzech m ło­
dych m ałżeństw , k ló re  po lekkich bu­
rzach m ałżeńskich w  m yśl am erykań­
skiej d ew izy  „h ap py  end ", zaw ija ją  
szczęśliw ie do c ichej p rzystan i m ałżeń­
skiej O ptym izm  przepe łn ia jący  łę  ko- 
ined ję zd row y  hum or, a p rzy  tem duże 
w a lory  sceniczne stanowią, że będzie ona 
m iłą ro zryw k ą  d!]a w szystk ich , k tórzy  szu 
kają  w  Tea trze  w ypoczyn k u  j, uśmiechu 
po pracy. Bole m łodych  m ężateczck  ode ­
gra ją  pp. L ew icka , Z o f ja  Bar w ińska Sa­
w icka, a ich m ężów  pp Szyndler, K ier- 
czyński Strzelecki. O b jadę dopełn iają 
W ieczorkow ska , P rzystaw sk i, Pilllerawa, 
Row ińska ktd. Gustowne wnętrza  p. Bal- 
ka dadzą tej kom ed ji stosow ną oprawę.

*
T ea tr B ew ji „G o n g ". „E lek tryczn a  n ip 

łość" najnowsza rew ja  w  14 spięciach z y ­
skała na W czora jsze j prem ierze ogólne u- , 
znanie w yw ołu jąc  po każdym  nnm erze 
burzę oklasków . N a jw :ększem  p ow odze ­
niem c ieszyły  się piosenką R unow ieck ie j, 
Cybulsk iego j  wysoce artystyczna. gra

POWSTANIA TEGO ZAKŁADU.

wynosi z dmiem 1. listopad 10-266 zł., 
z którego to funduszu postanowiono 
utworzyć dwa stypendia dla uczniów 
gimn. IV. po 50 zł. miesięcznie. Po 
obszernej dyskusji, w której zabierali 
głos pp. dyr. dr. Śmiałek, prof. Szcze­
pański, dyr. Woleński, dr. Parnas, dr. 
Wieeenbsrg i inni, uproszono dyr. dr. 
Śmiałka i dyr. Horowitza, aby udali 
się do dyrekcji gimnazjum IV ., celem 
omówienia sprawy akta fnndacyjnego 
tego stypendjnm i wyboru członków 
kuratorji.

oszustwa na 1 rok więzienia obostrzo­
nego raz na miesiąc twardem łożem 
z tem, że połowa tej kary zostaje im 
darowana na podstawie amnestii, a 
•wykonanie drogiej połowy zawiesza 
się na przeciąg iat pięcin. Antoni Tysz­
ko wsk i i  Józef Możarowaki zostają, u- 
wolnieni od winy i  kary. Wyrok w y­
warł na zasądzonych silne 'wrażenie, 
a .spotkał się z ogóLnem uznaniem i za 
dowołeniem, gdyż odpowiada poczuciu 
sprawiedliwości. Prokurator się nie o- 
świadczył. Obrona zaś zastrzegła so­
bie trzy dni do namysłu.

i śpiew  Leou ow icz, P op ie low sk ie j, 8ko- 
n jed n ego . K oszu tskiego Rew sk iego ; in ­
nych. W ielką sukces osiągnęły tańce 
i sceny baletow e ,Koszutski-Gurls" M er- 
lińskiej ,j H einricha W  sobolę, nyedzielę 
i św ięta dw a przedstaw ien ia  o  7.15 ,j 9 .30 
a w  inne dnie tygodn ia  ty lko  jedno 
przedstaw ien ie o 8 15.

*
Koncert „E c iia .M a c ic r zy " Z okazji ju ­

bileuszu p racy kom pozytorsk ie j dyr B . 
W a łlek  W a lew sk ie go  u rządza „E ch o -M a . 
c io rż" koncert kom pozytorski dnia 3. 
grudnia br. w  salj T ow . m uzycznego przy 
ul. Chorążczyzny 7 zo współudzia łem  
znanej i  cen ionej art wpery ka tow ick ie j 
p Ludwjlki Jaw orzy iisk ie j o raz Jubiilata. 
B ilety w cześniej do nabycia  w  lokalu 
..Echa" (pl. Gołuchowskich 4. I I  p.) w 
pon iedziałk i i  czw artk i od godz 19— 21, 
od dnia zaś 23. bm w  sk ładzie  nut Sey 
fartha.

A
Bolesław  W a ljc k .W a le w s k i w e  L w o ­

w ie N a jba rd z ie j cen ion y ko-mpozytor poi 
skj obecnej doby p rzybyw a  do L w ow a  
by w ziąć udział w  koncercie kcmipozy 
lorskim , ja k i „E ch o -M a e jc rz " u rządza w 
dniu 3. grudnia br. w  sali Toiw. m u zycz­
nego p rzy  ul C horążczyzny 7.’ z okazji 
żó-lec ia  Jego pracy na poilu m uzyk i. P rzy  
puszczam y że wszystk ie s fery  m uzyczne 
L w ow a  wezm ą udzia ł w  tem  rzadko spo- 
tykanem  św ięcie

*
P rogram  Kasyna i K o la  Iii art na

b ieżący  tydzień : W  czw artek  14. bm. o g. 
20-tej K oncert m istrzow ski Lu cyn y  Bo 
bowsiaiej z W arszaw y, pośw ięcony poi 
sk iej twórczość.! fortep ianow ej B ile ty  do 
nabycia w  kancelarji Kasyna j  K oła  lit. 
art

Z  miasta.
~VV PO N IE D ZIA ŁE K  URZĘDY  

BĘDĄ NIECZYNNE.
Lwów, 10. listopada. 

Urząd Wojewódzki komunikuje. „ 
że 11 listopada, jako w  dniu Święta 
Państwowego, w  urzędach państwo­
wych nie hędzie urzędowania.

Dyrekcja kniei państwowych we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 11. 
listopada br. z powodu święta pań­

stwowego ekspedycje towarowe po­
spieszne będą przedpołudniem nie­
czynne, natomiast od popołudnia
pracują zwykłym trybem.

JAKIE PIJEMY MLEKO?
Lwów, 10 listopada. 

Odnośnie do onegdajszego komuni­
katu miejskiego urzędu badania środ­
ków żywności co do badania mleka 
zaznaczyć należy, że urząd badania 
żywności przeprowadzał analizę mle­
ka miejskiego zakłada aprowizacyjne- 
go, otrzymywanego od dostawców a nie 
mleka, które zakład aprowizacyjny wy  
daje na miasto. Mleczarnie miejskie 
bowiem wydają konsumentom mleko 
po uprzedniein przeUłtrowaain go i u- 
snnięcin bakterji t. zw. stasaanizacji. 
Mleko wychodzące z aparatu prof. 
Stassano zachowuje etrukturę i smak 
mleka surowego, oraz znaczną część 
witamin, traci natomiast według nau­
kowych badań blisko 100 prc. bakłe- 
rji. Nadmienić wypada, że mleczarnia 
miejska jest jedyną we Lwowie, a trze­
cią w  Europie, która sprzedaje mleko 
po uprzedniem należy tem oczyszcze­
niu go.

Komitet Budowy Trójwofewódafctego 
Domu Ratowniczego we Lw ow ie urządza 
10. bm. w  sali Tea tru  M ałego p rzy  ul. 
G ródeckie j 2 fc, celem  uczczen ia jeden a­
stej roczn icy O drodzen ia Po lsk i u roczy­
sty poranek z współudzia łem  pp. J K n l- 
czycktiej, I. Ładosaówny, E  Bendera W . 
K opczyńsk iego , art. M iejsk ich  T ea trów  
w e L w o w ie  p J. L ew ieck ie j art. oipery, 
oraz dr. H enryka  Guensberga, pro f A. 
Schrama i p. J. M unda Akom paniam ent 
ob ją ł u przejm ie  p R. W o jn arow ie^ , ka­
pelm istrz T eatru  W ie lk iego  P oczą tek  o  
godz. 11 przedpoł D ochód na budowę 
T ró jw o jew ód zk iego  Dom u Ratowniczego 

j w e  L w o w ie . 1
Zarząd żydow sk ie j Gmtny wyznanie, 

w e j u rządza w  zw iązku  z św iętem  N iepo­
dległości uroczyste nabożeństw o w  pon ie ­
d zia łek  11 bm  o godz 9 ra n o  w  synago­
dze postęipoiwej p rzy  ul. Ż ó łk iew sk ie j.

Żydow ski Klub mieszczański zaprasza 
wszystkich człon ków  do uczestn iczen ia w  
uroczysiem  nabożeństw ie dzaękezynnem . 
które  się odbędzie  11. bm jak o  W dniu 
jedenastej roczn icy niepodległość^ P ań ­
stwa Poflskiego w  gm m nćj Synagodze p o ­
stępowej. (Tem ptu) w e L w ow te , p rzy  ul. 
Ż ó łk iew sk ie j, o godz. 9 rano P rezes : Dr.
O W asscr.

Prezydjum  Lwowskiego S low  kupców  
w zyw a  swoich człon k ów  do grem ja jn ego  
udziału w  uroczystem  nabożeństw ie, k tó ­
re się odbędzie tw gm innej synagodze po­
s tępow ej (Tem plum ) w  pon-iedzśałek U ,  
bm o  godz 9 rano jak o  w  dniu 11-ej 
roczn icy  N iepod leg łości Państwa.

Zarząd lw ow skiego cĄtcbu sokeżogo 
w zyw a  wE*yoffirioh 'unwuidiurowazłycii diru- 
hiów i dnaiiiny, twidizdeż nimnMindluroiwti- 
nydh z ageaJkaffli do waięraa udsieSu gre- 
m jałnego w  pąniiedKiałeSc, 1. bm. o 10 aa.no 
w uroozyfltem nabożeństw ie da iękceym em  
w  B azyłice arohikaitedratoej z poiwodiu ob- 
dhodu l l le c ia  wdkraeszenia Państ,wa Pol- 
isikiego. W szyscy uozedtnicy zibiorą się w  
ipoiuewrotok, 11. bm- w  gimacta Sokola- 
M aoierzy we L w o w ie  p rzy  uli. Zitmorowijeza 
8, na godzinę przeid ruaiboeżńs4wern( tj. o 
godz. 9 rano, akąjd1 -udadzą się grem jainic 
ze szitauidar-em do katedry na nabożeństwo, 
po klórern wezm ą udział w- pochodnio srto- 
warzylszeń  i onganiza-oyj spolecOTydh. ild . 

i B liższe zanządize-nia nasl^peą na miejscu 
bo-ru-

Staraniem Zarządu Ognjska Kolejowe, 
ęto Przysposobienia W o j sitowego we L w o ­
w ie odbędzie  się dn ia 11. bm . o godz 12
w  sali Sokoła I I  p rzy ul. K ętrzyńskiego 
uroczysta Akadem ja ku uczczeniu 11 -le j 
roczn icy  Nsepodjegłoścś Państw a Po l­
skiego.

W  Miejskim Ośro-dkn Zdrowia' pnzy pń
MiaÓo-najrskiim 1- 2 m a być  'atworzowy od 
dnia 1S. listopakla br. G-tyigodniiowy beż 

1 p łatny kurs higieny d la matek -mający za 
zadanie sz ta lea ie  w  zasariacti h igieny oso­
bistej, h-igjeny okresu rnaoeczyiialtwa i o- 
p;ekii nad n iemowiłęcieim i diaieokem. Za ję­
cia odbyw ać się będą 3 ra zy  tygodn.: w  
poniediziaffei, środy i piątki od' godz. 5-—7 
pjpoludniiu (p rzyczem  jedtoa godzina jpo- 
świięoona będzie  wy Wadom teoreityczmyim, 
(Jnuga zaś pracom  praktycznymi). Matka, 
które wyikaźą pilność w  ucaęszozaniu r w  
zajęciach, kursu, otzayimają beizgilatnie w y -

Wmkw procesie przemyskim.
OSK. HASZLAKIEWICZ I KONOPKA SKAZANI NA 1 ROK CIĘŻKIEGO 

WIĘZIENIA. —  INNI ZOSTALI UWOLNIENI.
jT e le ton em  od naszego korespondenta)
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Z  KASY TABULARNEJ SKRADZIONO WSZYSTKIE DEPOZYTY.

.praiwki dla Zapisy na kurs p c z t jj
mowanie są codziennie, w duie-.?>ewBZ,edn::- 
o godz. 12—-1 irŁ5— G w ;e «z . ,w biurze re je ­
stracyjnym  O;śro4j\'a ('parter nr. K ie ­
rownikiem  kiur.su iest dr. Jan'Dapjelsiki.

Na posiedzi min zarządu Sokoła IV . 
skarbnik Podgórsk i p rzedstaw ił spraw o­
zdanie kgsow e kom itetu obchodu 25-lecia 
tego gn iazda sokolego. Ze sprawozdania- 
tego «yn:-Ka, że dochód w ynos ił 3 S84 zł., 
rozchód zaś 2 81.'! 'zł , pozostałość zatem  
kasowa w yn os i' 1.071 zł. P o  udsie-h-nhi 
kom itetow i ab&olutorjum i podziękoijya- 
nia —- zarząd  uchw alił w yrazić  serdecz­
ne podziękow an ie  sek (;jjr fa ń  z prez. "N.eii- 
m aiiow ą na tćzele.' sekcji finansow ej z 
prz -w. P am m erem / sek c j; p ropagandow ej 

’ i- p rzew . W . Szenderow iczem , sekc ji tccli 
n icznej z. p rzew  • Czm jelem , prasje p o l­
skiej za .łaskawe poparcie w ys iłków  k o ­
m itetu a wszystkim  ofia rodaw com  za 
ho jne  datki —. Zarząd składa rów n ież 
serdeczne podziękow an ie  przedstaw icie­
lom  w ładzjitrządow ych , au tonom icznych , 
w o jskow ośc i duchow ieństwu, bratn im  
gn iazdom  sokolim , stow arzyszen iom  i o r ­
gan izacjom , k tóre  swą obecnością racży ły  
uśw ietn ić jubileusz Sokoła IV . Za Zarząd:. 
J. Neum an; prezes Dr. .B jdlaiiski, sekre­
tarz .. - ;

Komunikaty
Kursy języka rumuńskiego Ltga p o l­

sko-rumuńska organ izu je  kurśt? język a  
rum uńskiego. Zgłoszen ia  p rzy jm u je  p ro f 
B ied rzyck i, P iłsudsk iego 18. I  p. we 
w torki, czw artk i i soboty w  g-odz 16— 17

Centrala Towarzystw Samopomoco­
wych na W . U. L ,  itomuniiikuje, że wsku­
tek zmiilany decyzjj W o jew ód zk iego  K o ­
m itetu pom ocy P . M  A  w e L w o w ie  o 
roz sprzedam  u leg itym ac ji na uzyskani? 
nowych  człon k ów  d la Kom itetu , p rezy- 
d jum  cen trali T. S. po wysłuchaniu opi- 
n j; Konferencji! p izew odn iczących  zm ie- 
n,ilło p ierw otn ie  ogłoszony ,j w  ulotkach 
podany sposób pracy w  V I I I .  Tygodn iu  
Akadem ika następu jąco K ażd y  stu- 
aemt(ka) óbow iązan y(a ) jest do p racy w 
V I I I  T  A  iw następu jących rozm iiaiarh  
10 godzin  w  .imprezach i adm in istracji T . 
A. w zgl. sprzedaż BO jpdnodn iów ek  V II I .  
T  A wzigi sprzedaż 10 jednodn iów ek  
3 pozyskanie 4-ch człon ków  dla W ;  K . P.

Ki rs teologiczny. W y d z ia ł teo log iczny 
U. J'. K postanowili u rządzić 3-letni kurs 
teo log iczn y  dla studentów i studentek 
lw ow sk ich  szkół akadem ick ich, by  im 
dać sposobność zaznajom ien ia  siię z p ro ­
bierniami teo logicznem i doby obecnej. 
W yk ła d y  odbyw ać się będą w pon iedzia ł­
k i i środy w  sali IV  (i'm - Kasprotaiićza) 
w  n ow ym  gm achu U, J K  od godz. 
19— 20 W  b ieżącym  trym estrze  wykła 
dać będzie  w  pon iedzia łk i ks. pnof. Szy- 
del-skij apologestykę, m ianow icie  om ów i:
, P odstaw y w iary chrześc ijańsk ie j"; we 
środy m ów ić  będzie ks. p ro f K iaw ek  na 
tem at: „P ism o  Iw . w  świletlle teo log };
I ,filu logjii“ . P oczą tek  w yk ład ó w  w  śro ­
dę 13 bm . Inne osoby,, posiadające w y ­
kształcen ie akadem ickie, m ogą na w yk ła ­
dy te  uczęszczać za pozwolen iem  p ro fe ­
sora w ykładającego.

Kurs Fotografji d la  początkujących  
am atorów  urządzony staraniem  L w ów . 
T o w  fo łogr, oraz filrmy Jan Bu jak , ro z ­
poczn ie się w  n ajb liższych  dniach. B liż ­
sze in fo rm ac je  udziela i wpisy p rzy jm u je  
firm a Jan Bujak, ul K opern ika  4., teil 
18— 34.

(.) Zgubione dokumenty. P  Rom an 
G órny podróżn ik  dooko ła  Boilskj, czło ­
nek Zw iązku  p od o fice rów  rez ze L w o ­
wa, p rzebyw a ją cy  obecnie w  Tarnopo lu , 
zagubił książkę przysposobien ia w o jsk o ­
w ego , wystawioną- przez o fice ra  P . W . 
t®. pp „O dsieczy  L w o w a "  n r . 11., na na­
zw isko Górnego Rom ana —  oraz drugi 
uokum ent podróży^ w ystaw iony przez 
Zw iązek  pod o ficerów  reze rw y  ą p o tw ie r­
dzony p rzez lw ow sk ie  Starostwo grod z­
kie, op iew a jący  na nazw iska: Gorczyński 
Zb ign iew  i G órny Roman P rosi znalazco 
o nadesłanie tych dokum entów  do naszej 
Adm in istracji, gdzie  zg łosj się po odb iór.

Kro  Ti ka poliyjna.
(— ) W łam anie do Zakładu SS. Urszu.

lanek. W czo ra j w  godzinach w ieczornych  
n ieznan i spraiwcy w łam ali się do szatni 
Zakładu naukowego SS. Urszulanek, przy 
u l św. Jacka 16 ą skradli na szkodę u- 
czenic 11 płaszczy granatow ych  wartości 
2000 zł

(— ) Znowu ofiara nieostrożnej jazdy  
gzoferskiej. Na ul. K azim ierzow sk ie j u 
wyiotu ul Bernsteina Stanisław  Pe ile r, 
właścicieli au todoroźki, N r 8682. najechał 
wczoraj na Izaka K reiselm ana z Brzucho-

Lwćiy, 10 listopada.
V— ) P rz e d w c z o ra j‘w  nody dokona­

no włamania do budynku sądowego w 
Grzymałowie (pcw. Skałat). W ła m y ­

wać, k ió ry  odniósł na szczęście lekk ie 
obrażen ia nóg i rąk, oraz zn iszczył sobie 
ubranie w artoWp) 200 zł

■(— ) Kogo w czo ra j aresztowano wc 
Lw  '‘W ie  Polic ja  aresztow ała w czora j J ó ­
ze fa  W ańczuka za kradzież 20 gołęb i war 
tość; ^200'zł. na szkodę Anton iego Mutki, 
Jakóba K ow alczu ka za kradzież torebki 
dam skiej zaw iera jące j 20 zł. gotówka na 
szkodę ijM arji S tanisławę w- poczekalni 
I I I .  klasy, Jakóba Scherra i  Emilia F r ili-  
cha, jako  podejrzanych  o kradzież m iesz­
kan iow ą na szkodę A. M aritczaka, oraz 

, Taneusza D iakow a za  usiłowaną kradzież 
w ę g la rz  wagonu k o le jow ego  j  P jo tra  
M szczyszyna za  usiłow ane w łam anie do 
m agazynu ko le jow ego  na dworcu głów - 
nwm

(— ) Zamach samobójczy Korytjanki.
W czo ra j w ieczorem  na ul. G ródeckiej w  
pob liżu  apteki, zaży ła  w  zam iarze  samo 
bó jczym  jak ie jś  trucizny, 30-letnja B ro ­
n isław a Król,, d ziew czyna lekkiich obycza 
jó w . P ogo tow ie  ra tunkow e po udzieleniu  
je j  p ierw szej pom ocy odw iozło  ją  do szpi 
taiła pow szechnego

-o —
S Ł Ó W  K ILK A  O  SZW AJCAR JI

Też f i l  m ów im y o danym  kraju, w ów  
czas łączym y go natychm iast z jakąś 
tw órszą  specjalnoścjijy? k tórą zapisał się 
trw ale w  b ilansie św iatow ego dorobku go ­
spodarczego, za jm u jąc  w y ją tk ow e  wprost 
m onopoiiczue stanow isko. M ów iąc o 
S zw a jcarji. m usim y oprócz charak tery­
stycznej tu rystyk i i  hote larstw a, w spom ­
nieć p rzedew szystk iem  o w y ją tk ow ym  
rozw oju  przem ysłu  zegarm istrzow sk iego, 
k tóry  dal całemu światu idea lny zegarek, 
szczyt p recyz ji j doskonałości.

U nas w  kraju  is tn iejąca reprezen tacja  
najw iększych  szwajcarskich fab ryk  ze. 
garków , w prow adz iła  na rynek  nasz ze ­
garek ,S IL V A N A “ , k tó ry  dzięk i swym 
n iepospo litym , n iedoścign ionym  zaletom, 
p rzy ją ł silę nadzwyczajni!?;, w yp iera jąc  
zw yc ięsko  i bez trudu w sze lk ie  inne w y ­
roby.. B ez k rzyk liw e j rek lam y narzuć 1 
się zegarek  „S 1 L V A N A “  s iłą sw ej istot 
nej wartości), łączącej w  sobie zalety, 
k tóre  posiadać w in ien  dobry zegarek : 
trwałość p recyzy jn ość i taniość

F irm a Wittcls. Rutowskicgo 7. w y ­
konu je w e  w łasnej pracowni w spóln ie z 
fachow ą siłą, w ykw in tn ą  garderobę m ę­
ską do m iary. K red yt do 10 m iesięcy.

7833
— o—

K IE PU R A  12 BM  
W  FAD JO

jeś li chcesz m ieć pew ny odb iór wpjsz się 
d o  B IU R A  K O N S E R W A C J I 

R A D IO A P A R A T Ó W  
Z im orow ieza  18. —  T e ł 65— 67

na czas ładow an ia akum ulatora da jem y 
zastępczy^ 8558-2

D ANCING
N A  STRZELNICY MIESZCZAŃSKIEJ  

ul. Kurkowa 23a
(i godz. 8 wieczór. Slrój zw yk ły — 

Muzyka Jazz-band.
 O—

Najlepsza ochraną przeciwko zimnu 
i wilgoci są bezrwątpieinia dobre śnie­
gowce. W  własnym interesie należy 
jak najprędzej zaopatrzyć się w  nie, 
j «  długo wszystkie gatunki w  wszyst­

k ich  wielkościach są na składzie. 
Nadzwyczajny wybór posiada

według dzisiejszego anonsu nass.tr. 13- 
— o —

T o r e b k i ,  p a r a s o l k i ,  p e r f a i r . e r j ?  

s p r z e d a j e  z a  b e z c e n

R H P 1 5 I F  F I I? B § R  L e g j o n ó w  21

i>o UJoąclwych serc nusayeh Czytrija.- 
? ów iw rau i się 80-letnIa staruszka, po­
rastająca b i l  środków  do życia. .O-zHci 
l -'^yimuje Adm inistracja dla .A , F A  

>  Ó——

wacze Ttszkod.zili g łów n ą  kasę, ale m c  

z n ie j n ie zab ra li. Natonjjiast z kasy 
tabularnej skradli wszystkie depozyty. 
Szkoda w y n o s i przeszło  1000 zł,

Z  kraju,

d a n i  m r i y w M f n w  ż y d  i
demu. kracji w Lahlinic. '

Liwów, 10. listopada. 
Źydowiskie stronnictwo ludowe było 

w ostatnich trzech latach rozbite na 
dwie frakcje. Obecnie • frakcje obie 
siały się z powrotom w jedno stronni­
ctwo i w  celach organizacyjnych od­
będzie się dnia 10 bm. W Lublinie

L w ó w  10. listopada.
Poselstwo polskie w Atenach do- 

.msi, że ju ry  IV . T a rgów  M iędzy­
narodowych w  Salonikach p rzy­
znało Polskiemu Monopolowi Tylo-

Liwów , 10 listopada.
Według m form acyj berlińskiej 

„Industrie und Tiandelszeitung" K o ­
rni lei Ekonom iczny L ig i Narodów 
w ypow iedzia ł się już zasadniczo cy 
do projektu um owy m iędzynarodo­
wej o ni< podnoszeniu stawek cel­
nych w  ciągu kilku iat. Za projek­
tem w ypow iedzieli się i przedstawi­
ciele Ameryki w przeświadczeniu, 
że nie jest on w ym ierzony przeciw  
tym  państwom, klóreby do /.rozlbro- 
jen .a " celnego nie przystąpiły. Roz­
bieżność zdań wystąpiła w  pojmo­
waniu dokładności tych zobowią­
zań, jakie państwa m ają wziąć na

PRO .IEKT W IC E PR E Z E S  A !/VA
S K A R B O W A  ODNOSI S IĘ  DO

Lwów  10. listopada.

W iceprezydent Izby Przemysło­
wo-Handlowej r. Chajes wystąpił o- 
negdaj na zebraniu kupców odby­
tem pod przew. prez. Jaegera w 
„Lw ow sk iem  Stowarzyszeniu Kup­
ców" z projektem w  sprawie pomo­
cy podatkowej dla kupiectwa. P ro ­
jekt ten przedstawia się m niej w ię­
cej następująco:

Stowarzyszenia kupieckie —  m ó­
w ił prez. Chajes —  m ają statutowy 
i moralny obowiązek niesienia 
swym członkom pomocy w  spra­
wach podatkowych. Spełniają one 
dotychczas ten obowiązek w  ten 
sposób, że mają referentów dla tych 
spraw, udzielają rad i wskazówek, 
od czasu do czasu in lerw en ju ją u 
władz itp. T o  jest koniecznie potrze­
bne, ale nie wyczerpuje sprawy. Mo

ry  z t Lwcfwa w y jeżd ża ją  c z E r e j de­
legaci.

W  zw iązku z te .n  in form u ją nas 
z kó l żydow skich , że „ fo lk iz in " stoi 
n a  stanow isku narodowo-żydoiWsklpm, 
a le  odnosi się do P olsk i, ja k  do o j ­
czy zn y .

Wśród pi im i książek,

Ostatni num er „W iad om ośc i L itc ra f 
k ich " zaw iera : sp. ,,Krcs w ęd rów k i' Siu: 
r if fa  — Stan ,'sław M ackiew icz, A/.et: 
Człow iek , k ió ry  się nudził —  Leon  i ' ln -  
szdwski: _j j ł c t t e w ic z  a Ros-ja — ILiuna 
M ordkowaczów na: W ystaw a  „U  SeUe
cc u to lta l ja n o ' iv  W en ec ji —  H enryk 
Bulik: ,Poisk'ol(i3 i hum an itaryzm " —  Sla- 
nistaw O lsztyńsk i: ,,MeIvóIle‘a epos o Bt’- 
henioci.e —  W ac ław  R ogow icz : „P r e z e n ­
tacja  dawnej koch an k i" —  Le.on le w iń ­
ski: Pow ieść B rudzew skiego —  Kron ika 
tygodn iow a. T ydz ień  b ib ijo g ra fic zn y  i ‘ o.

niowninu, który wystąpił tam w  o- 
sobnym pawilonie, zloty medal (a -  
vec mension) za polskie wyroby ty- 
lon-owe.

siebie w  czasie „rozbrojenia". W y ­
jątk i dopuszczalne od zasady nie- 
podnoszenia ceł, o co na zam ierzo­
nej konferencji dyplom atycznej głó 
wnie zapewne będzie się toczyła wał 
ka, powinmy —  zdaniem  niektó­
rych członków Kom 'te tu —  być u- 
jęte w ramach ogólnych. Inni nato­
miast przewidują, że będą one w y ­
szczególnione konkretnie. P rzew i­
dziana jest możność wymówienia 
konwencji, o iieby państwa w  niej 
nieuczestniczące przez nowe zarzą­
dzenia celne wyrządziły ciężką szko 
df interesom współuczestników kon 
wencjń

H A N D LO W E J CHAJESA. —  IZEA  
TEJ SPR A W Y  PRZYCH YLNIE .

w cy chodzi o pomoc finansową przy 
płaceniu podatków.

Zdaniem  jego należy ułatwić 
członkom stowarzyszeń kupieckich 
płacenie podatków przez udzielanie 
im na ten cel kredytu, splacalnego 
w  ratach miesięcznych. W iększość 
kupców z różnych niezawinionych 
przyczyn nie płaci podatków w ter­
minach przepisanych, stąd egzeku­
cje, koszta, zwłoki itp. W ynoszą one 
w wielu wypadkach 50 do 75 proc. 
samego podatku i rujnują opiesza­
łego podatnika. Temu można zara­
dzić w sposób następujący: Członek 
stowarzyszenia przedkłada w  stycz­
niu wykaz wszystkich podatków, 
które będzie musiał zapłacić w ro­
ku bieżącym i prosi o kredyt na ca. 
ią tę kwotę, obowiązując się spłacić 
tę kwotę w 12 ratach miesięcznych. 
Na pokrycie składa weksle, wzgięd-

(  ŻTCtE gOSPOBftatZE *)
O d zn a c ze n ie  polskiego m onopolu

TYTO NIO W EG O  NA  TARGACH W  GRECJI.

l a  stawek celnycli
W Y P O W IE D Z IA Ł  SIĘ KOM ITET EKONOM ICZNY LIG I NARO DÓ W

O pomoc podatkową
fflia kupiectwśL
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nie rym csy lub inne zabezpieczenie. 
Kredytu lego, oczywista po zbada­
niu sprawy przez kom ilel cenzorów, 
udziela mu spółdzielnia zw iązana z 
odnośnem stowarzyszeniem  (n. p. 
Lwowska Kasa Kupiecka, Małopol­
ski Bank Spółdz. ilp .) i bierze na 
siebie obowiązek zapłacenia za n ie­
go w  terminach wszystkich podat­
kowy o ile on dotrzym a zobow iąza­
nia i każdego miesiąca ralę uiści.

•Przy takiem „finansowaniu11 po­
datnika pozbywa on się tysiącznych 
kłopotów zw iązanych z n iedotrzy­
m aniem  term inów, kosztów egzeku­
cyjnych  ilp.

W  dalszym  ciągu prez. Cbajes 
przedstaw1:}, jak  sobie wyobraża 
m ożliwości udzielania takich kre­
dytów  przez banki kupieckie oraz 
stronę form alną i technikę przepro­
wadzenia całej sprawy, wreszcie za­
znaczył, że Lwowska Izba Skarbo­
w a  do tej sprawy się odnosi p rzy­
chyln ie i gotowa jest do wszelkich 
u lg i ustępstw co do spłaty zaległo­
ści i bieżących rat wobec podatni­
ków  zrzeszonych w  Stowarzysze­
niach kupieckich.

Projekt powyższy, przedstawio­
ny w  ogólniejszych zarysach, w y ­
wołał bardzo obszerną dyskusję i 
jest obecnie przedmiotem rozważań 
przez w ydzia ły  Kongregacji kupiec­
k ie j i  innych kupieckich stowarzy­
szeń. Zainteresowało się nim także 
Lw ow sk ie Tow . W łaścicieli Piealno- > 
ści : Zw iązek Kupców polskich. j

nie rozciąga się na Europę, 

Lw ów r 10. listopada.
Jak oświadczy! przedslawiciel 

generalny zakłądów Forda na Ho- 
landję, obniżka ceny w ozów  Forda 
obow iązuje tylko w  Stanach Z jed­
noczonych, w  krajach europejskich 
ceny pozostają bez zmiany.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  W AR SZAW SK A.

W arszaw a 9. listopada- (P A T ). 4 proc. 
pożyczka .n w s ty c y  jna 18 i  .pól, 5 prac. po 
2 yczka d-ul&rcwa 6-! inzy czwarte, 6 proc. 
pożyczka koirwensyjina 51, 6 proc. pożyozku 
kole jow a 192C -46 i -pól, 10 proc. pożyczka 
kole jow a 102 i pól, 8 proc. L is ty  zast. Bku 
Go-sp. Kraj. 94, 8 proc. Lilsty east. Rołnego 
94, 8 proc. Obligacje Ełku Gosp- Kraij. 94 —  
be- to setne 7 proc. 88K .

WaJkrty i dewiz-y. Dolary 8.88 i pół, Re1! 
eja 124-48, Kopenheea 238.30, Londyn 43.30

N ow y Jork 8.87 trzy czwarte, Paryż 35.0-3, 
Praga 26.35, Szw ajcaria 17,2.36, Stoklhoto 
238.96, W iedeń 1:05-07, W łoch y  46.50 i (pól.

Warszawa, 9. listopada. (P A T ). Bank 
Pofiistki 173, Bank Zw. Sp- Żar. 78 i pól. 
-Spi-esslió, Wa.rsz Tow . Fabr. Gulkr. 30 3/4. 
F irlej 45, W ęg ie l 76 i pól, Lillipop 37, Mo- 
drzejów  21, Ostrowiec 76, Starachowice- 35, 
Iloibenbusdh 106.

GIEŁDA ZURYCHSEA.
Zurych, 9. listopada. (P A T ). Paryż 

20.32 j pół, Lon dyn  25.17 i pól, N ow y Jod, 
5-1(5. Be-tgfia 7(2. L7, W ioch y  27.0,2 j pół, Hiaz 
pan ja 7.3.10, Ilculandja 208.30, Berlin 133.45 
W iedeń  72.5-5, St-okiho-kn 138.65, Oslo 
138.27 : pól K-.penhag-a 138.27 i pól, S o fii 
3.72, Fraęe 15 23 : pól. W arszaw a ,‘,7.b5 
Budaprw.t 90 28 B ialogićd 9.12 trzy  rzwar 
(o A teny 6-7-0, Konstejuty-noipo-l 2.45, Ruka- 
reszil 3.08 i pól, RoM nigfors 13.00, Buenos 
Aires 214.0C.

G IE ŁD A W IED EŃSKA
W iedeń  9. listopada. QPz\rT). Amsterdam 

286.45, Belgrad 1255 ‘tir.ziy ozwart-e, Ber,lin
1.69.85, Bmiikis-ola 99-27, Dudaipeszl 124.17, 
Bukareszt 423 7f s ,  Kopenhaga 190.10, Lon 
dyn 3463 i- pól, 'Mad-ryit 109.40, M-cdjoilan 
37,17 i pól, ow y  .To-iilc 709:615, Osfl-o 190-1-5 
Paryż 27.94 trzy erzwarte, Praga 21.02, So- 
fja  91:2, Sto-klhmlm I PORO, W arszawa
79-83 i pól, Zftiryd:! 137.53, Am erykański o 
708.60, N iem ieck ie 109.60, Francuskie
27.87, W łoskie 37.09, Jugosłowiańskie 
12.49k i, Czeskie 21, (Węgierskie 124.33, 
Szwnjce rslkłe 137.32. Renta k itowa 0945

Ba.n,kv-erein 21.50, Kireditanstah 52, A-nglo- 
banlk 17Y t , Kom pas 13.60, Laendenbank
215.60, Maniowy 20, K ole j póln- 1020, Austr. 
kol. .państw. 22.45, Kolej połuidn, 7-90, A l- 
ipiny 34.65, Berg u Buetitem 805, Krupp 11, 
iima 106-40, Ske-da 348 i pól, S iersza 12K , 
Galicja 33 i -pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 9 listopada. (RAT). N ew y  Jork 

487.82, Ka-na-da 496.75, Ilołlandlja 12.08 i  pól 
Francja 123.87 Bedigja 34:86 7/8, W iochy 
93.14. Nieimcy 20.38 trzy  czwarte, S zw aj­
caria 25-17 1/8, JEl&zipanja 34.45, Danja 
1S.20 b z y  czwarte, Saw-ec-ja 18.15 7/8, INor 
we-gj-a 18.20 3/8, Portugalia 108.25, Helsing 
fe.rs 114.06, -Praga 164-70, Budapeszt 27.90 
•Belgrad -217-6, Sof ja 672, Rumnmja 816, Kmi 
st&mynoipol 1031, A teny 375.12 i  pół, W ie ­
deń 34.69, W arszaw a 43.50,

GIEŁDA PARYSKA.
Pacryż, 9. listopada. (R AT ). Londyn 

Ii2l3.88, N o w y  Jork 25.39, Beftgja 395.00. 
Riszjpainja 357.00, W ioch y  132.95, Szw aj­
caria 492-00, Danja 600.25, Holandia
1025.00, Norwegia 680.5iO, Szwecja 682.50. 
Praiga 76.25, Riumu-nja 15.15. Wi-edeń 357-00 
N iem cy 607.75.

)
o b k o t y  p r y w a t n e ;,

Lw ów , 9 listopada.
Tendencja  spokojna Kurs dola ra  n ie­

co -sfaKszy O brót ożyw iony .
W A L U T Y : D o la ry  an ieryk. 8 90.00—

8 91.00, dolairy kninad 8.8100— 8.82,00, 
korom - czeskie 0.26 33— 0.26 66 szylingi

Z e sportu»

Lw ów  10. lislopada.
Dziś o godzinie 11.30 rozegra P o ­

goń przyjacielskie zawady z  IZas- 
moneą. Spotkanie odbędzie się na 
boisku Pogoni za r-o-gatką Stryjską, 
to leż należy się spodziewać, że zwa 
bi ono licznych zwolenników spor­

tu, którzy skorzystają ze sposobno­
ści spędzenia na wolnem powietrzu 
kilku przyjem nych chwil. Mecz za­
pow iada się habdzo interesująco, 
Lembardziej, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa dopisze też i 
pogoda.

KURS NARCIARSKI.

Karparckie Towarzystwo Narciarzy
urządza w  najbliższym cz-a-sie dla .po­
czątkujących narciarek i narciarzy te­
oretyczny i praktyczny kurs jazdy na 
nartach. Zgłoszenia przyjmuje się we 
wtorek 12, w piątek 15 i- we wtorek 19 
bm., między godziną 19— 20, w  loka­
lu K. T. Nt ul. Sokoła 4, II piętro —  
(gmach „Wieku Nowego").

SZERMIERZE POGONI DO APELU!

Sekcja szermiercza L. K. S. „Po­
goń" zawiadamia swy-ch członków, o- 
raz nowozapisanych, że treningi sek­
cji odbywać -sdg będą na sali gimnasty­

cznej -szkoły męskiej św. Antoniego 
przy ul. Łyczakowskiej (przystanek 
wozów lin-ji 1, 6, 7, 8, 12) w  następu­
jących godzinach:

Poniedziałek: od 7— 8 (19— 20) pa­
nowie floret; —  od 8— 9 (20— 21) pa­
nowie szabla. Środa: od 6— 7.30 (18—  
19.30) panie fl-oret. Czwartek: -od 7— 8 
(19— 20) panowie floret; —  od 8— 9 
(20— 21) panowie szabla.- Sobota od 6 
do 7 (19— 19) panie floret. Początek 
ćwiczeń dnia 11 października br. o g. 
7 wiecz.

ZIMOWA PRACA OKR. OŚRODKA.
Okr. Ośrodek WF. podaje do wia­

domości, że z dniem 11 bm. roapoczy-

I na knrsy bokserskie i szermiercze dla 
pan i panów na szable i florety. Kursy
bok-serskie prowadzone będą na sali 
gimnastycznej szkoły im. Sobieskiego, 
przy ulicy Zamarstyn-owskiej, a to: a) 
wstępny, w poniedziałki i czwartki od 
godziny 19— 21-szej, b) kurs dla zaa­
wansowanych we wt-orki- i  piątki od 
19— 21-szej. Kursy i komplety -szermiaT 
ki prowadzone będą w szkole św. An­
toniego, przy ul. Łyczakowskiej w  go­
dzinach wieczorowych. O przydziale 
godzin zostaną zainteresowane kluby 
zawiadomione. Specjalne knrsy szer­
mierki prowadzone będą w I I  Domu 
Techników dla związków akademic­
kich. Bliższych informacyj i- warunki 
przyjęcia udziela Okr. Ośrodek WF. w 
godzinach 12— 14-tej,

RÓŻNE,
Pelkiewicz, jak już onegd-aj donosi­

liśmy, otrzymał zaproszenie od jednego 
z dzienników nowojorskich, do odby­
cia tournee po Ameryce. W sprawie 
tej odbyło się ostatnio posiedzenie Za­
rządu PZŁ-A, który postanowił w y ­
słać Rotkiewicza do Ameryki na o- 
kres 3 tygodni. Pierwszy start Petkie- 
wicza w Ameryce nastąpi prawdopodo 
bnie wr połowie grudnia br.

Bistzewski, reprezentacyjny napast­
nik Polski otrzymał z Legji wykreśle­
nie. Wedle krążących pogłosek ma 
grać w  roku przyszłym w  drużynie 
Czarnych,

 o——

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI TUD JO W YCH .

NIEDZIELA, 10. LISTOPADA 192©
W A R S Z A W A  1411 16.20 Muzylka z płyt) 

gram ofonowych, 16-5(0 M uzyka z  p ły t -gra­
m ofonowych , 17.40 O-ntriestira P. R. pod 
dyr. J. Oz jm ińsk i-ego, Marja Fiocensza i prof. 
L. U.rstein, 20-30 Koncert pep-iulbwny. Or­
kiestra P. R . pod dy.r. J. Ookni-ńskiego. W 
.programie: Memłe-lsohn, Pluccimi i -i®. 21-2? 
D alszy ciąg ko-ncerta, 23.00 Muzyka te. 
neczma. KRAKÓW  312 17.49 Transmisja 
koncertu z W anszawy, 20.00 Transmisja a 
Willina, 24.00 Transmisja z w ieży  Manja, 
-clki-ej. POZNAŃ 334 17-00 Koncert -z płyt 
gram ofonowych, 18.50 Koncert popoładmo. 
w y , 20.30 Koncert w ieczorny, Transmisja • 
Katow ic, 23 00 -Muzyka taneczna. KATO- 
W ICE  408 16.00 Koncert popularny, 20.3|J 
Konce-rt- W 1 program ie: Noskow-sk-i, Lipsk
i i,n. W ILN O  385 20.00 Audycja wesołaj
W yk . Zcsp. Dramat. Rozg.1. Will- W R f
G ŁA W  253 20.00 Audycja autorska Blsj
Lasker-Sclml-ed. BRTIO 342 19.05 Koncetf 
-radjork.iestiry. LONDYN 356 16.45 R ecitą 
fart-epianowy Puaz-inowa, 22.05 Koncert o®
kie.st.ry swnfoniczinej Tadjostacji i radjo 
-chóru. Sol. Keitih Falkner (baryt). EAJ1
BTJRG 372 20.00 Koncert u tworów  R yszar
da FaAla pod dyr. Kompozytora, 21,3j
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„Fadacflien ubiiI Lierciben" oipeneU.^. w  1 
eiKcie O f rabach;: B E R LIN  418 21.00 Soti- 

f  ści Bari&nmc T tó n e r  (akr,z.), Georg Szeifl 
(font). S tPO m O LM  436 21.40 Miuryka skain 
dyrfa-waka. L A N G E N b eB G  473 20.00 „C zar 
w a loa " ogpereJka jw 3 częściach O. Straus­
sa. ”  R AG  a  48*7 20-00 M uzyka 'wloaza.fliJi- 
D JGuAF 501 20 30 „L u c ja  ,l  \ n ensnermoo- 
nu' opera Doniizeittiego. W IE D E K  516 16.00 
K on cent k apę" Keok.ten.wftilid, 18.45 Koncert 
kameraitry, wyk. kw artet kedttak-.'Winkler. 
20.35 „O rfeusz" Rudolfa LeorJharda IWO- 
N A C E IU M  533 20.00 Koncert radjoMe&Łrw 
Sol. Maigo-t Leander (sopran) j Adoiti Bnu- 
no W iiM a r  (sfcrzy1]>;e). fiD E A P  ;S Z T  560 
18.40 Recitali ł l ta k i  Kabos, 19..*0 „Z lo ty  
kw iat" oipercSka W 3 aktadh 3- Hijsaki. 
K O N IG SW U STE R E A U YE N  1635 20.00 Kon 
cert M '‘«naJcihijiltiego Kuritnleliu Altówek W 
program ie: Bach. R A R YZ  17215 20.30 le -  
u jocyrk, 21.00 Rajdjokoncert pod d-yr B igo­
ta. P rog iem  pcpori&nry-

PONIEDZIAŁEK, 11 LISTOPADA 1929.
W A R S Z A W A  1411 16.45 Muzyka z  p ły t 

'grauroMiowydl , 10.25 MuizyKa z p ły t gramo 
fenow ych . 20.15 'Pogadania amizyozna, 
20-30 Konnuent -wueczanny, 2 .3 » K<wn. P A T .,
128.00 Mkazyka taneczna z „Oazy". KRa- 
EÓ.W 312 16.15 Koicent z iplyt gidimofono- 
■wyoh, 18.4u Komunikaty sport. i inne.
20.00 Trflinstmcsja hejnału z w ieży  M aria­
ckiej, 20.310 Transmisja koncertu z  W arsza- 
w y  P tlZ U A Ń  334'1*7.10 Lekcja gry szacho­
w ej. 17-45 Audycja wokalna, 20.30 Akade­
m ia francuska, 22.45 Lekcja tańców. KA- 
'1'OWIOs 408 17.45 Koncert organowy. Sulli 
sta p-of. B- Sizabeilsk l, 20,30 Transm isja z 
W arszaw y. W ILN O  3SS 17.00 Audycja dla 
dzieci, Bajki, 20.30 Tranairtisja końce-tu z 
w tuszaw y- W R O C Ł A W  253 211.00 Recitali 
wieloiicizClo.wyy Beatricy Re dhert. KO- 
PE tlH AG A 281 20.30 N iem iecka m uzyka ro 
mam/tyczna. Orkiestra pod dyr. Gsocdalhća 
22-00 M uzyka operetkowa. LO N D YN  35.GV 
20.45 Koncert popularny radjonkiesłry. bel. 
Ol ve Kavann. (efil), HASSBUfKł 372 20.00 
20-00 Z okazji 17# .rocznicy woidlzin SzyBlć- ' 
na. „D ziew ice  Orleańska" tragedia. Fr. Sz.yl- 
lara. F R A J O łtu k T  300 20.00 Transmisja z 
Opery „SdhwaiPJda dar nacekaakp feH er" o- 
ipera ludowa w 2 akiach Jaromina W e mb er 
gera. BU KARE SZT 3.04 2'LOO Koncert ka­
m eralny kwartetu Caipe;lean*o W  programie 
Haydn,, -Gilaziunow i Borodin. PR A G A  487 
20.30 Koncert iinj.ędizy.na.roduwy z Fiflhar- 
m,u>nji w iedeńskiej. Transmisja ,na w szyst­
kie stacje czeskie W 1TDEN 516 *6 .0 0  Lek ­
k i koncert kapeli Siiiiring, 20,05 Hans Du­
li...r. odśpiewa odjął ipieśift, Schumanna 
„D ichter li'dbe“ , 20.45 W iecifór pleśni iudo 
wej, wykona chór, jodterzy i  instnunnenty 
so la  we B U D A P E L iT  550 19.30 Koncert or­
kiestry Rptarmon-ji pod diyr. Dohnanyieg.)- 
Solistka S tef! Geyer KG SU G SW U STSR , 
HAUBEN 103*5 20.00 „H ans HeHrniz" opera 
rom antyczna Henryka Marschnera,

LeŁarz.dentysta

Dr. Stefan ! m ^chowsKI
b, e lew  Po lik lin ik i dentyst w  Ber p: <y 

L w ó w , Sykstaska 35 
T e le fon  '•O— 72.

Nowoczesna technika dentystyczna 
Korony porcelanowe Aparat Rentgena

Długoletni si kundarjusz szpitala powsz,
I były lekarz klinik wiedeńskich 

D r, M  M O N D SC H E IN  
S ijoisiunów , GołnchJwskiego 30,

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska i leczenfe radykalne żylaków.

D U, U F E L
w chor kobLc” h ■' położniczych od 2— 5

K r a s i c k i c h  17  I. p .  Tai. 8 -55.    1
B. lek. szplt. wf id.

Dr. NOR BFRT JUPITER  
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3gt> 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków 5410 ?

spetj. li la chorób skórnych, trenerycznyc i 
i kosmetyki

b. sek. szpitali 
wlea. i lwowsk. 

ordynuje od 8- 10. 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LW Ó  W, A S N Y K A  1, (róg Piłsudskiego)
J el. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a K . w

Specjalistka chorób skórnych i wencrycz.
b Sekund Państw . Szp ita la Powszechn

Dr. ^RISCH-SAWiCKA
ordynu je  dia kob iet od 2— 5 OBECM IE 
U L. Ł O Z IŃ S K IE G O  9. Naprzec iw  K a ­

w ia rn i Szkock iej. 8383
Boczna pijacu Akadem ick iego,

Bił L K M B

1’ USADY PO  vLLn.iWA.NE. 
3 grosza za wyraz.

BUCHALTER-hiilansi.sta si4a p ierw szo­
rzędna, b y ły  naczeln ik  oddzia łu  w  el- 
k ie j instytucji bankow ej po.szukuje p o ­
sady Zgłoszen ia pod „R u tyn a " do A d ­
m in istracji. 8470-3

A S Y S T E N T  fa rm acji z  d ługoletn ią prak- 
(yk ą  W’ ie lkom icjską i p row incjonalną 
poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia 
do A dm in istracji pod .,D obrze  połleeo. 
n y “ . 8409-1

K U C H A R K A  z dobrem  gotow an iem  , do 
wszystkiegeu poszukuje posady. ,,Su- 
miieiina“ . 8548

O SO Ba starsza poszuku je posady do go ­
spodarstwa Łasa a w e  zgłoszenia do 
n am in is trac ji pod ,D obra“ . 8538-2

S A M O D Z IE L N Y  buchalter b ilansista. ko. 
respondent polsko .  n iem iecki, r  pre- 
zentatywny,, nńeprzecietna siła, p ie r­
w szorzędne re fe ren c je  poszukuje ja- 
k iejkałW iek  posady. W aru iik i skromnie 
Polecenie dobrze wynagrodzi. L is ty  
pod „B ardzo  zd o ln y " do Adm in istra­
cji 8505-2

K IE R u W N IR  lecnniczny, przedsię. 
biorstw fabrycznych, obrorca Lwowa, 
h oficer, zdo'ny administratoi, nauko­
wa orgi-aizacja praey_ przyjmie jakje. 
Kolwiek zajęcie. Gwarancja, zwiększe­
nia produkcji. —  Zgłoszenia „Organi­
zator", Małopolska Ajencja Reklamo­
wa, CLorązczyziia 7. 8529

D Y ST Y N G O W A N A , wykształcona m łoda 
W iedenka, w ładająca n iegle język iem  
polsk im  p rzy jm ie  posadę sekretarki, 
lek tork i, tow arzyszk i lub nauczycielk i 
język a  n iem ieck iego  L is ty  pod „ W ie ­
d en k a" do B jura Buchstaba, Jagiellon  
ska 7. 8550

B W O L N E  P O sA D i, gj
10 groszy za wyraz jfl

N O TA R JU S Z  w  Rudkach p rzy jm ie  na­
tychm iast kandydata uzdoln ionego do 
zastępstwa pracow itego i b iegłego. Re. 
flek tancj zechcą podać warunkj listo- 
wn.e. 85113

K O R E S PO N D E N T K Ę  polsko - n iem iecką 
p iszącą b iegle na m aszynie p rzy jm ie  
bm ro handlow e. Zgłoszen ia pod „A u to  
m ob ile " 8528-2----------------------------------------   5

CHCESZ O TR ZY M A Ć  P O SA D Ę ? Musisz 
ukończyć kursa fachow e, koresponden­
cyjne p rofesora  Sekulow jcza, W arsza ­
wa, Zóraw ia  42 Ii Kursa w yu cza ją  l i­
stownie: bucha lterji rachunkowości
kupieckiej, korespondencji liand jow ej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali-

-. g ra fji, p isania na, maszynach, tow aro ­
znawstwa angielsk iego, francuskiego, 
n iem ieckiego, pisowni oraz gram atyk i 
poliskiej. P o  ukończeniu św iadectwa. 
Żądajcie prospektów . 8337-12

K A S Y N O  w ie lk iego  przedsięb iorstw a w  
zagłębiu na flow em , poszuku je p ie rw ­
szo: zędnej kucharki lub kucharza od 
15 listop. br. O ferty  pod ,G 100" do 
Adm in istracji 8i80-3

C H Ł O P C Y  do sprzedaży gazet zostaną 
natychm iast przyjęci Zgłoszenia od 
10— zl-tej.

* i
P O S IA D A C ZE  przedw ojennych  pollss u- 

bezpieczeń  na życie  K rakow skiego T o ­
warzystwa, raczą podać dokładny o- 
becny swój adres zam ieszkania, Nr po. 
poRsy i jak a  suma ubezpieczona, do 
Adm in istracji „G a ze ty  P o ran n e j" pod 
„S zczegó łow e  In fo rm ac je  8537-2

n a u k a  i w y c h o w a n i e ,
10 groszy za wyraz

Knrgy Maturycznf Dokształcające

„ W I E D i r
Kraków, ul. Słudeneka 14 I, p

przygoterwują na ustnych lekcjach kur 
sów  zb iorow ych  w  K rakow ie , ty ra z  w  dro. 
d ze korespondencji., zapom ocą św ieżo 
prze/ IW iio w , -ii p ro fesorów  oprncowa 
n V 'u  sk iyp tów , wskazóweJŁ p rogran n "; 
i ni .*siefznych lem atów , .lo egzaminu 
dojrzałości g im n  i sem in. naucz oraz do 
każdego egzam inu wstępnego lu L  n adzw y­

cza jnego . 760^

S T lTD E N T  Politechniki udziela lekcji ge- 
om etr jj w ykreś lne j, m atem atyki, p rzy ­
gotow uje d.o egzam inu iwSlęipnego na 
Poliitechniikę \Viadomość: ul. Z ie lona (i
I I .  p m ieszk. 8 Teilefon 7— 07. 8539-2

K O R E P F T Y C J I z m atem atyki poszukuję 
Polecen ia  na żądanie. Admiimrst-acj.a 
pod „M a tem a tyk ". 8518-4

M IE S ZK AN IA , S K LE PY . 
10 groszy zn wy 'a* I

4 PO KO JE , kuchnia, n a jw ięk szy  kom 
fort, słoneczne w yna jm ę, >giądać Tar 
naw skiego 34 8522-3

D W A  M IE S Z K A N IA  k om fortow e d0 w y . 
najęcia M itte lm an, Bogdanów ka 1

8497-2

M IE S Z K A N IA  trzy  i c zteropoko jow e z 
kom fortem  oraz kaw a lersk i do w yn a­
jęc ia  z a ' czynszem  z gó ry  Oglądać ul. 
Dunin Borkowskich 9 In fo rm ac je : ul. 
Bolesława Chrobrego 4. parter. 8191 10

3 PO KO JE , kuchnia k om fort, z m eblam i 
natychm iast do odstąpienia, Łyczakom 
ska 90 m iydzy 3— 5 8566

POKÓJ um eblow any z osobnem  w e j­
ściem  dla bezdzietnego malżeństiwa d3 
w ynajęcia. Tarnaw sk iego  19. drzw i 5

O l ten‘° najtrw a s z e  « _ _ _
_  pończochy, rękew czki, trykotaże Srt j l i ©  14 Orf W
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T Y G R Y S
Y lam zn y l F. Rychłowzk),

—!—ł--
—  Doekonale! Widzę, że się rozu- 

inienry. Otóż >z czem tu przychodzę: 
muszę mieć adres Pa*wia*na. Podaj mi 
go pan.

Clrwila milczenia, Brodacz wpatru­
je się przenikliwie w  ^warz Tygrysa.

—  Niech innie pan zrozumie: Tan- 
gle jest wielka, ale za mało w niej 
miejsca dla Tygrysa i Pawiana równo 
czcśnie. Jeden ,z nas dwóch musi ustą- 
pić.ęNapisz mi pan adres!

Brodacz patrzał na niego nieustan­
nie, nie 'poruszając ręką.

—  Panie! —  mówił dale] Tygrys, 
—  nachylając się nad leżącym. Wiem, 
że pan mi maże ipodać tern adres. 1 
nie ruszę się stąd, póifci go nie dastanęl

Brodacz chwvcil podawany mu o- 
łówek tak energicznie, że przełamał 
go na pół, zapłonęły mu oczy złowro- 
giem światłom. Ale widocznie przypo 
mniał solne o swe] bezsilności, zrozu­

miał, że tamten nie ustąpi.
Ujął połówkę złamanego ołówka i 

nakreślił parę słów wielkiemi, dnżące- 
mi literami. Zaledwie skończył, Ty­
grys wyrwał mu papier z r$k. i prze­
czytał :

—  Znajdziesz go pan ina doku nr. 
17. Ale trzeba iść natychmiast.

Tygrys bez pożegnania wypadł 
z pokoju.

KOZiDZIAŁ XXXI 
C Z A R Y .

Kiedy Tygrys wybiegł z Chuek a- 
Luck, spostrzegł go Bort Hagen. A  Bert 
Ilagen potrafił jednem spojrzeniem 
ujrzeć więcej, niż inni ludzie mogliby 
zobaczyć w ciągu roku. Zrozumiał od- 
razu, że Tygrvs poluje ma koroś; a la 
kogo on prędzej czy później niechyb­
nie musi zapolować, o tem wiedzieli 
wszyscy w  Tangle. Od lat całych Pa­
wian trząsł całem Tangle, wola jego 
była tu rozkazem, aż oto obecnie w y­
stąp da w Tangle nowa, nieznana po­
tęga, gotowa przeciwstawić się skute­
cznie Pawianowi, temu królowi zbrod­
niarzy.

Dlatego Hagen w pierwszym im­
pulsie chwycił za rękojeść swego re­

wolweru. Ze wszystkich bowiem lu­
dzi, z którymi dotąd zetknął się w ż y ­
ciu, nikogo nie cenił tak wysoko, jak 
właśnie Tygrysa. Ale po głębszym na­
myśle 'postanowił pójść przedewszyst- 
kiem do Mary Dover.

Siedziała sama jedna w  swym kan­
torze z głową nisko zwieszoną.

—  Tygrys! —  krzyknął, wpadając 
do ttnawi.

—  Idzie tu? —  spytała spokojnie, 
podnosząc głowę

— Nie. Poleciał. Szuka Pawiana.
—  Kłamiesz!
—  Alary widziałem go na własne 

oczy! Wygląda, jakby gonił samego 
czarta.

i —  W którą stronę noszedł?
—  We wschodnia.
Wysunęła szufladę biurka i wydo­

była stamtąd błyszczący, mały re­
wolwer. ,

—  Ładne cacko! —  zauważył Bert 
Hagen. —  Idę iz tobą.

—  Nie, —  odpowiedziała. Pójdę 
sama.

Wjnpadła na ulicę, skręciła przie- 
dewszystkiem na róg, gdzie zazwyczaj , 
siadywała stara że*braczka Liza

—  Gdzie Tygrys? —  zagadnęła ją 
półgłosem.

—  Popędził tam, w tym kierunku, 
jak szalony. Nie dogonisz go, Mary, 
chyba autem.

Ale Mary już pognała dalej i po 
chwili zniknęła wśród przechodniów.

*
Tymczasem Mc Guire pukał kilka­

krotnie do drzwi Brodacza, by się do­
wiedzieć, czy nie jest mu przypad­
kiem potrzebny. Brodacz nie odpowia­
dał. Leżał z rękami podłożonemi pod 
głowę i rozmyślał. Po paru minutach 
jednak usiadł na łóżku, odrzucając 
koc.

Wówczas —  o dziwo —  pokazało 
się, że ubrauy o*n był w spodnie. Mię­
dzy :edną a drugą nogą leżał kawalrk 
cłeski, przymocowanej bandażann i o- 
paskann do obu nóg, jakby w  ten spo­
sób chciał jeszcze bardziej unierucho­
mić swe sparaliżowane nogi. Szybko i 
zręcznie rozwiązał i zdjął bandaże, 
poczem począł masować energicznie 
obie nogi. Nagle zerwał się, wyskoczył 
z łóżka i  stanął na nogach

(C. d. n.)
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DWA POKUJE, hwirnfr.a, gaz. centralne 
<jgr»evran4e, w  śródm ieściu, na biuro. 
kanceia.rją adwokacką łub ordynacyjne 
p ok o je  lekarskiej zaraz do w yna jęc ia . 
Pisem ne o fe rty  btow. Kupców , ul Ha- 
lacka 19 8509-2

r K U PN O  I  SPRZED AŻ. 
12 groszy ca wyra*. I

O K A ZJA . W il la  m urow ana 17 pcckoi, re ­
stauracja, kom pletn ie u rządzona sala 
taneczna, duży ogtród, koncesja na n a­
poje  a lkoholow e M iejscowość k lim aty­
czną, sezon przez cały rok  n iedaleko  
Tarn opo la , z p ow odów  rodzinnych  za ­
raz do sprzedania. Cena 7000 dolarów,, 
w kład  3500 d o la rów  , B iuro Pośred ­
n ictw a " Tarn opo l, P iłsudsk iego 101.

8471-2

W D O W A  in teligentna kupę do spółki pen­
sjonat lub realność, go tów ką 2000 do-, 
larów . Zgłoszen ia : Admntiisłracja ,.Sa­
m otn a ". 8504

  1
W IL L A  piętrowa, o kilkunastu pokojach , 

z garrażamSi, w e L w o w ie . w  śródm ieś- 
śoiu, wśród ogrodów , , ca łkow ic ie  w o l- 
nak d o  sprzedania. W ła śc ic ie li zastępuje 
adw . A leksander M ayer, w e  L w ow ie , 
F red ry  8 8525-3

•-------------- 1---------------------------------------- a
„M O N IU S Z K O " Zim oroW icza 10 poleca 

Fortepiany— Pianina w  w ie lk im  w yb o ­
rze od 600 zl. na dogodne spłaty

“ 8441-3

P IEC E  żelazne szam otowe, w ieczn ie  p ło ­
nące poleca Rentschner, L e g  jon ów  37.

7822-10

1 &e i>ł«ewe t sgKSisa n.! 
Hirsisna ż?cia nfóoareao!

N iże j podane podręczn ik i po leca  po 
cenach przystępnych 

Księgarnia M , W A H L A  w Przem yślu-
Zl,

, Now ość' . W  cztery  oczy  (Szkoła 
m ałżeńskie j mjło.ści) przez Dr. 
med Kehrena. Po  raz piLerwszy 
m ów i się o tym  d rażtiw ym  le ­
m acie bez w szelk ich  osłonek, 
wpflatając liczne k o lo row e  r y ­
ciny . . . . . .  7,—

N ow ość" N iepokój p łc iow y  . . 5.—
Sam ogwałt u m ężczyzn  j  kohilet i 

je go  skutki ij skuteczne leczen ie  1 — 
Grzechy m łodości. Jak uchronić 

siebie od przedw czesnego .w y ­
cieńczenia $ upadku sił . 2 50

Poradreiik d la m łodych  m ężatek  . .2 50 
T a jem n icze  s iły  w  m iłości d la pań 

i panów  . 2.50
Choroby weneryczne, leczen ie, z a ­

pobiega/wic . . . . .1 .5 0
P ro f W yrob ek : Obszerny I. po­

radnik o chorobach w enerycz- 
nych ®y—

Dr. Spenzcr: E lyka  stosn/nków
pło«owydh . . . . .  1.—

Dr G aken: H yg jen a  m iodow ych
m iesięcy . . . . . 1.—

R ozw ó j stosunków p łc iow ych  . 1.—  
Dr. Surbłed: Sekretne sposoby

m ałżeńskie . . . .  1.—
P ro f. Tangey: Zboczen ia płnitowe w  

św ietle nauki . . 1,—
Stosunki p łc iow e. Co o  n ich m ło ­

dzież nasza, a m ałżeństwo każde 
w iedzieć  pow inno. Człow iek  czy  
zwijerzę Czystość w  stosunkach 
małżeńskich L is t do rod ziców  
i  lekarzy  . . . . .  2.—

Żyoilo p łc iow e ! P rzew odn ik  d la 
n ieśw iadom ych  m ałżonków  Spo 
so-by pobudzen ia m-iłiośni. W y ­
stępk i m ałżeństwa. Im potencja . 
Rezpłodn-ość Gferpśenia ero tycz­
ne W ick  k ry ty czn y  u m ężczyzn 
i kob iet . 2 50

Rozpusta j  p ijaństw o . . 1.20
P ro f. F o re l: /Zagadnienia seksual­

ne, —  W yd an ie  nowe. 2 tom y. 
T reść: Zw iązek  m ałżeński P r z y ­
nęty Form y małżeństwa Pato- 
lo g ja  p łc iow a. P rostytucja  j strę 
t-.zenie do n ierządu. H jg jen a  mał 
żeństwa Miilłość p łciowa . . 6 —

„Dainasng". Prak tyczn y sam ouczek 
tańców  nowoczesnych bez po­
m ocy nauczyciela; bogato  llliu- 
s lrow ane . . . 1 50
K siążk i w ysyłam y ty lko  za  poprzęd- 

niem nadesłaniem na-leży-tości przeka 
zem pocztow ym  Na polecenie  ̂ opoko 
wanje przesyłk i dołączyć  na porto  Zl 
60. Za za liczką w ysyłam y ty lko  po n. 

trrym aw u  Zł 1.60 w  znaczkach na wy 
da ik i pocztow e 8463-2

F O B T E P iA N Y  p ierw szorzędnych  fab iyk  
na różne ceny, p raw ie  now e sprzedaje 
i w ym ien ia  Hanak, Piłsudskiego 21. 
p ierw sze p iętro  8205-9

ZG U BIO NO , ZN A LE Z IO N O . 
10 groszy za w yraz

Z G IN Ą Ł  pśes ow czarsk i (w*Lk) z obrożą 
i m arką przem yską własność m ajora 
M anowaTdy, Lwóiw, ul. M ochnackiego 
36 11. p teł. 2170 Ostrzega się przed 
nabyciem  lub n iepraw nem  za trzym a­
niem  o547

I PENSJONATY l LETNISKA  
19 groszy za wyraz.

Z A K O P A N E , w illa  ,_W ik torja ‘ ‘ na drodze 
do Sanator naucz, poleca pok o je  z ca . 
lem  utrzym an iem  po cenach bardzo u. 
m iarkow anych  8501-?

M A T R Y M O N J A L N E . 
12 aroszy za wyraz.

P O Ś L U B IĘ  sym patycznego wdowca, sa- 
'  m otnego (60 la t). ,.D obrej s fery w do­

w a "  Adm . „P o ra n n e j" . 8524-2

I R 02N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za w yra*. s

J A R O S Ł A W  G R EG O R ASZCZU K  urodź 
1897 zgubił książeczkę w o jskow ą, w y ­
daną przez P K U  Tarnopo l. 8540

K O R O N K I bielilźn-iane, zło to  i srebro do 
h a ftów  jedwabi©  francuskie poleca 
Karol M E D W E C K I, Batorego 34, 2 
p ilęlio 8536

K AŻD A  z Pań usunąć m oże zm arszczki 
stosując idea lny krem  sporządzony w e ­
dług recep ty lekarza specja listy —  Do 
nabycia jed yn ie  w  Instytucie  K osm e­
tycznym  B. T h ie l p j T rybunalsk i 1 
te le fon  54— 86 '  ' 8510

K A P E L U S Z E  n iżej cen fab rycznych  po 
leca M ayscnłialter, Sobieskiego 5 II .  
P rzerab ia  skórkow e, filcow e , 8532

N A JM O D N IE JSZE  s ty low e kamasze na­
deszły  R am ow an ie obrazów , Ileilza l 
Pasaż Hausanana 3. 8516 2

U N IE W A Ż N IA M  skradzione a'tho zgub io­
ne św iadectw o dojrzałości A leksy Ra- 
tycz 8490-5

A P T E K A  rea-łna w  Dobrom żlu od 1-go lu 
tego 1930 do w ydzierżaw ien ia . B liż ­
szych wiadomość^ udzielą Dr. K o tlow  
słoi w D o lin ie  8260c3-

B IE L IZ N Ę  damską w ykw in tn ą  i skrom  
ną poleca w  w ie lk im  w yborze, najta­
n ie j P iepes, Liwów, B o im ów  7. 7570 ?

N A P R A W IA , strzyżo czyśc« d yw any  p er­
skie, sm yrneńskie, k ilim y  i fabryczne 
p rędko solidn ie, tan io. Borkowska, 
Bernardyński 12, Sklep k ilim ów . 8534

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ks-iążeczkę 
w o jskow ą D aw id  Hoch, D obrzany, w y ­
dala P . I i  U. Gródek Jag 8545

M IK O Ł A J  P ID H IR N Y , ur. 1901 r. unie-
w ażn ia  skradzioną książeczkę w o jsk o ­
wą w ystaw ioną p rzez P  K  U. Rawa

8546-3

ZA  60 GR. śniadanie do w yboru  poleca 
Loka l śniadankowy, ul T rybunalska 4 
Henia. 8567-3

t > w « , (M r c ż m e  z  
„ta n im i "ś rtd ta M  

f /it p r a n ia !

Pomiędzy „mydłem” a mydleni 
jest ogromna różnica, którą niefacho­

wiec przeważnie nie spostrzega. Na 
zewnątrz dobrego mydła domowego 

od tak zwanego „taniego", wyrabia­
nego często z bielonych tłuszczów 

padliny, tranu i innych ostrych do­
datków, trudno odróżnić. Czy to roz­

sądnie. „oszczędzać” 10— 20 groszy 
na kilogramie mydlą, by narażać bie­

liznę na setki złotych szkody? Prze­
zorne gospodynie domu, kupujące za­

sadniczo tylko słynne ze swej jakości' 
mydło „Kollontay z pralką”, dobrze 

wiedzą, dlaczego to czynią. Mydło 
„Koflontay” aromatyczne, zawiera- §, 

jące glicerynę, bezwzględnie czyste, 
ale zawsze nicopakowane, nie jest 

ani najtańszem ani też najdroższem 
mydłem, jest i pozostanie natomiast 

najlepszą marką,/

ffiydło

g ik /
Z lo ty  m edal na W ystaw ie  w  Katow icach 1927.

Generalny Zastępca na L w ó w  Bernard I.ilw ak , Lw ów , Zybflkiemdera 45,

R YD ZE  i korniszony, m arynow ane o gó r­
k i i  kapusta k iszona. D la  sprzedają­
cych znaczny rabat poleca  Jasnogórską 
Janowska 4. te le f. 5789 Poszuku ję za ­
stępcy 8521-2

1NSTY 'TU T K osm etyczny B. T h ie l, plac 
Trybunalsk i L . 1 te le fon  54— 86, usu­
wa b lizny, ślady po ospie, zm arszczk i 
zbyteczne ow łosien ia, odciski, b rodaw ­
ką j  czerw one p lam y —  Farbow an ie  
w łosów  Henną brw i na stałe ondulacja 
wodna j  trw ała, m anicure. 8511

KO NG RES W ierzyc ie li. Au d jen cje  u rzą ­
du Dem onstracje poszkodow anych  
w ojną L k o te ż  waio.-yzarją przed S e j­
m em . P ro jek t w a lo ryzac ji austrjackich 
polis przez k ra jow e tow arzystw a u bez 
p ieczen iow e R ozpraw a N u ży p rzed  Są­
dem  N a jw yższym . Sprawa em erytów  
państw  zaborczych  Czytajci-e ..Gazetę 
Społeczną", dw utygodn ik  Federacji 
Z w iązk ów  W ierzyc ib lsk ich  i E m ery­
talnych, L w ó w  O chronek 1. S533

MĄDRY!
ku uje najpe­

w niejsze

PREZERWATYWY
ty lko  w  p  rfu- 

m erji

S. FEDER
Lwów, 

S Y K S T U śK A  7.

FR O D U K T Y  2  S O U  NATURALNYCH

#
 pochodzących  *  W ó d

V I C H Y
Źródeł Rzgtdu Francuskiego

hy - Elat 
[i M|- 

tojraes My-EM
YIGH7-JffEA»

dla przrgatCwaaU samemu 
wody ułatwiającej trawienie^

a łub 3 po posBku ulati 
wiają tnrwłenło.
dla przygotowańh» 

wody alkaliczna, 
gazowej

22 zł.
Przipiro uv K O S Z  
•ia śmiecie pocjtn - 

kowany 

„ W  U  L  K  Ą N “  
Pasaż Mi ol scha 

Teie* 1-15.

M A G IS T R A T  K R Ó L . S T O Ł  M  L W O W A  
LM . 174247/29 

W . I I I .
L w ó w , dnia 9 listopada 1929 r.
P R Z E P IS Y  M IE JS C O W E  

pokryc ia  kosztów  p ierw szego urządzenia 
ulic w ydane na podstaw ie aTt. 64 172,
174 j 498 rozp  P rezyd . R zp  z 16 /II,

1928 Nr/ 23 D z. U. R P .

Rada p rzyboczna  P .  K om isarza Rządu 
uchwałą z dnia 23 j  29. m aja 1929 r , 
dzia ła jąc  na zasadzie postanow ień a r t 31 
ustawy o tym cz. uregu low an iu  finansów  
kom unalnych z 11./8. 1923 D z R zp , Nr. 
94 poz 747 uchwaliła  na podstaw ie art. 
174 R ozp  P rezyd . Rzp z 16./II, 1928 D. 
U R. P . Nr. 23 przep isy o pok ryc iu  k o ­
sztów  p ierw szego urządzenia u lic  przez 
właścicielu p rzy leg łych  realności. P rzep i­
sy te w ejdą  w  życ ie  po zatw ierdzen iu  jeb 
przez W ła d ze  nadzorcze

Co poda je  się do w iadom ości z tern, 
że p ro jek t p rzep isów  będzie  w y ło żon y  
dla wglądu interesowanych w  I I I  W y ­
dzia le  M agistratu Ratusz I I I .  p, d rzw i Nr. 
127 w  godzinach od 10— 13-tej, w  dniach 
od 12 do 26. listopada 1929 r. w łączn ie, 
a to celem  wnoszen ia  w  term in ie dal­
szych 14 dni zarzu tów , uw ag j  spostrze­
żeń
M A G IS T R A T  K R O L. S TO Ł  M L W O W A  

Z A S T Ę PC A  K O M IS A R ZA  R ZĄD U  
8573 Dr. Obmińsk; w  r.

KAŻDY MOŻE ZDOBYĆ FORTUNĘ
Grając mzs Lotsrji Państwowej 

Skorzysta} z okazji i madeślij do Kolektury Loter ii  
Państw ow e’ Nr 184, w  W arszaw ie, ul. NALEWKi 33,
swoje im ę, rok i miesiąc urodzenia, otrzymasz los po cenie 
nominalnej do I-ej klasy 20-ej Polsk iej Państwowej Loterji, wy­
brany zupełno bezinteresownie przez slyDnego A stro loga  S ZYL- 
L E R A -S Z K O L N IK A , na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astro- 
logji, po uprzedniem wpłaceniu do P  K. O . n a  N r . 1 6301 , 
lub też przekazem  pocztowym na!eżytości za 1/4 losu —  10 zł., 
1/2 losu —  20 zl., 3/4 losn —  50 zł., cały ]os 40 zł oraz na 
koszta pocztowe 7 5  g r .  na list polecony. Życzącym wysyłamy 

za zaliczeniem.
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  750.000 zł 
C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ! ! !

Ciągnienie odbędzie slą 14 listopada i *5 listo- 
p a f a r.b. O  każdej i wygranej stawce zawiadamiamy natychmiast. 
U W A G A :  D o każdego losu Kolektora dołącza podobiznę P-

Szyllera-Szkoinika z własnoręcznem potwierdzeniem wybranego 
przezeń numeru. N a  losy wybrane przez P- Szyllera-Szkoinika 
do poprzedniej loterji padła procentowo wielka Ilość Wyr

granycbIł
Listy dziękczynne do sprawdzenia w  naszej k©Uk turze.
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CZĘŚCS ZAMIENNE do

F I A T ^  i C H E V R O L E T A
jakoteż akcesorjsu 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO €• PO li

„ S E M P E R I T “
Dla od sprzeda w .. ów rabaty. — Dogodne warunki

„k SI!  0'■ C I!  !  !  I L  r  „i i J i Ł ,  «,

>oooooooooooooooooeooo(K>oo<w>«
K

C Z E P IŁ  H R Y N K O  urodź. 1897, P rzy łb i­
ce pow  Jaw orów  unieważnia zgubioną 
książeczkę w ojskow a wydaną przez P  
K. U. Gródek Jagieli. 1923 r. 8489-3

U N IE W A Ż N IA M  *  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  wydaną przez PICU, Czort- 
ków , r, 1902. na nazw isko Iz yd o r  Za- 
charczuk, B orszczów . 8475-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczką 
w o jskow ą r. 1902, wydaną przez P K U  
Lw ów , powiat, Boruch Zuer 8409

W IL L A  W  BUC2 ACZTJ

pizy stacji o sześciu ubikacjach % o- 
grodem, studnią jest natychmiast do 
sprzedania za 6.000 dolarów. Wiado­

mość bliższa: J. Kobryń, Złoczów.
856S

BOLESŁAW JAR3SZEWS5U
we L.uowie, u*. icrasnsrjticza 9. 

s p r z e d a  rep ezentacyjny czarny 
s t r ó j  p o ls k i  zupełnie nowy —  

komplet.

Najcudowniejsze
balsamicznie orzeźwiające zapaeny 

P E R F U M Y  I W O D Y  KOLONSK1E  
N A  W A G Ę  

—  oraz oryginalne Flakony —
poleca bezkonkurenc. ty lko  P erfum erja  

S FEDERA, Lw ów  Sykstnjka 7
8369-24

; ; O X Y F E R £1
p ^ p a r a t że! za  w  pSynie

dla niedokrwistycb, uzclro ień jćw  i nerwo­
wych —  zw iększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm. Cena 3 zt 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem 

W y r ó b  I sk ład :
Apteka ScmmerEtelm 

Lwów. Jazowska 2. tsl. 33 73.

Piece żelazne

RGnlSClinfif. legfcRfiw 37

0d 40 lat Istniejącą firma

JAKÓB CZYSZ
u l. R u t o w s k i e g o  7 .

naprzec iw  K a ted ry  w  podwórzu.

sprzedaje i wypożycza 
meble aa dogodne spłaty.

w  na siisiem aanrytiitslii
sprzedaje meble N A  R A T Y

i# *  Każdemu bbz eo?«i8ia
F A M P T A «  F A B R Y K A  M EBLI 

f f  o n  ciii i .  s ł ł  Ska. z ogr. odp.

L W Ó W  ul. KRASICKICH 18 a

Bez pogrożenia cen, ĵjjjjl
Wszelkiego rodzaju
n ajm odn iej i n a jso lidn ie j 
W ikon aoe  w  Iflagazp ia

i prócoiun! tutor
E . S O L I K  ,J- Solika w dow a ) 

Lw ów  u l. S o b ie s k ie g o  4 .

WYTŁACZAM D E S E N I E  N A  
PŁASZCZ n CH

p iu iz o w y h ,  czyszczę, czern ię, od św ie ­
żam , p rzerab iam

$1, W o la ń & k a
L W Ó W , SOBIESK IEGO  12. Tel. 17— 04

K
X
X
x
x

X
X
X
X

ZEGAREK
SZWAJCARSKI

NIEDOŚCSOH10HEJ PRECYZJI!

X
X
X
X
K
U

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x
Kt żderrtu bez poreki
sp rz5 la Uf? T j :M U L. SO 1E ?K IE G 0  12 
lirm a y j l t ó * I L  l e l . f ,  Nr. i -39.

P T “ M E B L E
wsze k ie g  rod ju  N A  D ŁU G O TE RM I- 

N O V .E  S P Ł A 1 Y .

STAN O W C ZO  OPERACJA ZB YTE C ZN A !
Bandaże p rzeciw  p rzepuklinom  brzucha, 
pępka, pachw iny itd. Specjalne opaski 
przecńw oberw an iu  żołądka Bandaże prze 
eiw  wypadan iu  m acicy Opaską na czas 
c iąży  i po p rzeby tym  połogu Poń czochy 
gum owe japońsk ie p rzec iw  ży lakom  i pu­
chnięciu nóg. D yskretne m oczn ik i dla 
m ężczyzn  j kob iet na dzień  j, w  nocy. Dla 
am putowanych sztuczne nogii i ręce itd. 
K orek tory  p rzeciw  garbien iu i sk rzyw ie ­

niu kręgosłupa,
M PO LA C ZE K  W  SAM EORZE, 25

Cenniki darmo. 8509-7

ROMANSE i POWIEŚCI NAIlE?SZYCH AUittltóW
sens cyjne — kryminaBrte — erotyczne S pikantne

poleca po cenach bardzo przystępny h

Xs $grK'8 M. Wałi.a w? EFizemyślu, ul. Słowackiego 8.
POWIEŚCI Ki.YMlHAi.ME i SEKSACYiNE: POWlEŚtl i 0P3l.YLCANtA EROTYCZNE:

Zł.
Brzeszko _ B rzeszkow ski: K ob iety,

k rew  j brylan ty. 2 tom y . 2 —
—  K arje ra  m łodej kob iety  125
—  Bunt n iew oln ików . 2 tom y . 2__ .
—  Syrena Albanj-i . . . 1.45
—  K ró low a  szp iegów  . . . 1 45

Conan D oyle  (Shertok H olm es): Ta-
mnnee k ram y 2 Łomy

Gfcgyanni Boccacio —  100 opow ia ­
dań bardzo pikantnych 
W yd an ie  kom pletne, bogato
ilu strow  2 obszerne tom y 10__

Balzac: Fa łszyw a kochanka —
erot . . . 3 50

—  Blaski i  nędze życia  kur­
tyzany —  nadzwyczajne 6.00

—  T raged ja  K oroska —  krym . . 0.95
—  Pies B ask ierw illów  . 2.90
-—- Gdy Sherlok Hoijmes w róc ił

2 40

. 2.90 Couvray: P rzygod y  kaw a lera  de

korek
3 00 
3 90

z Lhassy .
Lcblnnk: K ryszta łow y

krym , . . .
—  Tajemnlc7.e m ieszkanie
—  W eron ik a  . ,
—■ Cudowny kam ień
—  D ziew czyna o zie lonych  o 

ezacli . . . .
—  Agencja  Barnetta j  Ska
—  Zw ierzen ia  Arsena Łup ina
—  Straszliwe zdarzenia
—  Dosłannictwo z p lanety W e  

nus
—  W yd rą żon a  Ig lica  2 tom y
—  Zęby tygrysa  3 tom y 

Staśko: D ziew czyna z jasnego brzegu 2.60
—  Luksusow y grzech
—  W enus z nad Sanu .

Danieilsika: Ta lizm an  szczęścia po­
wieść egzotyczna . 1 80

Faublas —  nadzw ycza j za j­
mujące

Kuprin : „J am a " pow ieść ero tycz­
na sensacyjna nowość re­
alistyczna 

— W ie ra  —  D zie je  jedn ej
m iłości

3 00 M acie jow sk i: D zie je  grzechu A 
3.00 netk j . . .

—  W  słońcu —  Pensjonark i .
- Lu d zie  n iem eldow an i Bogu
- Targow isk o  m iłości
- D ziew czyna z tem peram en­

tem  . .
- Pan terka —  bardzo p i­

kantne
- D em on zm ysłów  —  erot

2.85 Porly : M ala Cariy —  erotyczne
W rób lew sk i: Rom ans ku rtyzany

2.60 W ejnnimger: P leć i  charakter. 2 
3 60 tom y . . . .

Runge: H and larz żyw ym  bywa 
rem

3.00 
3 00 
300
4.00

2.00 
1 90

F.lwerstadt: U p iorn y k rzyk  —  krym . 1.80 Zola: Nana —  K ró low a  parysk ie­
go półśw iatka

—  K artka  m iłości —  pow ieść 
erotyczna . . . .

Maupassant: M iłość
—  P iękn y chłopiec. 2 tom y .
—  Odyssea nierząd nicy
—  Panna F if i

3.50

3 50
3 50 
3’ 50 
3^50

3.50

3.50
3.50
2.50
4 50

1 —

2.50W iliam son : M iłość j  szpieg —  krym  1.90 
Zyber: Ta jem n ice  stanu 2 tomy,

krym . . . . . .  9 , 0 0  
Żeipm ski: W czo ra j j  dziś 2 tom y 2 00 
Arentino;- Źyw-oly kurtyzan —  opow.

erot. 5,00
—  Jak Nana swą córeczkę Ppę

na kurtyzanę kształciła  . 7.00 W ierzb ińsk i: W a lk a  o cnotę 

Książki w ysy łam y ty lko  za  peprzedniem  nadesłaniem  należytości przekazem  pocz 
low ym . —  Za za liczką książek  n ie  wysyła się Na polecen ie j  opakow an ie prze­
syłki dołączyć na porto  zł 1 00 —  Na zam ów ien ie ponad 16 zł. dołączyć na porto 

‘ ' zł. 2.50.

3 50 
0.95 
2 90
095 
0.95 
1 20

■4 i'* aięskie i eam&Kto 
SRTed €50 zt. 

za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowania 
futer przez lalo we firmie

isllbi 31 if lilllii 8m
Lwftir, siSas Halicki 14

" t m m r
1 h em  ka Dra F R A N Z O S A , jed yn y  
lad yk a l y  i w yp ró b o w a n y  środek 

nacieran  e p rzec iw

REUMATYZMOWI
kłuciu z p o w o tu  prze/ ię  ien ia , p o ­

s trza łow i sch asow i i  t. p 

j  Żądać w  aptekach  Żąd;ić w  aptekach, 

W yrób  i  g łów n a sp rzed iż :

m E U  MIKOLASCHA
l w ó w ,  Kopernika I.

Długoletni współpracownik firm z 
PRIM US 1GLICKI —

BłdrsiN Hti^Rski
otworzył

p r a c o w n i ę  l e p i c e r s k ą  trzy  u l  
s -T L S U D S K IE G O  1 9  (Pańska) 

telef. 78— 38.
PiNerabia mebie, tapsiuje,

dekoruje i t. p.

N3EMOC PŁCSOWĄ
usunie się n iezaw od n ie  na jnow szym  apa­
ratem  (cud obecne j d ob y ). K orzystn e pro­
spekty w ysy ła  s ę  za Zł. 1 ’—  w  znaes- 

kacb poczto  cvyoh.
General Eksport ^MSKILiTY* 

Lyjów, Sykstus,ca 7.
■■Hri

f iS
D A w m m i

P A k tyczn y  sam ouczek  
wrzystkich nowoczesnych tańców 
salonowych bsz pom ocy nauczy­
ciela —  bogato ilustrowany — 
wysyła za nadesła i em Zł. 2 w zna­
czkach pocztowych lub przekazćm 

pocztowym

K :  i ę g a r n ? a  M ^ W a h h
W PRZEMYŚLU.

O s tr -3 sisna s a ą  z ssS iż a
Należy się ju ż zaopatryw ać w n a jroz­
m aitsze pantofle, papneze, berlaczy itp. 
cieple obuwie, które poleca i  wykonu je 
na zam ów ien ie znana fabryka pantofli 
przy ul. Wronowskich 4. (boczna K oper­

nika, te le f. 59—881. 6675-30

C E N Y  O GŁO SZEŃ : Za w iersz 1-szpaltow y m illim etrow y Iszer 30 m m .) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr , za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y  (szer, 60 m m .) nade­
słane 40 gr. za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer 60 mm.) po kronice 45 g r , za w iersz 1-szpnlt m ilim etrow y  (szer 60 mm.) W tekście (kronika, repertuar) 
55 gr., za w iersz 1-szpallt m ilim etrow y (szer 60 mm.) w  artykułach  100 gr , za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 60 mm.) na p ierw szej stron ie 70 gr 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., m alrym ouja lne, korespondencje j prywatne za  słowo 12 gr , dla potrzebujących p racy lub 
posady 3 gr. O głoszen ia drobne p rzy jm u jem y ty iko  za  gotów kę Cała st. :>na ogłoszen iowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 z ł , cała strona pod nagłów k iem  
(1 -sza) 700 zł O głoszenia zam iejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszen ia w  m iejscu zastrzążonem , ogłoszen ia  osobno stojące {  bez numeru do liczam y 25 proc. 
O dpow iedzia lności za  term m ow y druk n ie p rzy jm u jem y. P orta  p rzekazów  n ie bon ifjku jem y. —  Uwaga: K olu m n y ogłoszen iow e są podzie lone na 8 łam ów  
szpalt) tekstow e na 4 łam y (szpalty)

Z ilrwkarul W ydawnictwa ..Gazety Porannej1*. Ska s  ogr odp. pod zara. J. PŁO CK IEG O  we Lwowie Odp. Red. STE F A N  KRZYŻANOW SKI.


